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K raków  IV kwietnia.
Akt apostazyi, opatrzony podpisem admini­

stratora dyecezyi chełmskiej Popiela i innych 
intruzów i zbiegów z Galicyi, ogłoszony w 
6-ońcu urzędowym i Dzienniku Warszaivslcim, 
ma więcej polityczną niż religijną cechę, i dla 
tego właśnie krwawy ten dokument przyjdzie 
nam zamieścić, i lubo z głębokim wstrętem, 
nad jego treścią zastanowić się. Nigdy od- 
saczepieństwo nie było bardziej pogardy go- 
dnem, chociaż zwykle wypływało nie tyle z 
obłędów religijnych, ile z pobudek osobistego  
interesu, ambicyi lub służalstwa politycznego. 
Siestrzeńcewicz jak i Siemiaszko byli podobnie 
jak Popiel niecnemi narzędziami w rękach rządn 
rosyjskiego; tamci podobnie jak ten przygoto­
wywali 'podstępnie Bchizmę i nie cofnęli się 
nawet przed krwią męczeńską wiernego ludu 
unickiego, ale tamci wydając go na pożarcie, byli 
przynajmniej jego pasterzami. Jako prawnie 
ustanowieni biskupi, mieli wybór między prze­
śladowaniem a apostazyą, między podjęciem 
męczeństwa a wyrzeczeniem się wiary. Wy­
brali ostatnie i pociągnęli za sobą do odstęp­
stwa lud wierny, który z małemi wyjątkami, 
szedł za złemi pasterzami bez oporu.

Inaczej Popiel i zwerbowani z Galicyi sie­
pacze schizmy, że tak powiemy, najemni kon- 
dotiery apostazyi. Administrator dyecezyi 
chełmskiej po śmierci biskupa Kalińskiego a 
opuszczeniu stanowiska przez biskupa Kuziem- 
skiego, mówiąc słowami Encykliki papiezkiej, 
wdarł się oknem a nie drzwiami jak złodziej 
1 *°tr (fur et latro) do owczarni, a wraz z 
nim cały zastęp ochotników galicyjskich zajął 
“ iejsce wywiezionych lub wygnanych księży 
nnickich, nie na to, aby pełnić obowiązki du­
chowne, lecz aby dopomagać żandarmom i ko­
zakom. Jest tu zatem amatorstwo zdrady lu­
du, mordu i odstępstwa, a piętnuje wyż­
szego stopnia hańbą autorów memoryału, o 
którym chcemy mówić. Akt ten pozbawiony 
jest tego znaczenia i  ważności, jakiej zaprze­
czyć nie możaa było podobnym aktom apo­
stazyi, gdy je podpisywali prawnie przez Sto­
licę Śtą ustanowieni lub zatwierdzeni biskupi. 
Tam bowiem była istotnie apostazya, tu jest 
tylko oszustwo, gdy samozwańczy biskup, któ­
rego rządy nieprawe nigdy przez Stolicę &tą 
nie były uznane, ani przez Ind wierny przy­
jęte, wyrzeka się uroczyście unii z Rzymem 
w imie tego ludu dotąd mordowanego za wier­
ność kościołowi katolickiemu. Nie ma też wa­
żności pomieniony dokument ani wobec ducho­
wieństwa unickiego dyecezyi chełmskiej, które 
oddawna znosi wygnanie, ani wobec ludu, co 
tak srogie wytrzymywał katusze.

o też memoryał Popiela jest prostem szal-
iers wena intruza, i tę cecbę zachowuje od 

początku do końca, zarówno w wy wodach teo­
logicznych, jak w dedukcyach historycznych. 
Nie przesądza on wcale trwania lub możliwe­
go wznowienia prześladowań, które jeszcze nie 
ustały; a rzeczą to godną uwagi, że jak mil­
czy o oporze ludu, nie mówi także nic o o- 
wem dobrowolnem przejściu całych parafij i 
dekanatów do prawosławia, o jakiem prasa ro­
syjska w kraju i za granicą tyle rozsiewała

zwycięzkich wieści. Byłby przecież administra­
tor dyecezyi o adhezyach Indu nie zamilczał, 
gdyby one istniały, byłby przemawiał w imie­
niu wszystkich swych dyeeezyan; tymczasem 
pismo to noszące napis „aktu katedtalnego 
duchowieństwa chełmskiego" i opatrzone pod­
pisami kilku księży zwerbowanych z Galicyi, 
nie mówi wcale o dyecezyi i wiernych, a do­
wodzi tego jedynie, że Popiel wraz z swymi 
akolitami ogłasza się schizmatykiem. Ważność 
przeto tego dokumentu leży tylko w  sposobie, 
jakiego używa, aby oddawna przygotowany 
plan rządu ogłosić za fakt dokonany. Trzeba 
bowiem przyznać polityce kościelnej rządu ro­
syjskiego, że nie przebierając w środkach, sza­
nuje pozory, że trzyma się utartych torów i 
niczego nie podejmuje, coby z góry nie było 
do najmniejszego szczegółu obmyślanem; każ­
dy fakt gwałtu miewa tam zwykle gotowe 
tłómaczenie. Dla tego właśnie w piśmie Po­
piela nie znachodzimy żadnej niespodzianki: 
jest ono raczej zreasumowaniem programu, ja­
ki prasa rosyjska oddawna wskazywała.

Mniejsza jednak o tę stronę teologiczną i
0 fałsze historyczne. Łatwem było do prze­
widzenia, że rząd rosyjski i apostaci galicyj­
scy użyją za pozór zerwania unii Encyklikę 
papieską do metropolity Sembratowicza, że 
dowodzić będą, iż skoro Stolica św. nie chciała 
dozwolić na oczyszczenie obrządku unickiego 
skoro poparła dążności latynizmu i polonizmu. 
unici zmuszeni zostali przez samego Papieża 
do rzucenia się pod skrzydła opiekuńcze pra­
wosławia i do powrotu na łono kościoła gre­
ckiego. Zabawniejszem jeszcze, jeśli cokolwiek 
w tak ohydnej sprawie może być zabawnem, 
jest twierdzenie Popiela, że do zerwania z 
Rzymem przyczyniły się nowe (!) dogmata Nie­
pokalanego poczęcia i nieomylności.

Jeśli co zadziwia w tej całej elukubracyi, 
to nie sofismata teologiczne i kłamstwa histo­
ryczne, ale pewien odrębny ton, a nawet nie­
dozwolona już w Rosyi terminologia w kwe- 
styach plemiennych. Spotykamy bowiem za­
rzuconą nazwę „Rosya“, „rosyjski", jak gdy­
by dla odróżnienia „Ruś", „ ru sk i" ; z wię- 
kszem jeszcze zadziwieniem  czytam y w  nim
1 w urzędowym Dzienniku Warszawskim bun­
townicze wyrażenie „monarcha Moskiewski, 
który przyłączył Małorosyę" —  gdzie indziej 
znów stosunek Rusi do Rosyi oznaczony jako 
„pobratymczy i jednoplemienny" —  a więc 
nie będący jednością wielkiego ludu ruskiego 
od Wołgi aż po San.

Wyrażenia te niezwykłe w stylu urzędowym, 
zdradzają dążność polityczną, której zdaniem 
naszem szukać należy w pochodzeniu galicyj 
skiem administratora dyecezyi Chełmskiej i 
w chęci wywarcia wpływu na to stronnictwo, 
co dostarcza zbiegów w Chełmskie. Zdawa­
łoby nam s ię , że dokument Popiela pisany 
bardziej jeszcze dla Słowa, niż dla Dziennika 
Warszawskiego, lubo pisany pod dyktandem 
gubernatora i w dążności oddziaływania na 
tę część duchowieństwa galicyjskiego, która 
się przechyla ku schizmie, choćby tylko dla 
tego, że z Wiednia zaczerpnęła bezwyznanio­
wości i antagonizmu do Papiestwa, a z nie­
nawiści ku polskości rzuca się w objęcia Ro

syi. Jest pewien odcień między stylem pan- 
slawistów rosyjskich za granicą, a językiem 
urzędowym wewnątrz Rosyi; ten odcień za­
chowuje pismo Popiela. Zdradzałoby to, że 
administrator dyecezyi Chełmskiej przechodząc 
jawnie na prawosławie, liczy, że akt ten nie 
minie bez wpływu na przyjaciół galicyjskich, 
dla których przykład jego apostazyi mógłby 
być zachętą, zwłaszcza, gdy dążności schizma- 
tyckie stanowczo ukróca i karci metropolita 
Sembratowicz.

KORESPONDENCYA „CZASU:1

16 kwietnia.

6. posiedzenie Sejmowe.
Pomiędzy petyoyami dziś  ̂ wniesiouemi znajduje się 

podana n» rece p. Skrzyńskiego petycya p. Juliu­
sza Ozdoby F l o r k i e w i o z a  z projektem do wy- 
kupna propinacyi i petyoya Piotra C y g i  o cokol­
wiek zagadkowym tytule: „o rewizję ustaw krajo­
wych i o przedłożenie pytania: czyli ustawy te ma­
ją być nadal pozostawione lub nowemi zastąpione 
i czyli ustawodawstwo nowe dla kraju należeć nas 
do sejmu lub do Rody państwa," dalej petycya 
jakrejd gminy o wydanie ustawy przeciw pijaństwa 
i o sporządzania aktów pośmiertnych przez gminy.

Rząd przedłożył trzy nowe prcjeta, mianowicie 
projekt przemiany m>ar i ^ 8g nR miary i wagi 
acettyczne, projekt do ustawy o ochronie własno­
ści polowej, oba z d o ł ą c z e n i e m  m o t y w ó w ,  
wreszcie preliminarz rządowy funduszów indemni 
zscvjnych na r. 1876.

Komisarz rządowy odpowiada na interpelację 
ks>. Z a w a d o w s k i e g o  *) przytaczając znany 
przebieg sprawy w tej interpelacji poruszonej, że 
mianowicie podniesioną została przez p. R y d z ó w  
s k i e g o  w Radzie państwa, która uchwaliła we­
zwać rząd do poczynienia odpowiedniob kroków 
w celu zapobieżenia lichwie.

Po komisarzu rządowym zabrał głos P- B a d a ­
ni  członek Wydziału i oświadczył, że Wydział kra­
jowy uchwalił wnieść do ministerstwa memoryał 
w sprawie połączenia kolei galicyjskich i zmiany 
taryfy kolejowej Gdy jednak Izba wniosek p. W o- 
l s i a k i e g o  w tej sprawie przekazała komiByi ad­
ministracyjnej, przeto sądzi Wydział krajowy, że 
tu jego ingerencja ustaje i uobwalił przedłożyć 
memoryał ten sejmowi z  wnioskiem, ażeby takowy 
zraraz na dzisiejazem posiedzeniu bez drukowania 
przekazać komisyi administraoyjnćj. Co toż uchwa­
lono.

Z kolei odesłano zamknięcie rachunków fundu­
szu indemnizacyjnego do komisyi budżetowej, spra­
wozdanie Wydziału krajowego o organizacji zakła­
dów leczniczych do komisyi administracyjnej, spra­
wozdanie o szkole gospodarstwa lasowego r e  Lwo­
wie do komisyi kultury krajowej, sprawozdanie o 
wydatku na szkołę weteryawyi do komisyi budże­
towej, sprawozdanie o wniosku p. Skrzyńskiego 
względem utworzenia biura górniozego do komisyi 
kultury krajówój, sprawozdanie względem tłóma- 
czenis art. 12go u st o stosunkach sto,nu nauczy­
cielskiego, do komisyi edukacji11®] z 9eiu ozłonków

Następnie wybrano komisy? edukacyjną, w któ- 
rćj skład weszli pp. C z e r k a w s k i ,  C z y r n i a ń

s k i ,  D u n a j e w s k i ,  D i e d u s z y c k i ,  Ma j e r ,  
S a w c z y ń s k i ,  S t u p n i c k i ,  S z u j s k i ;  C h e ł -  
m e c k i  pcczem załatwiwszy przychylnie dwie pe­
tycje urzędników Wydziału krajowego o zaliczkę, 
posiedzenie zamknięto.

Przyszłe posiedzenie w poniedziałek d. 19 b. m

L w ó w  16 kwietnia.

(E )  Pierwsza z pomiędzy komisyj sejmowych 
wystąpiła z gotową pracą komisja prawnicza, a jej 
sprawozdanie o wniosku Wydziału krajowego, żt 
do ważności zapisu na sąd polubowny potrzeba, 
aby ten zapis aktem notary tlnym był zdziałany, 
znajduje się na porządku dziennym najblitssegc 
posiedzenia, w poniedziałek cdbyć się mającego. 
Komisja w zupełności zgadza się za zdaniem ze­
szłorocznej komisyi prawniczej i Wydziału krajo­
wego, aby wezwać rząd do przedłożenia Radzie 
peńatwa ustawy w dachu tych wniosków.

Trace sejmowe, jak zwykle w początkach, obra 
cały się dotąd tylko w kole formalnem. Dopiero 
w poniedziałek przychodzą na porządek dzienny 
obrady merytoryczne. Pomiędzy innemi będzie na 
porządku dziennym wniosek komisyi administra­
cyjnej względem rozłączenia osady Obsrzym od gmi­
ny Temeszowa, którego sprawozdawcą jest p. K o*  
o y ł  o w s k i włościanin.

Na dzisiejszem posiedzeniu uskarżał się przewc- 
doiozący komisyi petycyjnej p. G o l e j e w s k i ,  że 
posłowie nie przybywają na jej posiedzenia i grc- 
ził, że jeśli tak dalej będzie, poda nazwiska nie 
przybywających do wiadomości Izby. Czy środek 
ten okaże się skutecznym —  zobaczymy.

J a s ł o  12 kwietnia.

*) Interpelacja, o której w poprzedniem sprawozda­
niu przez pomyłkę nie uczyniłem wzmianki opiewa:

N a 5 tern posiedzenia 5tej sesyi sejmowej z d. 21 
września 1874 postawiłem wniosek o zniesienie usta­
wy z d. 14 czerwca 1868 i wprowadzenie stopy pro­
centowej w drodze ustawodawstwa. Wzywając wys. rząd, 
ażeby z swojej strony odniósł  ̂ się gdzie potrzeba, i po 
parł ten wniosek dla uzyskania tem pewniej pomyślne­
go skutku, zapytuję, co i 1 jakim skutkiem wys. rząd 
w tym względzie zdziałał?." (K o r e s p )

.. i. Wniosek Wydziału krajowego, który wkrótce 
przyjdzie pod obrady Sejmu względem nagląoej 
potrzeby zaprowadzeniu Sądu kolegialnego w Ja­
śle, jest powtórzeniem gorących życzeń miasta i o- 
kolicy. Że te potrzeba jest naglącą, dość wspo­
mnieć, że przy nowej procedurze karno), podróż 
mieszkańców sąsiedniego powiatu Żmigrodzkiego 
do Sądu w Przemyślu, odległego o mil przeszło 20, 
jest prawie niepodobną dla ubogich górali, a dosyć 
często staje się konieczną. Obawy niedawno w je­
dnym z dzienników lwowskich wyrażonej, by za­
brakło wytrawnych sędziów, niepodzielamy wcale, 
znając aż nedto żółwi awanB i przeciążenie pracą 
urzędników sądowych. Oczekujemy więc z upra­
gnieniem uchwały Sejmu w łńyśl wniosku Wydzia­
łu i rie wątpimy, że Ministerstwo sprawiedliwości 
t ie  wyrządzi nam tej kreywdy, by dłużej, jak do 
roku przyszłego, zwlekało wprowadzenie w żyrie 
tego sądu. W tych dniach z polecenia Starostwa 
inżynier rządowy badał budynek przydatny na sąd 
kolegialny i nie ma wątpliwości, że takowy znsj 
dzie w Jaśle dostatnio umieszczenie. Pcżąd&ncm 
jednak byłoby, żeby jeszere przed wprowadzeniem 
Sądu kolegialnego, tutejsze siedmioklasowe miejskie 
gimnazjum doczekało się uzupełnienia klaeą ósmą 
i przyjęcia na etat rządowy. Miasto bowiem z swo­
im burmistrzem na czele poświęca z uznania go­
dną ofiarnością, w s z e l k i e  dochody swoje ca n- 
trzymanie tego gimnazjum, które pod światłem 
przewodnictwem obecnego Dyrektora najpomyślniej 
się rozwija. Ale miasto nie jest w stanie podołać 
takim wydatkom, a dorywcze subwencje rządowe 
nieustalą gimnszyum. Smutna to rzecz zaiste, i t  
biedna nasza okolica podgórska, błsga i żebrze 
już tyle lat o utrwalenie tego gimnasyum, którego 
liczba uczniów około trzystu i poważny umiejętny 
rozwój, tak wyraźną potrzeb^ okazuje, a dotychczas 
kwestya przyjęcia na etat rządowy ciągle na jakieś 
przeszkody natrafia. Jakże odmienną drogą utwo 
rzono niemiecki U niw ersytet w Czersicwcaohl Za­
ledwie w Radzie Państwa uchwalony, już w usta­
wę pod d. 31 marca r. b. ujęty, i kredyt dlań do­
datkowy w kwecie 76,143 złr. ustanowiony. Sta­

nowi to ilustrację naszych opłakanych stosunków
irejowyoh. . , .  . . .

A d  voeem  stosunków krajowych, nadmieniam, że 
Rada powiatowa w Jsśle faktycznie nie istnieje. 
Zamiast więc wyzyskać wedle możności tę szczu­
płą dozę samorządu z arsenałów wiedeńskich nam 
wydzielonego, dąsamy i sreżymy “ 9 J1*®2®]6™' ® 
sprawy powiatu śpią w najlepsze. Jeśn, jak głoszą 
ze Lwowa, nasza Rada powiatowa rozwiązaną zo­
stanie, powinien natychmiast zorganizować się sprę­
żysty komitet wyborczy, aby tak wyborami pokie­
rował, żeby przyszła Rada wewnętrznych niesna­
sek nieodnawiała, ale energicznie sprawami powia­
tu się zajęła. Zwykle sfcpinninamy zasady: princi- 
ptis obsta, a wszelkie żale przychodzą post festum . 
Rozstrój trwający w naszej Radzie oddziałał naj­
gorzej na włościan w Radzie, i daj Boże, by to złe 
jak najprędzej przeminęło.

W tyoh dniach żegntbśmy posła naszego p. Kon­
stantego Pilińskirgo, który objął posadę Dyrektora 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie. 
Powszechny szacunek, który go tutaj otaczał, wy­
niósł go na tę zaszczytcą posadę, a wybór jego 
we Lwowie był pierwszą obywatelską manifestacją 
przeciwną zwolennikom Offenheima. Powiat stracił 
w p. Pilióikim jednego z najzacniejszych i najrozu­
mniejszych obywateli i ogląda się teraz za wypeł­
nieniem luki ztąd powstałej.

Na zakończenie donoszę, że dzisiaj odbył eię w 
Jaśle solenny akt poświęcenia ohorągwi cechu głów­
nego. C m m d tii dokonał Prałat miejscowy po sto­
sownej przemowie do liczcie zgromadzonych braci 
cechowych, napominająi ich do wytrwania na dro­
dze uczciwej pracy przy zachowaniu wiary i oby­
czajów przodków. Obowiązki ojów i matek chrze­
stnych przyjęli wybrani obywatele miejscy, napeł­
niając przy wbijaniu ćwioków w drzewiec chorągwi 
skarbonę cechowych hojrym datkiem. Żywioł mało- 
mi: sresfń^ki tutaj zasługuje zaprawdę na czujną 
dbałość i opiekę władz krajowych, dlategoteż ża­
łujemy, że we wniosku posła Hauanera, dążącym 
do pomnożenia liczby posłów z miast, utworzona 
przezeń grupa: Sanok, Jasło, Wadowice, już z ge­
ograficznych względów jest anomalią, Sanok bo­
wiem mil 9, a Wadowice około 30 mil od Jasła 
oddalone!

P o z n a ń  14 kwietDia.

Dosłownie, nie masz dnia bez ofiary ze sług ko­
ścioła w prześladowaniu obecnem. Wszystko tu u 
nts idzie w tysn kierunku przyspieszonym pędem, 
beśmy obcy, i żaden wzgląd ani wspólności naro­
dowej, ani stosunków osobistych nie łagodzi, jsk  
to może się dzieje w innych prowincyach i dyece- 
kyach monarchii. Pomimo tego bezwzględnego spu­
stoszenie, jeszcze nowe ustawy rząd wnosi, prze­
ciw kościołowi skierowane.

Naturalnie, stosunki te żywo się odbijają na ca- 
łem społeczeństwie. Co do duchowieństwa, s wy­
jątkiem drobnej ilości słabszych, zwątpiałycb, ogó­
łowi przyznać trzeba zupełnie bohaterską cnotę, 
naprzeciw ciosom, które w iń uderzają. Lud wiej­
ski dziwnie dobrze rozumie grozę położenia, i do 
wszelkich cfiar nie tylko gotow, tle” tak pochopny, 
że go tylko hamować trzeba. Takie sBBto jest u- 
sposobienic W ludności małych miasteczek. Nie 
możemy tego powiediiać o wyższy oh stanach. Nie 
znajdzie się w nich cdstępców, nie braknie poświę­
cenie, gdy trgo okaże się potrzeba, ale t ie  masz 
przodownictws, jakieby z łona tych stanów ukazy­
wać się winno wśród walki. Nie ma dość rozpo­
znania, żb to walka dis ras o śmierć lub życie, 
nie mass wybitnego poczucia strasznej chwili, w 
jakiej nrm dziś żyć przychcdai, nie masz skiero­
wania wszystkich sił w punkt zagrożony, a najży­
wotniejszy egzystencji naszej.

A r.ie tylko klęski publiczne nas dotyk*ją -— 
liczne i& hhy  spadają na rodziny obywatelskie. 
W oatatuich djiitch r&brała śmierć dwie młode, 
zaledwie życi9 poczynające oseby —  w pełnym u- 
roku piękności, jtke to żonę posła Gustawa Po­
tworowskiego z Goli, i żonę p. Wład. Stablewskie-

Oiłśó Uteraoko - artystyoiaa

Pogadanki z Paryża,
VII.

(Z wystawy obrazów — anegdotka; — Dyrekcja wydziału 
Sztuk pięknych i szkoła mozaiki;— głuchoniemi; — 
próby nauki mówienia dla głuchoniemych w galeryach 
Nadara; — system wychowania głuchoniemych fran­
cuski i system tegoż wychowania niemieckim zwany; — 
Pereire, Heinicke i Magnat; — sprawa zamiejskiego 
Campo-Santo; — charakter paryskiej czci dla umar­
łych ; — projekt trumien cementowych; — zamknięcie 
rybołówstwa i połów na... trupy.)

Organizacyjne prace tegorocznej wystawy obra­
zów już zakończone. Artyści, których do oficyalne- 
g‘i °dwołania się na opinię publiczną nie dopu­
szczono, otrzymali już zawiadomiająoe listy o
IP T i * Przy81ęgłych odmawiającym im praw oby­
watelstwa w urzędowym artystycznym świecie; lecz 
dowiadujemy się, że z tego zawiadomienia korzy- 
■w® oni me będą. Przykładem Chiulseuila zachę- 
»„Kr 8An®9z% oni rekurs do wszechwładnego smaku 

u ’A w roku bieżącym, obok salonu wy- 
Nie n, i  id z ie m y  też mieli salon odrzuconych 
nomimn J‘ i zaprzcc? lć Pożyteczności tej innowacyi; 
knvoh * dyr0ktora wydziału Sztuk pię-
a J ib J  w.le’ od cse8° zależy czasem wyrok sę-

morŁlnie znużonych bezustannem 
K r W t o  * ’ .ba > ^ “ Soy nieraz płócien rozmai-
j g  1 b , r a f  J -  "»•

Przed pacą laty przysięgli zajęci byli ocenianiem 
obrazu przedstawiającego dość jaskrawy wschód 
•łonca po nad pyszną zielenią lasu. Pomimo bar­
dzo żywej obrony, większość sędziów już się była 
zdecydowała do odrzucenia krajobrazu, kiedy nflgle,

)ies jednego z sędziów większości najprzereżliwiej 
gdzieś w kącie wyć zaczął. Właściciel psa porzuca 
stół, jego przyjaciele i stronnicy biegną za nim na 
ratunek biedaka, który nieostrożnie wpadł był w 
otwór znajdujący się w podłodze dla windowania 
obrazów, i obiema łapami przedniemi zatrzymawszy 
się nad brzegiem tej przepaści, psim swoim języ­
kiem, najrzewniejszą o ratunek zawodził prośbę. 
Ooalono go z łatwością; ale gdy sędziowie powró­
cili do atolu, inny już obraz przed Bobą znaleźli. 
Jeden z sędziów, z mniejszości, skorzystał był z chwi­
lowego czem innem zajęcia i na własfcą odpowie 
dzialność wyniósł był poprzedni krajobraz do są­
siedniej sali, gdzie składano tymczasowo obrazy do 
salonu dopuszczone. W parę tygodni, ten sam o- 
braz, i od tych samyoh sędziów, otrzymał 2gi me­
dal honorowy.

Nie myślimy przesądzać czy i w tym roku po­
dobny nie zdarzyłby się wypadek, ale salon odrzu 
conych będzie najlepszym dowodem praktyoznośoi 
półśrodka zaprowadzonego przez p. Chennevieres, 
dopełniającego przez losowanie rękojmie bezstron­
ności, jakiej powszechne wybory daćby może nie- 
mogły.

Przed paru dniami mówiono dość głośno, o mo­
żliwej dymisyi dyrektora wydziału Sztuk pięknych. 
Wiadomość ta była przez publiczność bardzo nie­
mile przyjętą P. Chennevieres, jeżeli nie wiele je­
szcze zrobił, wiele obiecuje. Widać w nim, rzecz 
dość rzadką w administracyi francuskiej, wiele do­
brych chęci, i pragnienie wydobycia się ze starych 
kolei, które rutyną się zowią, i przystępność dla 
reform istotnie pożytecznych. Złośliwą insynuRcyą 
wydają się podnoszone niekiedy głosy przeciw nie­
mu, oskarżające go o zbytnie zamiłowanie reform, 
jakoby jedynie dla zdobycia sobie tytułu reforma­
tora czy nowatora.

I tak — przy budowie Nowej Opery, w które, 
ozdobie mozaika odgrywa ważną rolę, spostrzeżono

się, że do wykonania pomysłów budowniczych, Fran­
cja  nie posiada ani jednego artysty w tej sztuce; 
Garnier zmuszony był takowych sprowadzać z sąsie­
dnich Włoch. Uderzony tem dyrektor wydziału Sztuk 
pięknych przypomniał sobie że , już na początku 
lieżąccgo stulecia, Francja posiadała specjalną 
szkołę mozaiki, sztuki, którą rozwijano w Rzymie, 
Wenecyi i Florencyi, a nawet pos!ads ona specjal­
ną szkołę w Petersburgu. Rzeczywiście za pierwsze- 
go konsula istaiała taka szkoła pod dyrekcją 
Belloniego przy ulicy de V University. Balloni jeszcze 
w r. 1827 tytułem profesora mozaiki pobierał z ka­
sy królewskiej pensyę w sumie 1.200 fr .; po re­
wolucji lipcowej dopiero ślady nawet tej szkoły 
zatracone zostały. Na przedstawienie przeto dyrek­
tora wydziału, na początku r. b. marszałek podpi­
sał dekret ustanawiający szkołę specjalną tej sztu­
ki przy narodowej rękodzielni w Sevres. Do komi­
syi mającej zająć się zarządzeniem tej szkoły po­
wołano pp. Guillaume dyrektora szkoły Sztuk pię­
knych, Chenneviere, Garnier i Lt-fael dyrektora 
akademii Sztuk pięknych. Za podstawę prac tej 
komisyi przyjęto projekt jaki w r. 1807 Denoo, 
ówczesny dyrektor główny muzeów, oddał był pod 
zatwierdzenie ministra spraw wewnętrznych, który 
go przyjął i na nim oparł Ówczesną organizację 
szkoły Belloniego.

Powodem łatwości z jaką dyrektor wydziału od­
niósł zwycięstwo nad administracyjną rutyną i uzy­
skał ten dekret, zapewniający przynajmniej w za­
sadzie istnienie tej szkoły, były dwa wzglądy: naj­
przód, że niewykońozona jeszcze budowa nowych 
gmachów dla warsztatów w Sevres, pozwala prze­
prowadzić ten projekt bez obciążenia budżetu; a 
następnie, że w myśl projektu Denona, szkoła ta 
ma mieć, oprócz artystycznego, cel filantropijny: 
uczniowie mają być wybrani z instytucyi głucho­
niemych.

Kalectwo to tem straszniejsze, ża w tych ludz­

kich istotach, pozbawionych dwóch zmysłów naj- 
aieodsowniej potrzebnych do odbierania i udziela­
nia wrażeń duchowych, zd&wałoby się, że władze 
ducha, w samych sobie zamknięte, potęgują się. 
Natura wynagradzać się stara w istotach ułomnych 
brak jednego zmysłu, siiniejszem rozwinięciem in­
nych. A kto wie, czy ta bystrość nerwu ocznego, 
który tak łetwo sprawdzić się daje u głuchonie­
mych, nie odpowiada zarówno podobnie wzrastają­
cej potędze duchowego przewidzenia? System wy­
chowania głuchoniemych frauouskim zwsny, a za- 
stósowany przez filantropa: X. de 1’Epóe, jest tylko 
półśrodkiem, a może silniej tylko głuchoniemym 
daje uczuw&ć ich moralną niższość od szczęśliwców, 
którzy do rozmowy niepotrzebują używać palcowej 
gimnastyki. Dzięki X. do l’E fee, głuchoniemi od­
bierają wrażenia i takowe udzielać mogą, ale tylko 
między sobą; od reszty otaczającego ich świata, 
pozostają zawsze niby mnrem chińskim odgrodzeni; 
prócz profesorów instytucji, którzy zarówno powię­
kszaj cgęści są głuchoniemi, któż z zwyczajnych 
ludsi miałby cierpliwość, mówić i słyszeć mogąo, 
poświęcić się tej nauce znaków. Dla czego? czy w 
nadziei że mu raz w życiu może wypadnie z głu­
choniemym w przypadkowem znaleść się towarzy­
stwie? A przeoież dusza tam może być silna a 
bardzo żywotna, w trójuasób zdolna zwrócić zaczer­
pnięte światło Bpółeczeństwu które by jej podało 
sposób z nią się zidentyfikowania.

Owóż dowiaduję Bię, ż i  rodzina Pereire zarzą­
dziła, w galeryach Nsdarn, exhibicjt czworga dzie­
ci głuchoniemych, których francuz, p- Magnat, na­
uczył był mówić w swej instytucyi w Genewie, u- 
rządzosej podług systemu zwanego niemieckim. Dla 
czego niemieckim? Przyznać trzeba, że jeżeli Niemcy 
lńbią przypisywać sobie, oprócz prawa do prze­
cedzenia Europie, zasługę w wynalazkach lub lu­
dziach, to niedbałośó sąsiednich im ludów wielce 
im to zadanie uproszczą.

W połowie zeszłego stulecia, 11 czerwca r. 1749, 
Jakób Rodryg Pereire, pierwszy nauczyciel głucho­
niemych we Francyi, przedstawił w Akademii u- 
miejętaości młodzieńca głuchoniemego, którego w 
przeciągu lat trzech wyuczył był czytać, pisać i 
rachować, szczególniej zaś mówić, i mowę z ust 
mówiąoego z taką łatwośoią i biegłością czytać, że 
w przeprowadzonej z nim rozmowie, tylko po by­
strości wzroku spoczywającego na ustech mówią­
cego, i po głosie gardłowym pozbawionym wszelkiej 
śpiewności, możaa w nim było dom yślać się jakiejś 
ułomności. Sprawozdawcami Akademii o tym fa- 
kcis byli Buffon, Ferreio i Mairan i Akademia wy- 
data nWo?ycielowi najzafczczytaicjBZ© świadectwo. 
Jfeden z późniejszych uozniów Pereira, Saboureux 
de Fonteaav, w dziecinnym jeszcze wieku odzna­
czał się już głęboką erudycją; a gdy później, po­
siadłszy kilka języków któremi z równą poprawno­
ścią mówił i pisał, wyrobił sobie nazwisko czło­
wieka nauki, i we wszystkich ówozesnych encyklo­
pedycznych pracach brał udział, to do szczętu za­
pomniano iż był głuchoniemym.

Ze śmiercią nauczyciela zapomniano o metodzie 
a gdy później Sas nazwiskiem Heinicke tę Eftmą 
nkyśl podniósł, to już wówczas zwrócono eię do 
metody X. da 1’Epea, z całą rzutkością francuskie­
go zapału; Heinickego zaś odesłano do Niemiec, 
gdzie też udało mu się rozwinąć system dotąd nie­
mieckim nazwany. Za Cesarstwa ostatniego, p. Ma­
gnat popróbował raz jeszcze podnieść tę metodę 
we Francyi; odprawiono go, a nawet wyśmiano. 
Niezrażony p. Magnat udał się do Genewy; tam 
Założył szkodę i starania jego uwieńczyło powodze­
nie. Doszło to uazów młodego Eugenjusza Pereire, 
prawnuka owego pierwszego nauczyciela głuchonie­
mych, wynalazcy mechanicznego nauczania mowy. 
Szczycąc się wynalazkiem pradziada, pana Eug. 
Pereire sprowadził tu Magnata, dla założenia po­
dobnej szkoły w Paryżu, a próby w galeryi Nada-
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go ze Smolić; pierwsza umarła w Be i linie, dokąd 
towarzyszyła mężowi, druga na wsi. W szeregach 
starszego obywatelstwa, coraz nowe luki, i szeregi 
duchowieństwa śmierć przerzedza, a to zaraz opu­
stoszała parafia — bo dziś o zastępstwie mowy 
być ni9 może. Zewsząd więc boleść i smutek, i nic 
oprócz tego, bo znikąd promienia nadziei obrotu 
ua lepsze, a krsawe wypadki na Pcdlssiu, tak gó­
rą ;o siireśioue w Przeglądnę Poltkim, jeszcze czar­
niejszą czynią naszą własną żałobę.

Kilku z młodszych księży wzięto do wojska, i 
muszą dźwigać karabin. Mówią, że bardzo grze­
cznie z niemi się obchodzą, oby tak było!

W Kwilczu, najbliższej parafii Kamioonej, gdzie 
osiadł intruz X. Kick, ogłoszoną została na niego, 
z polecania delegata Apostolskiego, wielka klątwa. 
Bilasny to był, acz konieczny obowiązek.

Wiecie już, że wniesiono znów nowe ustawy. 
Konstytucja będzie zniesioną, o ile gwarantuje wol­
ność religijną. Kardynał Manning słusznie mówił, 
źe ud 300 L t nie było podobnej napaści na kc- 
sńół. Jsk sędziwy Cesarz upoważnia podobny 
g?ełt, zadany sumieniom milionów poddanych, to 
z jogo charakterem zagadką, którą sobie trudno 
wytłomaczjć. Tyla pewnego, że każda chwib cięż- 

cios; rzynosi, że krwawe męczeństwo, do któ- 
r?g* przyjść musi, znośnejszemby było, jak to 
• iągłe, niby legsina męczenie i niszczenie.

Poczdam 12 kwietnia.

Zwraca tu powszechnie uwagę, że spór religijny 
w Niemcz ich, coraz groźniejszą przybiera postać. 
Kanclerz posuwa go śmiało ca drogę, która dla 
o »ego cesarstwa, może stać się niebezpieczną. 

Cesarz, choćby też przeczuwał, że spór w najlep­
szym nawet razie iia  przyniesie korzyści, tak da­
lece jednak jast związany polityką kanclerską, że 
nie może odmówić swega przyzwolenia najostate- 
ozsiisjazvm środkom, na które żądają jego zezwo­
lenia. Z drugiej strony opór katolików nie tylko 
;:ę utrzymuje, ale wzrasta. Nigdy w dziejach Nie­
miec nie zapamiętano takiej, jak teraz jednomyślności 
i energii, opartej na wierz8 religijnej.

L czba ofiar polityki kanclerskiej powiększy się 
niebawem, imieniem bardzo świetnie znanem w 
N itm  zeoh. Książę biskup wrocławski, Forster dozna 
:apawne losu arcybiskupa gnieźnieńsko-poznańskie- 

go i biskupa z Paderbornu: zostanie destytuowany. 
Jest os już, jak wiecie, wezwany do złożenia swej 
godności biskupiej, a usunięcie go ma w krótkim 
przeciągu czasu nastąpić. Jakkolwiek postępowa­
nia to, s?mo przez się, nia może już dziwić ze 
strony ks. Bismarka, jednak biskup wrocławski, 
mógł z różnych powodów mniemać, ża rząd będzie 
miał więcej dla niego względów, niż dia jego ko­
legów. Dyecezya bowiem jego jest największą w 
Prusach, obejmuje prowineye: Szląsk, Brandenbur­
gię i Pomorze, a nadto rozciąga się na tery tory urn 
austryackie. Ta ostatnia okoliczność gotuje nawet 
dla rządu pruskiego trudności, zupełnie wyjątko­
we. Wrazie bowiem, gdyby Dr Forster był usu­
niętym z biskupstwa w Prusach, pozostałby zaw­
sze jeszcze uznanym biskupem w austryackiej czę­
ści swaj dyecezji, i byłby równocześnie nawet w 
occaoh narodowców liberalnych, biskupem zdesty- 
tuowan m i biskupem urzędującym. Mogłyby ztąd 
wy.aść zajścia lub zawikłania, na które wolno się 
dziwić, że rządowi pruskiemu, tak Bpieszno nara­
żać się.

Prócz tego, książę biskup wrocławski okazywał 
s<ę zawsze najbardziej pojednawczego dla rządu 
usposobieni*, ze wszystkich prałatów pruskich. U- 
czucto jego pokojowe szły nawet tak daleko, że go 
pomawiono o słabość i trwożliwość. W każdym ra­
zie nie ulega wątpliwości, ża w dyecezyi wrocław­
skiej, wypadki sporu były nieporównanie rzadsze, 
aniżeli w innych dyecezyach, i że książę biskup 
był z tego powodu podejrzywany, nie tylko przez 
swych kolegów, ale oraz przez dyecezan. Domyśla­
no się przeto widocznie fałszywie, że rząd starać 
się będzie, pozyskać tego prałata dia swoich wi­
doków. Dziś katolicy widzą z uwielbieniem, że pra­
łat ten jest przeznaczony na zwiększenie liczby o- 
fiar polityki religijnej rządu, zamiast zostać jego 
wspólnikiem. A widok ten sprawia im i radośo i 
smutek.

W końcu dodać winianem, że książę biskup wro­
cławski, miał także prawo liczenia na poufne sto­
sunki swoje, jakie utrzymywał ze dworem. Nieda­
wno jaszcze opowiadał w kółku przyjaciół i wier­
nych, że król Wilhelm przed nie wielu laty, z o- 
kV:yi wizyty, złożonej przez biskupa wrocławskie­
go, oświadczył, „że zostawia zawsze biskupowi kie­
runek spraw duchownych swojej dyecezyi; że nie 
sądzi, aby należało do jego królewskiej kompeten­
cji, mięszać się w zarząd Kościoła katolickiego, i

ra, tak powszechny budziły interes i praktyczny re­
zultat obiecały, źe o powodzeniu projektu Pereira 
wątpić nie można. Może też i Bada miejska Pa­
ryża rzecz tę weźmie pod rozwagę.

A  propos tej Rady Miejskiej Paryża, mówiłem 
już o proj^kcia założenia w kilko milowej odległo­
ści od stolicy, nowego Paryża dla umarłych, w do- 
lin-e zwanej M iry sur Oise. W zeszłym roku, 
projekt ten został przyjęty; ale tylko w zasadzie 
i w tam tylko znaczeniu, że niepodobieństwem jest 
nadal grzebać umarłych w samej stolicy, ani w 
bliskich jej miejscowościach, a to ze względów hy- 
g y. Lecz samo usunięcie umarłych, do kilkomi- 
lowej odległości, tak powszechnie wstrętnem się tu 
wydaje, iż postanowiono zarazem nie przystępować 
do założenia tego ogólnego dla Paryża Campo- 
Santo, nie z nadawszy przedtem innych środków ja­
ki mi zapobiedzby można wyziewom, w chwilach 
epidemii, tak fatalnie oddziaływać mogącym na stan 
sanitarny miasta.

Pomimo Ż3 Francuzi ochotnie mówią o ich usza­
nowaniu dla zmarłych, przecież ma ono tylko urzę­
dowe chwile swoich objawów, mianowicie Dzień Za­
duszny, w którym cała ludność Paryża zbiera się 
n i  cmentarzach dla odnowienia ozdób na grobach 
składanych. W ciągu roku, prócz cudzoziemców i 
czadem młodych par, idących wymienisć przysięgi 
p id natchnieniem cieniów Abelarda i Heloizy, cmen- 
tat..e odznaczają się zupełną samotnością. Tylko 
uczestniczący w pogrzebach, przy powrocie, rozsy­
pują się po cmentarzu, korzystając ze sposobności, 
aby dokonać aktu obecności przy grobach niedawno 
utraconych członków rodziny. Są to literalnie kon- 
wencyonalne wizyty, których rozmyślnieby nie uczy­
niono, ale do których przystępuje się z poczucia 
towarzyskiej przyzwoitości; gdyż nieprzyzwoitościąby 
było, znajdując się na cmentarzu, obojętnie ominąć 
grób ojca lub matki.

Z tych względów, pojąć trudno przyczyny istotne 
tego wstrętu do wygnania umarłych z Paryża. Od-

że jest przekonany, iż takie mięszanie się, zniszczy­
łoby spokój religijny w kraju.“

Temi zasadami kierował się król, aż do nie­
szczęsnej wojny z Francyą i zawiązały B.ę między 
nim, a najznaczniejszym biskupem w królestwie, 
stosunki prawie przyjaźni bardzo zbawienne i ko­
rzystne.

Więcej jeszcze od króla przychylną była dla bi­
skupa królowa, już to z pewnej eymsatyi, jaką za­
wsze okazywała dla wszystkiego co katolickie, już 
też zwłaszcza z powodu wzniosłego umysłu i nad­
zwyczajnego wdzięku w rozmowie i obejściu się te­
go prałats. Prowadziła też z nim ożywioną kere- 
spondencyę i lubiła zajmować się jege propozy­
cjami i życzeniami. Książę biskup wrocławski, 
miałby więc prawo zapytać się, „czy cesarz zapo- 
muiał wszystko, co mi mówił?"

Nie można przypuszczać podobnego braku pa­
mięci, inaczej więc rzecz wytłomaczyć wypada. 
Znane są ks. Bismarkowi stosunki cesarza s cesa­
rzowej z biskupem wrocławskim i obawia się ich, 
aby nie przeszkadzały jego polityce kościelnej, sta­
ra się więc zerwać je. Dla niego biskup wrocław­
ski straszniejszym jest od wszystkich prałatów pru­
skich razem wziętych, jego więc główoie postano­
wił usunąć. Jakich użył sposobów dla skłonienia 
monsrehy na ten ostatni średek gwałtowny, nie­
wiadomo. Ale w rezultacie widzimy nowy dowód 
wpływu, jakiego używa u Cesarza.

Rada szkoina krajowa mianowała nauczyciela 
tymczasowego Jozafata J a n u s z e w s k i e g o  »  Po- 
nikwie wielkiej, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Ponikwie wielkiej; nauczyciela Jędrzeja 
S z a f l a r s k i e g o  w Szczyrcu, rzeczywistym nau­
czycielem szkoły etatowej w Ciężkowicach; i nau­
czyciela Jana B ł o ń s k i e g o  wSkomorochach, rze­
czywistym nauczycielem zawiadującym stale szkołą 
filialną w Skomorochach.

W i e d e ń  16 kwietnia. Sprawozdanie rachun­
kowe Wydziału krajowego na Morawie z drugiej 
połowy roku 1874, cieką wem jest nie tylko ze wzglę­
du na szczegółowe sprawy krajowe, ale zawiera 
także cały szereg spraw statystycznych ogólnej war 
tsści. Wydział sejmu morawskiego załatwił na 26 
posiedzeniach publicznych i kilka poufnych 24,608 
spraw t. j. o 3,015 więcej, niż w roku poprzednim. 
Podatek na fundusz krajowy wynosił w 1875 roku 
35 c. od 1 zł. podatków stałych.

Z zestawienia dodatków do podatków stałych w 
r. 1874 na cele krajowe i indemnizacyi w krajach 
zachodnich monarchii austryackiej, wynika co na­
stępuje : Najniższy rozdział okazał się na Szlązfeu, 
bo tylko 16Va o. (12Va c. na fundusz krajowy, 4
c. na indemn.), najwyższy w Karyntyi t. j. 78 c. 
(48 c. na fundusz krajowy, 30 na indemnizacyjny). 
Inne kraje idą następującym porządkiem: Istrya 
18 c. (8 o. fund. kraj., 10 c. indemn.); Tyrol 19% 
o. (15’/a c. fun. kraj., 4 o. indemn ) ; Austrya Dol­
na 25 c. (20 c. f. kraj., 5 o. indemn.); Vorarlberg 
29'/a o. (26 c. f. kraj., 3 '/a f- indemn.); Czechy 
31V, c. (25 c. f. kraj., 6 '/a f- indemn.); Morawa 
35 o. (24 c. f. kraj., 11 c. f. indemn.); Styrya 38 
o.; Austrya Górna 40 o. (8 c. f. kraj., 12 o. f. in­
demn., 20 o. f. szkolny); Kraina 40 o. (20 c. f. 
kraj., 20 c. f. indemn.); Salzburg 53 c. (37 c. f. 
k ra j, 16 c. f. indemnizaoyjny). Najniższy przeto 
podatek na fundusz krajowy wynosi 8 c., na fan- 
dusz indemnizacyjny 3 ‘/a o., najwyższy podatek na 
fandusz krajowy 48 c., na fundusz indemnizacyjny 
30 c.

— W sejmie Tyrolskim złożył hr. B o s s i - F e -  
d r i g o t t i  jako poseł z włoskiego Tyrolu oświad­
czenie, iż nie przyłącza się do pisma swoich pię­
ciu kolegów, usprawiedliwiającego ich wejście do 
sejmu.

— Izba niższa sejmu węgierskiego uchwaliła na 
posiedzeniu w d. 13 b. m. projekt ustawy o do­
mie czynszowym dla teatru narodowego i projekt 
ustawy o szpitalach wojskowych w Siedmiogrodzie. 
Wniosek CsikyVgo o udzieleniu zapomogi szpitowi 
honwedów w kwocie 5000 zł. został odrzucony.

— Izba wyższa sejmu węgierskiego przyjęła pro­
jekt ustawy o emeryturach dla nauczycieli szkół 
ludowych, o podwyższeniu opłaty od tytoniów za- 
graniozych, o znaczeniu przedmiotów złotych i sre­
brnych, o stemplach i należytościach od dokumen­
tów i wyroków wydanych przez publiczne sądy 
giełdowe. Przy obradach nad projektem ustawy o 
emeryturach dla nauczycieli szkół ludowych, oświad­
czyli dep. hr. Mikołsj Vay, hr. Cziraky i biskup 
Schlauch, źe prawne oznaczenie najniższej stopy 
płac nauczycieli przy szkołach wyznaniowych da 
się pogodzić z autonomią wyznań. Powyższe uwsgi 
godne oświadczenia przyjął minister oświaty Tra-

ległość tak drobne, jak do M iry sur Oise, przy 
ułatwieniach jakie znalezicnoby na kolejach dla po­
wszechnej tam pielgrzymki w Dzień Zaduszny, wa­
runkom paryskiego uszanowania dla zmarłych w 
zupełności zadość uczynić może; a towarzyszący 
pogrzebom do M iry sur Oise mieliby tę samą spo­
sobność składania tsm konwencjonalnych wizyt utra­
conym członkom rodziny, jaką nastręczają im po­
grzeby w dzisiejszych dokonywane warunkach. Wi­
doczną przeto jest jakaś inna, ukryta przyozyna tego 
wstrętu do cmentarza w Mery; jaka? badać tego 
nie myślę; ale w myśl tego, w zasadzie tylko, przy­
jętego projektu, prefektura Sekwany zajmuje się 
rozpoznaniem innych systemów grzebania, które bez 
wygnania umarłych, wymaganiom publicznej hygieny 
zadość uczynićby mogły. Pod prezydencyą prefekta 
Sekwany specyalna komisya zajmuje się ułożeniem 
programu do konkursu, dla odszukania najszybszego 
i najtańszego, więc najpraktyczniejszego środka pa­
lenia ciał zmarłych. W połowie też przeszłego mie­
siąca dzienniki paryskie otrzymały z prefektury no­
tatkę przeznaczoną dla publiczności i oznajmiającą, 
że prefektura bardzo żywo zajmuje się zbadaniem 
praktynzności projektu, podanego jej przez nieja­
kiego Gratry, który, dla uniemożebnienia wszelkich 
szkodliwych wyziewów, podniósł myśl nader prostą, 
zastąpienia trumien z drzewa, trumnami z cementu.

Nie przesądzając bynajmniej sposobu w jaki pu­
bliczność na projekt p. Gratry zapatrywać się bę­
dzie, przyznać trzeba, źe jego myśl uderzyła samą 
swoją prostotą. W sprawach najbardziej zawikła- 
nych trudność rozwiązania w tern właśnie spoozy- 
wa, że poszukujący tego rozwiązania gubią się w 
zawikłaniach, które ich od najprostszych myśli od­
dalają. W trumnie cementowej, nie dla samego Pa­
ryża, ale dla całego świata, dostrzegam wiele bar­
dzo praktyczności—■ jeżeli ̂ faktem jest sprawdzonym, 
że cement jest dla wszelkich ciał lotnych ściśle nie- 
przenikliwym. Wówczas trumna sama przez się sta 
nowiłaby już dla każdego zmarłego grób murowa-

fort z radością do wiadomości i oświadczył, że bę­
dzie miał to na uwadze przy rewizyi ustawy szkol­
nej.

— Rząd węgierski stara się usilnie o uporząd­
kowanie budżetu przez redukcyę we wszystkich ga­
łęziach administracyi. W tych czasach zamierza 
o i znowu znieść dziesięć urzędów podatkowych. 
Celem zmniejszenia wydstfeów na utrzymanie sta­
dnin rządowych, zamierza rząd wydzierżawić 10000 
morgów pola zajętego przea stadniny w Mezóhegy, 
nareszcie — jak wiadomo, postanowiono zmniejszyć 
liczbę sądów pierwszej instancji z 104 na 64. Sto­
sowny projekt ustawy w tej ostatniej sprawie, zo­
stał jaż przedłożony sejmowi.

Kronika miejsoowa 1 zagranlozna.
Kraków 17 kwietnia. Wiadomo, że już po wy­

gotowaniu planu na szkołę żeńską przy ulicy Szpital­
nej i zmianach w nim poczynionyoh na mocy instrucyi 
nchwaloaej przez komisyę uporządkowania miasta, po­
wzięła Bada miejska nchwałę przeciwną pierwszej, na­
znaczającej na tę szkołę ulicę Szpitalną i postanowiła 
zbudować szkołę żeńską 8 klasową na placu Scholastyki, 
przeto nierychło zapewne te nowe plany pojawią się. 
Dziś zaś wystawione są w sali radnej miejskiej plany na 
budowę szkoły miejskiej na Kazimierzu przy starym 
ratuszu.

—  Nie zapadło podobno jeszcze, gdzie ma stanąć za­
kład auatomictno-patologiczny po odmówieniu przez Wy­
dział krajowy odstąpienia części gruntów przy szpitalu 
S. Łazarze. Rzecz toczy się głównie teraz o nabycie sto­
sownego miejsca przy nlicy Kopernika w pobliżu istnie­
jących tam zakładów naukowc-lekarskich i szpitalnych. 
Ponieważ jednak utrzymuje się ciągle pogłoska o posta­
wieniu budynku anatomiczno-patologicznego tuż w po­
bliżu plantacyj, przeto sądzimy, że Magistrat ma nie- 
tylko prawo ale i obowiązek bycia o to zapytanym, a w każ­
dym razie nie powinien dopuścić, aby zakład taki doty­
kał miejsca przechadzek publicznych.

—  Wczoraj wieczór przejechał tędy minister Dr 
Z i e m i a ł k o w s k i  z Wiednia do Lwowa, gdzie jak już 
donieśliśmy przed parą dniami, zasiędzie w sejmie i pa­
rę tygodni tam zabawi.

—  Jutro kończy się w tutejszych szkołach miejskich 
druga serya odczytów o nowych miarach i wagach. 
W szkole u Śej Barbary k(ńczy swój wykład p. S a m ­
b o r s k i ,  w szkole w pałacu biskupim p. P a j ą k ,  
w szkole na Piasku p. Jan B a 1 c a r c zyk, w szkole na 
Klepano p. Józef B a l c a r c z y k .

— Dr Władysław D e i s e n b e r g ,  znany już z prac 
swoich filozoficznych i historyozoficznych, wydał świeżo 
w Krakowie dziełko p. n. „Filozofia Leibnitza.“ Jest 
to ocenienie i rozbiór pojęć filozoficznych tego filozofa- 
optymisty i matematyka 17-go wieku.

— Michał Mikulski, wyrobnik, złożył w policyi do- 
kumenta Michała Kuczka, pomocnika górniczego w Wie­
liczce, znalezione wczoraj na Kazimierzu.

—  Wczoraj w południe 12 - letni Stanisław Domagal­
ski, syn b. urzędnika magistratu, skacząc przez kład­
kę nad Rudawą przy ulicy Karmelickiej, gdzie mieszka, 
wpadł do wody, która dość jest teraz głęboka. Wydo­
byli go zaraz Winc. Frank farbiarz i Fr. Pflaume, 
szynkarz.

—  P. Józef Bogala K i c i ń s k i ,  dyrektor Towarzy­
stwa zaliczkowego krakowskiego, otrzymał w tych dniach 
obywatelstwo austryackie; ponieważ zaś Bada miejska 
tutejsza zapewniła jnu przyjc'ie do gminy w razie uzy­
skania tegoż obywatelstwa, przeto p. Kiciński został już
teraz obywatelem m. Krakowa.

—  Obywatele ziemscy b. powiatu Lisieckiego (Liszki) 
zebrani u p. Alfreda Milie3kiego w Piekarach d. 12 b. m. 
postanowili założyć Filię Towarzystwa gospodarskiego i 
w tym celu wnieśli stosowne podanie do Komitetu To­
warzystwa gosp. rolniczego krakowskiego.

— Dalszy spis składek na zakupno obrazu Matejki 
Unia, na ręce p. Henryka Kieszkowskiego nadesłanych: 
Za pośrednictwem p. Dyonizego Skarżyńskiego: ks. Wła­
dysław Czartoryski złr. 150; za pośrednictwem p. Adolfa 
Dobrzyńskiego prezesa Rady powiatowej Nowo-Sądeckiej: 
pp. Stanisław Fihauser złr. 5; X. Pociłowski, Jakób Ka­
mieński, X. Michał Szot, J- Biela, X. W. Grzegorzek 
dziekan, X. J. Hudzicki po złr. 3; Gostkowski, X. Sza- 
flarski, Antoni Skąpski po złr. 2; H. Reklewski, Jan Wa­
dowski, X. Franciszek Kostyali, X. J . Przybyś, X, J ę ­
drzej Kadłubek, X. Dobrowolski, X. Łukaszewicz po 
złr. l ;  X. Rafał Boryczewski, X. Karol Guzkiewicz po 
centów 50 ; A. Kmietowicz cent. 40 ; X. Jan Bielecki 
cent. 30.

— L w ó w  16 kwietnia.
W liście ze Lwowa z d. 14 bm., umieszczonym 

w Nrze 86 Czasu, znajduje się doniesienie, że z po­
wodu zamierzonej budowy szkoły weterynaryi „ua Ru­
rach," czyli przebudowania realności zwanej „Szuma- 
nówką," magistrat lwowski uznał plany przez Wydział 
krajowy przedłożone za niedostateczne j zamierza za­
bronić dalszej budowy według tych planów. Rzecz się

ny, który nawet przysypywać ziemią byłoby prawie 
zbytecznara. Niedopnszezając przystępu powietrza 
do ciała, trumna cementowa zwolniłaby rozkład 
ciał; łatwiej jużby było opatrzeć je, za przykładem 
Egipeyau, jakąś chemiczną domieszką, któraby mia­
sto je rozkładać, wysuszała tylko ciało na mumję. 
P. Gratry sądzi, że przez zaprowadzenie trumien 
cementowych znosząc właściwe grzebanie ciał, mc- 
żnaby zamienić dziś istniejące cmentarze na olbrzy­
mie tylko składy tych cementowych sarkofagów; 
ztąd, usikr ąćby można tego smutnego wspólnego 
dołu, fosse commune, który mimowoli w każdym 
wywołuje jakieś wstrętne uczucie. Nadto, cena ta­
kich trumien byłaby zaledwie wyższą od zwyczaj­
nych trumien sosnowych, a nie dochodziłaby nigdy 
ceny trumny dębowej. Fabrykacya sama ma być 
bardzo prostą; na pr2ygotowanem rusztowaniu trum- 
ay układanoby wewnątrz i z zewnątrz pokłady ce­
mentu, który, jak wiadomo, kamienieje prawie na­
tychmiastowo, a którego massa skamieniała jest ró­
wnia lekką stosunkowo jak trwałą. Otwory wierzch­
nie lub boczne pozwalałyby układać w takich trum­
nach, lub wsuwać w nie, ciała zmarłych i pozosta­
wałoby tylko przykitowanie również cementem przy­
gotowanego już wieka lub bocznej ściany. W końcu, 
jeżeli system tych trumien zniósłby fosse commune, 
tak wstrętną Paryżanom, to w niczem nie sprzeci­
wiałby się zarządzaniu i utrzymywaniu grobów fa­
milijnych, które byłyby tylko odgraniczeniem cd 
ogólnych składów trumien. Sprawa ta dotąd pozo- 
f-teje w prefekturze do specyalnego jej zbadania od­
dana. Myśl ta acz głównie dla Paryża podniesiona, 
jeżeli okaże się praktyczną w zastosowaniu, to 
może się rozpowszechnić i zastosować w krajach 
gdzie, jak u nas, cześć dla umarłych nie jest tylko 
konwencyonalną, ale z ducha religijnego wypływa­
jącą; — gdzie sama myśl o butwiejącem drzewie 
trumny jakimś mimowolnym ogarnia smutkiem i 
gdzie istotną dla pozostających pociechą mogłaby 
być pewność, że te ciała ukochanyeh zmarłych,

ma jednak nieco inaczej. Magistrat lwowski na budowę 
wyraźnie zezwolił, żądając jedynie niektórych małozna- 
czących zmian, tak dalece małoznaczących, że wcale nie 
wstrzymywał budowy do czasu przyjęcia tychże zmian 
przez Wydział krajowy, który przeciwko tym zmianom 
prawdopodobnie nic mieć nie będzie. O odwoływanie Bię 
Wydziału krajowego do Rady miejskiej, a w dalszym 
następstwie do Wydziału krajowego, nie ma na teraz 
mowy.

—  Gaz. Lwowska mniema, że budynek sejmowy 
stanie obok ogrodu jeznickiego, koraisya bowiem sej­
mowa zgodziła aię na to jednogłośnie, a zapewne zda­
cie jej podzieli sejm.

—  Nr 15 Prawnika zawiera: Profesora Dr Ru­
dolfa Iheringa „Walka o prawo," przekład Antoniego Ma- 
t a k i e w i c z a ; — „O zadatku, według kodeksu cywil­
nego i handlowego;" przez Juliana T a ł  a s i e  w i cza ;— 
Przegląd tygodniowy; —  Praktyka sądowa i admini­
stracyjna; —  Księga orzeczeń najwyższego trybunału; — 
Wiadomości potoczne.

—  Układ z przedsiębiorcami franenskimi a gminą 
miasta Wiednia o nowe oświetlenie gazem po zerwaniu 
kontraktu z towarzystwem angielskiem, które dotąd wy­
rabiało gaz dla miasta, zasadza się na następujących wa­
runkach: Budowa fabryki i ułożenie sieci rur ma być 
gotowem do listopada 1877 i przechodzi od razu na 
własność miasta. Przedsiębiorcy składają kaucyę 5 mi­
lionów złr. Obowiązani są dostarczać gaz dla osób pry­
watnych po 28 centów za 100 stóp sześć., a dla gmi­
ny po 26 cent. (w Krakowie ceny są 60 i 40 centów). 
W razie użycia 1200 milionów stóp gazu, cena dla osób 
prywatnych zniży się na 27 cent., a nadto gmina po­
bierać będzie w takim razie 100,000 złr. rocznie, a w 
miarę stopniowego zwiększania się konsumcyi gazu, aż 
do 250,000 złr. Kontrakt obowiązuje lat 40.

—  Sprawdzają się dotąd przepowiednie profesora me­
teorologii Szofki, który zapowiadał na kwiecień od 7go 
chłodne powietrze, które nie zmieni się do 22go, od 17 
do 22 pochmurne noce, około 7go wichry. Nadto zapo­
wiada jeszcze w maju przymrozki.

—  Jako osobliwość donosimy, że berliński Staats 
Anzeiger ogłasza patent swobody przyznany F. J. Heil- 
mannowi w Berlinie na narząd do wdziewania butów 
bez pomocy rąk. Ogłoszenie nie mówi, czy nogi mają 
być tak jak korki do butelek ściskane, aby snadno 
weszły.

— Mówiliśmy niedawno o projekcie zatopienia pusty­
ni Sahary przez wpuszczenie na płaszczyznę pustyni, 
bardzo głęboką tworzącą kotlinę, wód morza Śródziemne­
go. Teraz poruszono myśl odmienną nieco, a mianowicie 
przebicia przez Afrykę kanału morskiego. Kapitan John 
H. Grower, N. Fowler i kilku innych ludzi używających 
w Anglii powagi popierają ten zamiar, który polega na 
przekopaniu kanału 700 mil długiego od ujścia Belty 
w pobliża przylądków Juby i Bajadoz naprzeciw wysp 
Kanaryjskich, aż do północnego ramienia Nigru w Tom 
bnktu. Sądzą, że żadna naturalna przeszkoda nie utru­
dniłaby robót a nizina Sahary dozwoliłaby zrobić prze­
kop tanim stosunkowo kosztem, gdyż w odległości 630 
mil zniża się powierzchnia lądu tak dalece, że jest o 250 
stóp niższą od powierzchni wód Atlantyku. Nizina ta 
miała być kiedyś morzem. Oddziela ją  od lądu pas zie­
mi 80 mil szeroki, a 25 mil tego pasa przerzyna rie- 
ka Belta, tak iż dosyć zagłębić rzekę, przekopać dal­
szy pas ziemi a wody Oceanu same wpłyną na pu­
szczę. Cała postać środkowej Afryki zmieniłaby się 
niebawem, klimat byłby umiarkowany, do koła tego 
jeziora olbrzymiego powstałyby urodzajne oazy, a han­
del mógłby dotrzeć do głębi Afryki. Autor proje­
ktu Donald Mackenzie radzi wysłać naprzód wyprawę 
dla rozpatrzenia miejsca nad brzegami ujścia Belty, a 
potem odbywać stamtąd wycieczki w celu rozpoznania 
pBsa ziemi mającego się przekopać. Plan zaś, o którym 
na początku wspomnieliśmy, zalecał przekopać góry nad 
morzem Sródziemnem w Tunis, aby tamtędy wpuścić 
wodę na Saharę.

Teatr. Dziś w sobotę dnia 17 kwietnia, na dochód 
Leontyny P a r  ż n ic  k ie  j ,  poraź pierwszy, dramat w 3ch 
aktach napisany przez Władysława Okońskiego. Zalecony 
do grania przez komisyę konkursową krakowską 1875 
roku: Niewinni.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny i i 0j do 4ej prócz po- 
aiedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dnie po- 
srszsdnie 30 centów.

Dnia 16 kwietnia pochmurno i chłodno; termo­
metr od 2*0 doszedł tylko do 4*1 R. Barometr prawie 
bez ruchu; dnia 17 kwietnia o godzinie 6ej rano stan 
jego był 331.17, termometru 0-0 B. Wiatr zachodni.

—  W niedzielę dnia 18 kwietnia: Opieki Sgo Józefa 
i Sej Apolonii panny; w poniedziałek dnia 19 kwietnia: 
Sgo Wernera męczennikami Antonia papieża.__________

Wykaz zmarłych w Krakowie 
od dnia lOgo kwietnia do 17 kwietnia 1875 r.

Knoblauch Katarzyna, żona ofieyała budownictwa, 29

raz w cement ujęte, jut nigdy łopatą gróbarza po­
ruszone nie będą; że, po długiem nawet oddaleniu 
powracający da rodzinnego gniazda, znaleźć będą 
zawsze mogli, w tom samem miejscu, ton sam szary 
kamitń, w którym przed lat dziesiątkami popioły 
ojców z religijną czcią dla wiecznego zamknięto 
spoczynku.

Spostrzegam się, że dzięki pomysłowi p. Gratry 
dzisiejsza moja pogadanka przybrała ton smętny. 
Czytelnicy mi pozwolą wytrwać jnż w nim do koń­
ca, a to z nader błahej okoliczności, zamknięcia 
pod datą dzisiejszą poryodu dozwolonego rybołów­
stwa nawet na wędkę. Ktokolwiek raz tylko miał spo­
sobność przejść, a choćby tylko przez jeden z mostów 
paryskich, tego uderzyć musiały postacie tych na­
miętnych rybaków, którzy osły dzień, niemal że 
nie jedząc i nie pijąc, od świtu do nocy, trawią 
nad brzegiem Sekwany, z olbrzymią wędką, na 
olbrzymiej osadzoną trzcinie w ręku, wyczekując 
z wytrwałością niczem niezużytą chwili, w której 
los pozwoli im zachwycić jednego kiełbika. Bóg 
wie, ilu z nich, ile dni w tea sposób przesiedzi, 
zanim jakiś kiełbik nad niemi się nie zlituje i nie 
zawiśnie na haczyku. Dla tych wędso-mauów dzień 
wczorajszy był chwilą rozpaczy i feto wie ilu z po­
między nich nie mogąc do Sekwany wędki swej 
rzucić, gotowych będzie d j  nioj cisnąć siebie sa­
mych i ciału swojo porzucić na pastwę tych kiał- 
bików, ostatniego przedmiotu wypalonych już na­
miętności Otóż, to wrażenie przypomina mi pewien 
redzaj połowu głównie a może jedynie Paryżowi 
właściwy.

Kiedy jesienue lub wiosenne deszcze podnoszą 
wysokość Sekwany, która, pieniąc się, z podwojo­
nym pędem toczy swoje pożółkłe od wylewów wo­
dy, poniżej Paryża, w okolicy wyspy de la Grande 
Jatte, gdzie rzeka wychodząc z kamiennej okowy 
uspokaja się i ucisza, pod noc zawsze spotkać mo­
żna jeduą lub parę łodzi mozolnie posuwających 
|się przeciw pędowi wody.

lat, na suchoty; Ziembińska Franciszka, wdowa przy 
familii, 80 lat, na uwiąd starczy; Brzańska Anna, żo­
na szklarza, 34 lat, na suchoty; Chrostowa Kunegunda 
przy familii, z Prądnika Czerwonego, 61 lat, na poso­
cznicę; Pawlusiński Franciszek, wyrobnik malarski, 6 1 
lat, na zapalenie nerek; Wnorowska Julianna, z zskłi- 
du ubogich kobiet, 78 lat, na rozedmę płuc; Prączyń- 
ska Marvanna, kabalarka, 65 lat, na przekrwawien:e 
mózgu; Żaba Franciszka, córka wyrobnika, 6 lat, na 
ospę; Burysn Ignacy, blacharz, 23 lat, na zapalenie 
płuc; Wilczyński Kazimierz, uczeń medycyny, 21 lat, 
na wypociny opłucnej; Czerski Adam, syn drukarza, 
7%  lat, na szkarlatynę z anginą, Ziemba Marya, wy­
robnica z Prądnika Czerwonego, 56 lat, na suchoty; 
Bartl Maryauua przy familii, 67 lat, na zapalenie płuc; 
Friedleiu Marya, córka księgarza, 17 lat, na zapalenie 
płuc; Fila Mikołaj, wieśniak z Choboty, 53 1st, na za3 
palenie kiszek; Leser Mendel, faktor, 43 lat, na o- 
błąd opilczy; Mannę Amalia, faktorka, 37 lat, na su­
choty ; Frńhauf Salomon Dawid, tokarz, 63 lat, na nie- 
dokrewność; Eliasiewicz Dawid, wyrobnik, 58 lat, na 
gruźlicę płuc.

Oprócz tego dzieci do lat 5-ciu zmarło 7j ro, a mia­
nowicie: 3 urodziło się nieżywe, 1 umarło, jako nie 
donoszone, 1 poronione, 1 na zapalenie płuc i 1 na 
zapalenie błon mózgowych.

Sprawy sądowe.
Kraków 17 kwietnia.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

ądem karnym następujące rozprawy ostateczne;
W  poniedziałek d. 19 h. m.: Jana Lastówki ó 

podpalenie (przed sądem przysięgłych); Piotra Żmirka, 
Tomasza Białczyńskiego, Maryanny Kcstańskiej i Chmielą 
o kradzież; Tomasza i Franciszka Wołków o ciężkie 
uszkodzenie ciała. Oprócz tego 10 rozpraw apelacyjnych. 
Wp wtorek d. 20 h. m.: Jana Kociołka o zgwałcenie 

(przed sądem przysięgłych); Jana Orła o kradzież; Jana 
Mistejki o gwałt publiczny; Magdaleny Zwolińskiej o 
oszustwo; Tomasza Bułata o oszustwo; Karola Młynka 
o oszustwo. We środę d. 21 b. m : Bartłomieja Biela o 
zabójstwo (przed sądem przysięgłych); Mikołaja Janko- 
wicza o gwałt publiczny; Błażeja Michniaka o kradzież; 
Szczepana Pluty o kradzież; Jana Kęsa o wykroczenie 
przeciw bezpieczeństwu życia; Marka Wilka o kradzież; 
Macieja Duny o przeniewierzenie; Józefa Biedy o kra­
dzież ; We czwartek d. 22 b. m.: Franciszka Pawłow­
skiego o zabójstwo (przed sądem przysięgłych); Woj­
ciecha Prochownika o ciężkie uszkodzenie ciała; Anny i 
Maryanny Koziołkowien o przeniewierzenie; Jana Kra- 
pika o ciężkie uszkodzenie ciała; Stanisława Suchonia o 
wykroczenie przeciw bezpieczeństwu życia; W  piątek
d. 23 b. m : Leiba Barucha o kradzież (przed sądem 
przysięgłych) ; Maryanny Wójcik o podpalenie (przed są­
dem przysięgłych); Jana Kucharczyka o gwałt publiczny; 
Anny Adamskiej o ciężkie uszkodzenie ciała; Jana Fir- 
lita o kradzież, Stanisława Mularczyka o gwałt publi­
czny; Jana Kapusty o kradzież. W sobotę d. 24 b, m.: 
Jana Olszowca o podpalenie i gwałt publiczny (przed 
sądem przysięgłych).

fiospodarstvo, przemysł 1 handel.

Spraw a karteli kolejowych.
Od C2S.su jak się pojawił zamiar rozciągnięcia 

karteli kolejowych, zawartych pierwotnie tylko między 
zarządami kolei Karola-Ludwik;, północnej Ferdy­
nanda i kolei szląskich celem przewozu zboża ro ­
syjskiego z Brodów i Podwołoczysk do Wrocławia 
i Szczecina, na całą linię rd  granicy rosyjskiej 
aż do Szwajouryi, zwarła się też ściślej falan­
ga opozycyjna, tak, że nie zadłngo wypadnie za­
rządom kolejowym skłonić się do ustępstw u- 
względ dających w taki sam stoaób zboże kra­
jów austryaokich, jak dotąd tylko zboże z Ro­
sji pochodzące uwzględniać chciały. Najsilniejszą 
okazała się opozycya węgierska. Jak wiadomo, 
zainterpelował w sejmie węgierskim N i k o l i k s  
ministerstwo handlu, czy o zamiarze zawarcia po- 
tnienionych karteli wiedziało i co w tej mierze 
czynić zamierza. Zdnje się, że ministerstwo zni­
kąd poprzednio o takim zamiarze zawiadomionem 
nia zostało. Nie chcąc więc stanąć przed izbą 
sejmową z przyznaniem się do niewiadomośoi i 
bezradności swojej stora się przygotować zała­
twienie tej sprawy, nim z cdpowiedzią na wnie- 
siorą interpelację wystąpi. Nietylka więc udało 
aię do ministerstwa przedlitawskńge z przedsta­
wieniem, że w tej sprawie, wobec narażenia wspól­
nego intsrosu wszystkich krajów koronnych, obu 
ministerstwom wspólnie też i z energią działać 
wypada, ale zarazem wdało się w pertraktacje z

Na przedzie takich łedzi w fantastyczuem oświe­
ceniu łuczywa, widać człowieka opatrzonego dłu­
gim drągiem z hakiem, za pomocą którego czło­
wiek ten zdaje się czegoś szekeć pod załanemi 
wodą brzegami rzeki, podczas giy towarzysz jego 
mozolnie uderza wiosłami, z trudnością posuwając 
aię ku Paryżowi. Gdy zaintrygowany przechodzień 
zapyta kogo z miejscowych, co to za ludzie i co 
to za połów ? „To są — les pścherurs des morts — 
odpowiadają mu spokojnie — a połów to na . . .  
trupy 1“

Rzeczywiście, w letniej porze, w całym swoim 
przez stolicę przebiegu, Sekwana jest zapełnioną 
łazienkami i pralniami, które utrudniają ratunek 
samobójców, w Sekwanie szukających śmierci. Cia­
ła ich najczęściej, dostawszy się pod statki, tam 
już pozostają, często zaplątane w gąszczach pod­
wodnych roślin. Dopiero kiedy wzburzone wylewa­
mi wody pęd swój podwoją, — ciała tych nieszczę­
śliwych, uniesione prądem, wysuwają się z Paryża 
i najczęściej osiadają około brzegów, w okolicach 
wspomnianej wyspy. Od lat kilku, dzięki szerzącej się 
manii samobójczej, pojawiło się przeto nowe rze­
miosło tych nccnych rybaków, którzy, gdy drągiem 
swoim zechaczą o trupa, to go przeciągają do 
siebie, przyczepiają do łodzi i odprowadzają do 
portu, gdzie w zamian za trupa i złużmą o okoli­
cznościach połowu deklarację, otr ymują od komi­
sarza policyi 15 fr., tytuł m nagrody, jaką płaci 
administracja, za każdego trupa sprowadzonego do 
morgi, tego tymczasowego domu przytułku dla nie 
mogących wylegitymować się trupów. Powiadają, 
ża w chwilach tych wylewów Sekwany, dramaty­
czno to rzemiosło bardzo jest popłatnem i że są 
ludzie dla których samobójstwo jest literalnie źró­
dłem życia. Smutni jednakże muszą to być ludzie.

Paryż 12 kwietnia 1875 r.
nsaido
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CZAS % Niedzieli 18 Kwietnia 1875.

zarządami odnośnych kolei żelaznych. Dzienniki 
wied ńłk ie , mianowicie: Neue Presie utrzymują, 
że kolej peństwa i kolej Zachodni® skłonią się 
niewątpliwie do rozciągnięcia uwzględnień przy­
znanych zb*żu wychodzącemu z Brodów i Pcdwc- 
łoczysk i na zboże wychodzące z Węgier. W i ę c  
t y l k o  z W ę g i e r ?  Więc jak zboże ztgraoiczce 
w ogólności, tak ze ów w łonie gmmtwa aastrya- 
ckiego tylko zboże tago lub owego kraju korcące­
go miałoby być uwjgiędnionem? Czyż na to mi­
nisterstwo przedlitswskio patrzeć będzie spokejnem 
okiem i nie zdecyduje się do równie enc-rgi zuego 
wystąpienia, jak węgierskie? Koła kupieckie ciynią 
sweją powinność. Stosowne przedstawienia podają 
8ię tak do zarządów kolei żelaznych, jak do mi­
nisterstwa handlu. NsjczynniejEzym cd samego po­
czątku tej sprawy jest ko m it; t  wybrany na rgro- 
madzeniu zaproszonem pi zez Galicyjski bank dla 
handlu i przemysłu. Mamy nadzieję, że i minister­
stwo wspierać będzie skutecznie tsk  sluszre i w 
rajżywotaiejszym interesie całej monarchii czynione 
zabiegi prywatne i wyjedna u zarządów kolei że­
laznych zupełnie jednostajne uwzględnienie zboża 
wszystkich krajów koronnych i zupełne wyrówna­
nie opłat od niego uskutecznianych z c płatami 
zniżoaemi przyznanymi zbeżu rosyjskiemu i to nie 
tylko na daleki transport do Wrocławia, Szcze­
cina i Szwajcaryi, ale i na krótkie t r a n s i t  ta od­
bywająca się od jadaej stacyi kolejowej do innych 
stacyj kolei krajowych.

(Nadesłane).

P e s e t  15go kwietnia. (T a rg  tboiow y).
Obrót pszenicy nie wielki, ceny więcej nominalne, 

tyto i jęczmień mdło, owies i kuknrudza po cenach 
stałych.

Płacono za pszenicę na 84 funtów po 4*55 do 4 60, 
na 89 fantów po 5 1 5  do 5*20 za 100 funt. cłowych; 
żyto po 3*50 do 3 60 za 80 f.; jęczmień po 2-65 do
2-95 za 70 funt.; owies po 2-10 do 2*20 za 50 f., ku- 
kurndzę po 2*40 do 3*05 zh 85 f., proso po 31—  do
3-10 za 85 fant., olej po 19 złr., spirytus po 43 złr.

Wrocław 15go kwietnia.
Płacono za pszenicę w miejsca na 200 funtów cłowych 

po 19 50 mark; żyto na 200 f. cł. po 15*10 m.; owies 
na 200 f. cł. po 17-10; rzepak na 150 f. brutto po 
25*50 mark; olej po 53-50 m.; spirytus na 100 Trail, 
po 52*50 m. na maj i czerwiec po 54*50 m.

iRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWY OB, 
w Gazecie Lucw tH tg z dnia 14 i 16go kwietnia.
P o s a d y :  Starszego zarządzcy pocztowego we Lwo­

wie, podania w 3ch tygodniach.— Ekspedyonta poczto­
wego w Popielnikach, podania w 4ch tygodniach — Ko­
misarza skarłowego, podania w 4ch tygodniach.

E d y k t a :  Sąd pow. w Mikołajowie wzywa Karola 
J a siń sk ieg o , aby się zgłosił w ciągu roku do spadku 
PJ Maryi Kremerowiczowej,—  Są i. del. m. w Krakowie 
zawiadamia Henryka Ordyńea o pozwie Zygmunta Krausa, 
kurattr P r Retinger.

O b w i e s z c z e n i a :  Sąl po-*, w Dębicy ustanowi! 
notaryusza tamże Dr Bronisława Brzeskiego komisarzem 
Bąduwym do wykonywania wszystkich czynności w spra­
wach niespornych.— Sąd kraj. krakowski zawiadamia, 
żenotaryusz Konstanty Rogalski przesiedlił Bię w skutek 
własnej prośby z Strzyżowa do Tarnobrzegu.— Sąd kraj. 
lwowBki zawiadamia o wykreśleniu firmy: „F. Wakarecy 
et Comp.“

P rzy je c h a li do Krakowa od dnia 16 do l ig o  kwietnia.
HOTEL KRAKOWSKI: Stanisław Kownacki z Po­

znania, Franciszek Lśvy z Zurychu, Ludwik Sielawa 
* O-licyi, Aleksander Herman z Rumunii, Teofila Sa- 
j alska wł d. z Litwy, Józef Hflck z Wiednia, Wojciech 
Draeenowicz wł. d. z Galicy i , Wincenty Siemiński wł 
dóbr z Kongresówki.

HOTEL SASKI: Adolf Jordan wł. d. z Galicyi, Mi­
chał Nainmki właśc. dóbr z Galicyi, hr. Mieczysław 
Szeliga Mierzejewski wł. d. z Wołynia, Konstanty So­
kołowski wł. dóbr z Galicyi, Ludwika Wolicka z córką 
ze Szwajcaryi, Franciszka Crechowiczowa z Wołynia, Hen­
ryk Bogens z Nowego Jorku, Bronisław hr. Poniński 
wł. dóbr z Włoch.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Ludzik
Bifilawa wł. dóbr z Rosyi, Jacek Strzembosz z Kongre­
sówki, Piotr Ornowski z Warszawy, Kazim erz Sezam- 
cki właś. dóbr z Łęki, Władysław Klatscki ze Lwowa, 
Wihelm Kuhny z Pragi, Józef Adamiszka z Kliszowa, 
Marceli Karpiński z Tarnowa, Karol Hesiszz Warszawy 
Zygmunt Kac z Warsz&wy.

N a d e s ł a n e .
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CAUL IlE llC K , k. k. iis te rr . U u iiie ftu an t.

A WIT SXIIBEBT, fotograf w Krakowie 
ul. Krupnicza Mr. 17, odznaczony pierwszym 
medalem zasługi na WFyatawie Wiedeńskiej 
w r. 1823, portretuje codzień bez względu 
na pogodę tak w zwyczajnem, jak  rembrand- 
towskiem oświetleniu. Ufa żądanie, fotografie 
mogą być kolorowane olejneml lub wodnemi 
farbami. Fotografie z obrazów: Jana Matejki, 
Cynka, Cryglewskiego, Kossaka, Kotsisa, są 
w Zakładzie do nabycia.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

R z y m  15 kwietnia (obszerniejsza treść tele­
gramu wczoraj podanego). Otter vatore Romano o- 
głasza odpowiedź daną onegd&j przez Papieża na 
adres odczytany przez k<j. Hugona W i n d i s c h -  
g r a e t z a  w imieniu deputacyi międzynarodowej. 
Papisż rzekł: iż cieszy go ta  deunnstracya, która 
podnosi odwagę jego w pełnieniu obowiązków. Są 
tacy, rzekł Papież, którzy przez zazdrość ku ko­
ściołowi chcieli urządzić go według EWfgo widzi­
misię; inni znów, gorsi jeszcze, chcieliby zniweczyć 
religię katolicką. Wofcee tych wrogów należy z po­
dwojoną gorliwością zbijać błędy i modlić się. Pa­
pież dodał: „Ja sam, aby dać z siebie przykład, 
eonawiająo potępienie wszystkich dotychczas doko­
nanych na kościele gwałtów, zwracam w tej chwili 
głos do króla, który w dostojnej rodzinie swój j 
liczył świętych i mówię mu w miłości ojcowskiej: 
Nsjjsśiieiszy Penie, proszę Cię w imieniu twoich 
dostojnych przodków, w imieniu Big* i dla wła­
dnego dobra Twego, nie podpisuj dekretu o pobe- 
tze wojskowym, który ma na celu zgubić ducho­
wieństwo, a co mówię, to mówię także do wasy- 
otkich włedzców ludów". Następnie rzekł Papież, 
że Ojcowie kościoła urzą, iż kstolicy byli najwier­
niejszymi podda lymi monsrebów. Przypominając 
jeszcze przykład Mojżesza, rzekł Papież: „Nie prze­
stańmy domagać się praw kościełt i jego wolno­
ści, bh gajmy Boga, s  może ujrzy coy zrządzone prze- 
:eń zmiany, gdy najmniej ich oczekujemy". Pspiei 
cakończył posłuchanie modlitwą. — Nadeszły dziś 
Univert następującą daje wersvę odpowiedzi Pa­
pież* : „Krzyż panuje wszędzie. Niegdyś prześladow­
cy krścioła nie byli chrześcijanami a Justyno^ie 
i Tertuilianowie walczyli w jego obronie. D/iś 
ehrześciasie stają się naszymi prześladowcami. Ja 
jestam biednym tylko atsrcem, ale bronię tych sa ­
mych swobód". Papież dodał in«e jeszoze wzrusza­
jące sława i upominał królów, aby wstrzymywali 
się na drodze, jeśli niechcą ściągnąć na swoje lu­
dy g iowu bożego. Zakończył zaś EŚród po wszech te­
go wzruszenia i nłnezu obecnych wzniosłą modlitwą.

P a r y ż  15 kwietnia. Na dzisiejszem posiedze­
niu komisji nieustającej pod przewodnictwem ks. 
Audtffret-Pasquier, interpelował Rameau (z lewicy) 
i czas i sposób wyborów uzupełniających tL Zgro­
madzenia naredew go. B u f f e t  odpowiedział, źc 
skoro Zgrcm adieda narodowa jts c d  awojem cd 
roszeniem nie okazało się przychyham dla tych 
wyborów, wziąwszy pod rozbiór wniosek C o u r -  
c e l l u  a względem zawieszenia tych wyborów, prze­
to rząd pozostawi tę rzecz do czasu i rozpisywać 
będiie wybory z kolei według terminów prawem 
naznaczonych. Rząd zastrzega sobie przedłożyć tę 
swestyę Zgromadzeniu narodowemu za jego pono 
surm z ibraaioea uię. Na tam zamknięto po»iedza.iie.

P a r y ż  15 kwietnia. Słychać, że fes. B r o g h e  
zgłosił się d. 10 kwietnia do hr. C h ^ m b o r d a  
a celu skłonienia go do przywrócenia większości 2śgo 
maja ze względu na przyszłe wybory do senatu i 
postarania się o wspólne działanie ku temu celo- 
«i legiam i stów i orleanistów. Hr. Chambord od­
mówił wpływania na legitymistów, nadmieniając, 
ie wszelka podobna ugoda naruszałaby zasadę, któ- 
ą on reprezentuje. Nie może zresrtą nic robić, co- 

by rodziło pozór, iż jego prawo przyrodzone może 
być przekazane komuś. Od tego tak dobrze nie mo­
ta odstąpić, jak od białej chcrfigwi. Po tej odpra 
d e  spekło na liczeni staranie ks. Broglie około 
odbudowania strcnnictwa mouarihicznego, które 
strąciło Thierss.

S P a r y ż  15 kwietnia. Journal offidel ogłasza 
.-osp rządzenie ministra spraw wewnętrznych dozwi> 
l jąca zrów używania pisma cjffowaueg* w kore- 
ipondepcji telcgreficzaoj.

f f iO i td y n  15 kwietna. W izbie niższej odpo- 
«u.d& D i s r a e l i  na zapytanie, iż wątpi, aby ksią­
żę W a l i i  zwiedta.jąo Iodye mógł występować jako 
reprezentant Łrclom-j, gdy wicekió! Iudyj nie pr.o 
staje być re jre z e n tv 1 m któlowej. Jeżeli jednak cd 
wiedttay rrzyjdą do ckutku, a  r?ąd zrobi pod tym 
względem propozycję, nie omie zke, przedstawić jej 
naprzód izbie n żssf j.

IV o iv y  J o r k  15 kwietofo. Ciało prnw.d-w- 
oze Luizimy zebrnło cię wczoraj; równie członk i- 
-:io konserwatywni ukazali się za poprzedniem po 
rozumieai -m się.

Nie można nigdy przewidzieć, skad przyjdzie po­
parcie. Nie sądziliśmy wcale, aby Tagetpreste po­
przeć nas chciała w sprawie wniosku p- Hausae- 
ra o powiększenie lćzby posłów z m iast Wystę- 

uje dziś przeciw usm z powodu naszego artykułu 
wstępnego praed parą dniami napisanego, a czyni 
to jsk  zwykle gwałtownie, nie szczędząc epitetów 
„pobożny Czasu „fclerykalny" itd. Tem lepićj, nie 
ukrywa ona oburzenia, jakie w n ej wywołaliśmy, 
•:-bawisjąo się żywiołu żydowskiego. „ Czat przeci­
wny jest reformie, pisze ons, z powodu nienawi­
ści i obawy żydów, i właśnie dla tego potwierdza 
nasz sposób widzenia." Słusznie bardzo; wyznaje­
my bowiem, że uważamy ów wniosek za niebez­
pieczny i szkodliwy, nie z powodu nienawiści, bo 
uczucia tego nie znamy, ale z obawy, aby z niego 
żywioł żydowski nie korzystał. I powiemy z Ta- 
geipretią, dziękująo jój za poparcie, że nic tyle nie 
wzmocniło naszego przekonania, jak jój oburzenie, 
w którem nie ukrywa, że jój tylko o żydów chodzi 
w tym wniosku. Widzi w nim tylko powiększenie 
liczby posłów żydowskich w sejmie lwowskim, a 
Czat się temu sprzeciwia. Inde irae.

W poniedziałek sejm lwowski odbędne siódme 
posiedzenie. Korespondent nasz lwowski zapowia­
da, że feomisye posuwają szybko swe prace; pra­
wnicza dostarczy nawet na przyszłe posiedzenie 
przedmiotu do rozbioru merytorycznego.

Dzienniki wiedeńskie zajmują się teraz, jak wia­
domo, z zamiłowaniem teologią. Każdy liBt paster­
ski bywa rozbieramy, a z jaką zusjemeścią i przy- 
■ hylnością, domyśleć się łatwo, znając żywioły z 
jakich składają się redakeye pism publicznych w 
Wiedniu. Zaledwie minął list pasterski hardyuała 
arcybiskupa wiedeńskiego o starokatolikach, a już 
trudnią się listem pasterskim biskupów ozeskich z 
powodu roku jubileuszowego wydanym. Mrżna je- 
izeze poj\ć rozprawy o liście kardynała Rau»ch> 
ra, gdy starokatolicy więcej gą jeszcze niż sek tą , 
bo narzędziami niewiary i polityki, ale o jubileu­
szu— to już przypomina się mimowolnie przysło­
wie niemieckie o chłopie i mizeryi.

A jednak zdawałoby się, ż0 podróż cesarska, sej­
my krajowe, rozpuszczenie tylu robotników z war­
sztatów w Wiedniu i Wiener Neustadt, nakoniec 
wybryki Duusju w nowera korycie — to wszystko 
nader bogaty m&teryal dla dzignników wiedeńskich. 
Jaszcze Duaajem zajmują sią nieco, bo koszula 
bliska ciała, ale to wszystko nie może się porów­
nać z przyjemnością rozprawiania rad  listem pa­
sterskim, lub odgadywania, co mógł mówić Cesa­
rzowi w Wenecji patryarcha Trefisanato, czy mieł 
i jaką misyę od Papieża, j^ką mogła być odpo­
wiedź cesarska, zgołf, sprawy kościelne, religijne, 
te mają nad wszelkiemi inaemi pierwszeństwo w 
Iziennikacb, t*k z katolicyzmem silaie związanych,
jak wiedeńskie.

List z Poczdamu umieszczony powyżej opisuje 
taoowisko, j*.kie wobec rządu i dworu zajmował 

łsiążę biskup wrocławski Dr Foerster. Tłomaczy 
to p :< części zwłokę, jaką widzimy w procesie o 
usunięcie go z urzędu, którym się zajmuje trybu- 
«iał spraw duchownych w Berlinie Z podobnym 
bowiem procesem, gdy siło  o destjtucyę z arcybi- 
ikupstwa kardynała Lsdóchooskiego, pamiętamy 
dobrze, uwinął się nader szybko trybunał w Berlinie.

Zdawałoby się, że po wyjeździć królewicza Pm- 
ikiego do W łoch, ustaną wsselkie komentarze ze 
strony pół i ćwierć urzędowej nad znaczeniem tej 
oodróży. Otóż właśnie idą one w najlepsze, a 
z nioh widr.ć, że podróż ta  jest niemal wycieczką 
dla rozryw ki, tsk  dsieoe traci oechę polityczną. 
W eter Z tg  oświadcza, że wizyta wo Włosrech nie 
ma charakteru urzędowego, iaaczej królewicz nie 
jechałby incognito. Dalej donoszą, że Cesarz Wil­
helm nie zaniechał, lecz tylko odwlókł podróż do 
Włoch, a zatem królewicz nie będzie go zastępo­
wał. Bióro telegraficzne Hirscha powiada, że nie 
je i. Moltke powiózł liat Cesarza do Wiktora Ema­
nuela, lecz list ten poszedł zwykłą drogą kuryera 
ia ręce posła niemieckiego Keudelfo.

Wczoraj już telegram doniósł nam o uchwaleniu 
? Izbie wyższej sejmu pruskiego ustawy o odjęciu 

duchowieństwu katolickiemu zapomogi skarbowej, 
w drągiem czytaniu, a dzi» # uast|p ić  ma trzecie 
czytanie tej ustawy. Najdłużej zabawiły ogólne roz' 
prawy, bo trwały dwa dai, tudzież pierwszy p&ra 
graf, a po j-go przyjęciu, reszta poszła jak z p ła t­
ka. Bismnrk zabierał gł°s> b3 też dlatago tylko 
został w Barlinie, aby w potrzebie przeważył sza­
lę. Przeciw u tawie sabierah głos w drugim dmu 
obrad hr. L&ndsberg a w szczegółowych obiadach 
bar. Senfft-Pilsccb, hr. Sohullmburg, hr. Lippe i 
hr. Bciibl. Hr. Pfoil postawił poprawkę, feb j uposażę 
nie skatbowe odjętem był'3 dopiero po przekrocze­
niu ustaw państwa lub puoliczaem przeciw nim 
oświadczeniu się. Poprf-wfefi ta  jednak oio utrzy 
taała się — i dobrze się stało, to  byłaby w du 
ehowieństwie mogła sprowadzić mejednostejue za
chnwarie się. . T , .

B smark w swojej m *wie w Izbie wyższej wyra­
ził radość z obja^iouegi P™™ jednego mo^cę 
stanowiska prcttfvtjnckń g'3 prseciw katolicyzmowi. 
Nie podoba się to racyoaalistom i liberałom, któ­
rzy nie dis miłości protestantyzmu podkopują ka­
tolicyzm, ela w katolicyzmie podkopują w ogóle

religię. Cóż bowiem z protestantyzmu zestaćby mo­
gło prćcz nieco humanitaryzmu.

Ponieważ minister wojny jenerał Kameke nic 
podpisał dwóch ostatnich ustaw antikościelnych c- 
bok innych ministrów, przeto rozeszła się pogło­
ska, że nie podziela ich zdsnia i wystąpi z ministe- 
rium. Powodem nie podpisania była nieobecność jego. 
Gdyby zaś choiał z tego powodu wystąpić z gibi 
netu, to miał do tego dosyć czasu.

Wiosprezes ministerstwa a właściwie prezes jego 
Buffet oznajmił we czwartek w komisy: nieustają­
cej, że wybory brakujące do Zgromadzenia naro­
dowego rozpisywane będą według terminów u&tawą 
wyborczą wskazanych i przypomniał wniosek Cour- 
celles. Atoli Monitor, który jest półurzędowym or 
ganem ministerstwa, twierdzi, że rząd w większości 
swojej postanowił rozpisać naraz wszystkie braku­
jące wybory. Ponieważ tylko większość rządu a lie  
cały rząd jest tego zdania, zatem utwierdza to wy­
raź aie domysł, że między Buffetem a Dofaure nie­
ma zgody, co też powtarza Indep. belge w liście z 
Paryża. ____________________

Ostatnie depesze telegraflozne „Czasu!'

W i e d e ń  17 kwietnia (pryw .) Wczoraj odby­
ła się narada dyrektorów kolei żelaznych i uchwa­
liła umówioną wspólną taryfę związkową dla ruchu 
na kolejach fcustryacko-węgiersko-galicyjskicb. Wzię­
ły udział w tej umowie: kolej rządowa austiyscka, 
kotaj rządowa węgierska, kolej Cissńska, kolej pół­
nocno-wschodnia, pierwsza węgiersko-galic. kolej 
(Przemyśl Łupków) kolej Albrechta i kolej Dnie- 
strzańskft. Nowa taryfa w.hcdzi wżycie z począt 
kiem majs. Pozycye tej taryf/ są po części takie 
same, a po części niższe od cen na drodze przez 
Krafeó**.

S e b e n i c o  16 kwietnia. Cesarz zwiedził dziś 
keszery, kościół katedralny i zakłady publiczne, 
był obecnym na zabawie ludowej słoweńikiej, o 
glądał plac dworca kolei żelaznej i zatwierdził na­
tychmiast poprowadzenie drogi zajezdnej według 
życzenia gmir y, a następnie wsiadł na jacht „Mi­
ramar".

N e h e n i c o  16 kwietnia w nocy. Cesarz zw:e 
dził wieczór przy jsrzącem oświetleniu miasta 
wybrzeża, teatr włoBhi, gdzie przybyły z Neapolu 
tenor Mazzoleni, rodem z Sebeaico, urządził kon­
cert wokalny i instrumentalny na cześć Cesarza 
Cesarz okrzyksmi powitaty wysłuchał w całości 
wszystkich działów koncertu i wyraził Mazzole 
oiemu nsjsyższe uznanie swoje i kazał mu wrę­
czyć kosztowny pieiścień, imieniem cesarskiem o- 
idobiony.

S c a r d o n a  (na przeciwległym od Sebenioo brze­
gu zf.toki) 17 kwietnia. Dziś rr.no przybył tu Ce­
sarz o godz. 6Va jachcie „Fantaiiie" odprowa­
dzony przez mnóstwo łodzi. Na placu wylądowa­
nia ozdobionym bramą (ryumfoluą i feston&mi 
przyjęty był Cesarz najuroczyśoiej i odprowadzony 
przez wielką liczbę uzbrojonych rondarÓw do bu­
dynku gminnego, gdzie przyjmował hołdy ducho­
wieństwa katolickiego i greckiego, władz, reprezen­
tacji gminy, towarzystwa gospodarczego, zwiedził 
jotem szkołę, kościoły, ogród aklimatyzacyjny 
wodospad riekiK erki.

C z e m i o w e c  16 kwietnia. Zastępca m arszał­
ka arohimaedryta K o n s t a n t y n o w i c z  uzasadniał 
po niemiecku, po rumuńsku i po rusku wniosek 
swój naglący, aby wybrać komisyę z 7 członków, 
któraby przedłożyła sejmowi wnioski co do sposo­
bu, w jaki obchodzić wypada w imieniu kraju uro­
czystość pobytu NPaaa na Bukowinie, uroczystość 
rocznicy stttlet iej polączeaia Bukowiny z Austryą. 
wreszcie uroczystość założenia uniwersytetu. Wnio­
sek przyjęto; do komitetu wybrani: ąrchimandryci 
G z u p e r k o w i c z  i K o n s t a n t y n o w i o z  (z wiel 
«ićj własności), F l o n d o r  i S k w a r c z u k  (z gmin 
miejskich), prezes Izby handlowej A l t h  (poseł z 
Czeraiowieo), Ryszird S c h u l t z  (z grupy miast) 
i B a r b e r  (poseł Irby handlowej). Następnie przy­
jęto preliminarz krajowy i dwie ustawy drogowe, 
ioczsm sejm z powodu świąt greckich odroczył się 

do 29 kwietnia.
P a r e n z o  16 kwietnia. Sejm przyjął dziś w 

pierwszym odczycie projekt* ustaw o utrzymaniu 
dróg gminnych, policyi drogowej, o nadzorze szkol­
nym i załntwtł zamknięcie rachunkowe z funduszu 
emerytur urzędników krajowych.

E i i n z  16 kwietnia. Sajm uchwalił preliminarz 
funduszu iudemoisftoyjaego i zezwolił na pobór 15 o. 
od 1 zł. podatków stałych. Ustawę o ściąganiu pro 
centów zwłoki od zaległych podatków trajowych 
gminnych, oraz ustawę budowuicsą dja miasta We!$ 
orzfjęto w drugim i trzecim odczycie.

B e r l i n  16go kwietnia. W Iibśo deputowanych 
odbył s się dz ś pierwsze i drugfo czytanie wniosku 
o zmianę konstytuoyi (wykreślenie art. 15, 16 i 18) 
Sześciu mówców zapisało się przeciw wnioskowi 
ośm u za wniofki^m. R e i c h o n s p e r g e r  ubolewa 
te teraz ma upaść wreszcie udziclność kościoła 
zaprzecza, aby encyklika nr.ruszała prawa państwa, 
twierdzi, że owszem prawa państwa wkraczają n* 
pole dogmatów, cśwtedoza, iż stronnictwo środka 
w Itbio nie zawoła „do nogi brońl" jak długo ko

rona zatrzymywać będzie dzisiejsze mmisteryum. 
Bi s m a r k  w dłuższej mowie wykazuje konieczność 
zmiany konstytuoyi wobec zmienionego zupełnie cd 
czasu soboru watykańskiego stanowiska i wpływu 
Papieża. Takiemu mocarzowi niemożna dłużej po­
zostawić władzy, i&i ą mu dawała dotychczas kon­
stytucja. Dotychczasowe zsufsnae biło tjlfco wyło­
my w s.duej wstowni państwa. Dopiero, gdy wyło­
my będą naprawione, możemy zawrzeć pokój z par­
t /ą  środkową i z kościołem katolickim o wiele u- 
miarkowrńszym. Res/tę można potem pozostawić 
nauce eikolrej, Będziemy mieli wtedy napewrót 
pokój, jaki przez wieki panował w Prusach.

Berlin 16 kwietnia wieczór. W dalszym cią­
gu obrad Izby deputowanych m iiister wyjntń F a l k  
usprawiedliwia wniosek rządowy koniecznością od­
jęcia ultremontasom pozoru, jakoby konstytucja 
nie stała po stronie ustaw kościelno-politycznych.
.3 i s m a r k  jeszcze raz zabierając głos, zwraca się 
ku środkowi laby i Ładmieris, że kardynał An- 
t o n e l l i  naznaczył przed laty utworzenie party i 
lirodka jako niebezpieczeństwo. Antonelli nie sto- 
ąc jeszcze wówczas pod wpływem Jezuitów naga- 

r ił  zawiązanie się partyi środka. Środek wysłał 
wego posłamiika do Rzymu i oskarżył Antonellegc. 

Skarga znalazła skłonne ucho u Papieża. Bismatk 
rzekł, iż Bpodziewa się, że będziemy mieli kiedyś 
znowu Papieża pokojowego a  ja  znajdę jakiego 
Antonellego, który mi pomoże utrwalić pokój. 
W końcu wniosek rządowy z wypuszczeniem drugiego 
U6tępu został w ntstępującym układzie: „Artykuły 

5 /, 16/ i 18y konstytuoyi z d. 31 stycznia 1850 
znoszą się" przyjęty. Przeciw wnioskowi głosował 
tylko średek. (Jak donieśliśmy, party a liberalno- 
uarodowa oświadczyła z góry, że nie przyjmie dru­
gi* go ustępu wniosku, który brzmiał: „Porządek 
prawny kościcłów ewargielickicgo i katolickiego, 
oraz innych społeczeństw religijnych w państwie, 
stosuje s ę do u-.taw p»ństwa“. R ed .)

B r u k s e l l a  16 kwietnia, w nocy. Na posie­
dzeniu dzisiejszem Izby reprezentantów na inter- 
wlr.cyę D u m o r  t i e r a względem wy miany not 

między Niemcami a Belgią, cdpowi&dając minister 
spraw zagranicznych hr. A s p r e m o n t - L y n d e n  
odczytał wiadome noty niemiecką i belgijską, i do­
dał, że rząd w odpowiedzi swojej starał się istotę 
czynu na nowo określić, tak, aby jakiekolwiek obce 
jfióitwo nie mogło interwencyi użyć. Minister o- 
znajmia następnie, że wczoraj wieczór nadeszła 
nota niemiecka jako odpowiedź na notę belgijską 

d. 26 lutego. Rząd sumiennie rozważy tę nową 
notę i udzieli izbie wiadomości o odpowiedzi swo­
jej, skoro tyiko ta  odejdzie do Beiling. Wśród ta­
kich okoliczności, rząd musi oświadczenie swoje 
przez jakiś czas edwlee, może jednak już dziś wy­
jawić, że w ostatnim dokumencie niemieckim da­
towanym d. 15 kwietnia nie przytoczono nowych 
faktów, lecz tylke mieści on w sobie dalsze roz­
biory zassd prawa międzynarodowego, które w ni­
niejszym przedmiocie są poruszone; minister może 
niemniej udzielić izbie następujący ustęp pomiecio­
nej noty niemieckiej: „Rząd belgijski chętnie za­
pewne korzystać będzie z tej sposobności, aby pe­
wne wyszłe na jaw zapatrywania przedstawić jako 
bezzasadne, a które podsuwają Niemcom zsm iar 
naruszenia wolności prasy belgijskiej". Przy wrę­
czeniu tego pismp, wymienione także zoBtały ustne 
oznajmienia w sposób najserdeczniejszy. Minister 
kończy temi słowami: Rząd ma stały zamiar peł­
nienia nadal jak dotąd wszystkich zobowiązań mię­
dzynarodowych , żywi szczere życzenie, iż zdoła 
utrzymać i utrwalić dobre stosunki z Niemcami. 
Interpelant D um  o r  t i e r  dziękuje ministrowi za 
wyjaśnienie oraz za sposób, w jaki rząd stara  się 
utrzymać w swej mocy prawa Belgii i oświadcza, 
że zgadza się na odroczenie rozpraw nad inter- 
pelacyą.

P a r y ż  17 kwietnia. Minister sprawiedliwości 
robi przedstawienia przeciw zamierzonym demon­
stracjom z powoda naznaczonego na d. 1 czerwca 
położenia kamienia węgielnego pod kościół Serca 
Jezusowego (aa Montmartre).

Kursa. W i e d e ń  17 kwietsia, godz. 2 m. 45 
po poł. Renta papierowa 70*65 —  Renta Brebrna 
74*75. — Losy z r. 1860 111*60 — Akcye Banku 
Naród. 958. — Akcye kredytowe 234*50. — Londyn 
111.30 — Srebro 103*50. — Napoleony 8*88 */,. 
Dukaty 5'24— . — 100 Mark pruskich 54*40. — 
Lombardy 145 25 — Losy zr. 1864 138*50. — Akcya 
kolei Karola Ludwika 234*75. — Akcye Lwowsko- 
Czerniowieckiej 145*50. — Akcye kolei węg. półn. 
wschód. 121*50 — Akcye kolei węg.-wschod. 52*50. 
Losy tureckie 55.25. — Obligacye indemn. galicyj­
skie 86*50. — Losy premiowa węgierskie 83*50. —- 
Alroye kolei Koszycko-Bogum. 133.50-— Akcye kolei 
półn. zach. austr. 156. *— Akcye franko - węgier.
63. Akcye franko-ąustr. 52*— Tal, 163 25—
Ruble 153-25.

Usposobienie giełdy: spokojne.

aSTJ&KTOS OlłPOWntBZI&LNY I WYDAW04
Ałsśs>ssi KłobukowBki.

K u r t  p a p ieró w  I plenięti&f-.
U ra fc ć w  17 kwietnia

1 plącąplącą

itafcrs au«kjMid* ts !0O sh. .
Kupony urebr. ptsfec * . ,
BudW ronyjłki# papiar. w ,0°  r*o. 
Pro*kie Reichem. ** 100 M. . , ,
M U  anetryaoki 1 wtok* . . . .
Napoleon <P>r 1 . . . .
Obite. Indemn. galie. sa 100 *5.. .
!* * w  „„ . . . .  
{JL ^ ty Z aeU w n el y al. 7it)tłłdn |6

7-pr*c. „ J w Krakowie ^
1 t»ky hipoteerne  ........................
J .  aaU-klHkwioLdobjJ. . . 
f * °hhg. poi. ’»9g..  120 rł . . 
Lo»yprem, wgg....................................
* » « •  banlm Gal. dla Han. i Pr*em. *
Pnontety 100-prOc...........................

hankc hipotasan gil. . .
» kolei Karola Ludwika *1. S io . . 
* * IjFoweko-Owinj. «l. 200. . 

Ł* W*r»»w, .-Wied.rb.60. . 
4 , Uety wat. Król Polak. 1. 1. r. 100
;  • - * .  „ n. ,  . .
a '  “ uw m  * .  m . 100. .* .  » u»wid. „ ^00
Obiig. kolei run«ióaki«} tri. iqq ~.

l .p l . i i .
Lpl.bn
l.pt.br
l.pł.hn

40*/.

. 16 kwietnia.
4% iledBOca, dług. v%6m. bank.

„ Obligaeye indemn.’na. Aartayi 
a a a  «BSskie
a a « węgienkia
a a a  WlicTjlkU
a *  » b u k o w iń a k .

a a * rtsdaiicgi.

fedsf® pląs*.
106 - 103 -
104 60 102 50
163 76 162 60
64 60 54 20
5 28 5 J8
3 57 8 87

87 - 86 60
77 — 76
86 76 85 50
92 60 91 60
SO 50 89 10
92 91 -

100 - 99 -
91 25 90 60

100 — *8 -
101 •- 39 -

84 50 3« 50
80 - 75 -
SO — 80 -

247 - 245
2)6 - 232 •
146 SO 142 50
92 - 91
9S 50 94 60
95 60 94 5C
92 2i 91 2>
80 25 79 2S
35 33 - -

70 65 70 46
74 80 74 6U
91 - 98 -

98 -
80 2f> 79 75
87 _  1 f 6 60
—• — 8* 60
77 5011 76 90

5*/, węgieraka poiycaka kol.
(po 300 frank.) 120 ń? 100 50

lA śhy zaatatme,
5'V« Banka naród, llaty 
i  » galieyjekie . . .
5 » . . . .
8 » galic. aakł. kred. wioAc.
5 „ węgierakie liety. . ■
5 „ ri.iru.dn kredyt austr. 
h B saki. kred. fieraB. auetr.

ipłacalne w 38 latach
6 .  Domin, pańttw 120 eh,
S „ Banku gal. hipot.

PoiyaM  Uteryjn*
\m y  poiywki a r. 188S .

.  1854 .
» I860 .

V. losów połycaki anitrya*.
państw, s r. 1860 . . 

Losy potyoski s r. 1864 .
„ pr«m, pożywki wgg.
„ Comorenta . . .
,  Kredytowe . . . .
„ Żeglugi ptr. na Dunaju
„ krigcia i; aim . . ,
„ .  PaUj •

Klary . .
v hr. St. Genois .

miast* Budy . .
„ ksigcia Windisohgraets
„ hr. Waldatein . . .
„ hr. KegloTiofe . . .
„ BudoU*....................
„ tureckie 400 frank.

Aloye banku i prtem

100

96 70 96 60
76 75 76 -
86 20 86 80
. .  •— 99 ÓO
37 - 86 80
% 26 96 —

87 60 87 -
126 50 126 -
91 - 90 60

*76 273
105 76 10S 50
111 75 111 50

116 25 115 76
13* - 138 76
83 50 82 25
22 60 21 60

166 25 166 -
96 26 94 75
37 25 36 75
28 25 37 76
28 — 27 50
28 — 27 iC
28 25 27 76
21 7S 31 25
23 7S 23 25
14 »( 14 -
— —
65 9. 65 -

960 968

|aki*du kredytowego 
Źoglngi parowej na Dunaju 
Kolsi północnej Ferdynanda 
Kolei rsądowaj fr a. . .

„ aaohodnioj e. Wlbiety 
., Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Oserniowicckie]
„ Albrechta . . . ,

wgg. póta.-wechodniej 
,. ka. Rudolfa 200 fł. ar 

Ail51dak»-Fiumań*kiej 
„ Koaayoko-Bogumil.
„ Siedmio grodakiej .
„ CSaaóakiej . . . .
„ wachodnio-wggieraAiei 
„ anatryack. półn.-*ach.
„ fr*nem.ka Jóaefa . 

Banka aaglo-austryaokiego 
„ anglo-wgęierakiege

auatryackiego ogólnego 
Zakładu Kredytowego wgg. 
Banku franko anatryackiego 

{ranko-wggienkiogo .
„ galicyjsinego dl* handlu 

i prrem. w Krakowi*
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . • - 
.» galicyjskiego hipotecan 
„ wiedenekiego dl* obrotu 

płodów . . . .
„ anatryack. awiąskow.
„ dla obrota ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, w* Lwowie

Obligi p ierw tteń ttw a

Kaddnioatrsańekiej .

234 60 
1446 — 

1S80 
802 60 
189 
144 76 
234 25 
146 
81 

121 
144 
181 
133 60

60

V.34 -  
144 - 
197 S 

801 60 
188 
144 60 
254 — 
146 10 

80 60 
121 
148 6C 
130 H 
133 -

1*6 60 
68 -

i5C 60 
167
134 85 
l i  60

222 2S 
63 -  
67

195 
62 

l&G -  
166 51 
134 -  

16 -

221 -  
52 7 5 
66

67 -  
25 
J6

83 60

66 76
24 60 
95 26

82 60

iolei eoearz. Slńbiety 6v, ■-* 
(zr. priak. 100 sir.).

„ kmiaya a r. 1862 .
„ oańrtwowa 8t. 500 fr.

hmieya z r. 1867 . 
potaoniawa i t .  600 fr. 
fioay 1875—1871 6% 
sółn.c. ?e»d.l00 ił je A.

„ „ lOOtł.w.a.
„ „ w arbr.5'/,

roehodnia czeska zalOO 
sir. srbr. 100 zlr, w. a. 
połudn. półn. niem 5*/, 
aa 100 ur. W- a 
A8/, w srebrze 
gaLKat JLnd.300 tł.w.a 
wtrebr 6*/»zal00 
Sioiay* 1L - . . . 
Łwowłko-Oseroiow. po 
800 zlrfw ar.5%a»100) 
Kmisy* s. r. 1867 . 

n 8iednuogr.200złr.w.e 
„ k?. Bcf’olfc 300 złr.w.n.

w rrebr. 6% za 100 rlr 
„ półn. -czeska po 800 złr

fsrebr. 5*/t ** 100) . 
Towar*, legi. par. na Dunaju 

za 100 złr. m. k. 
Austr. Lloyd 100 złr. m k, 
Towara. pragakie przemysło­

we żel. po 300 złr.

Waluty.

Cesarskie korony . . . .
, dukat ns wag? .

obrączkowy 
SSoto al mar, .. , , . .
Sapolcondory . . . . .  
•rs. t e i k  ‘ . . .

92 25

138 26
112 25

92 50

93 60
91 75 

140 26
37 76 

112 
222 -  

97 76
92 96| 

104 90

96 24

102 
101 -

96 75

101 76 
100 5'

79 *5 
86 50 
77 6ó

91 -

83 76

5 

8 90

78 7S 
86

40 60

6 94

1  89

L Jdory (niemieckie)
Srwerenj angidaki* 
Łnperyaly roayjskic .
Srobro .....................
Sfrebro, kupony . . 
Talary swiąziowe . . 
Pruskie bilety kasowa

11 28

08 65
(08 90

! 65

(iw frw  15 kwietnia.
Dukat hottńderaki . .

eeswaki . . . .  
Pćltopezyal rosyjski 
Babci srebrny rosyjski 

„ papierowy . .
Talar pruaki . . . .  
laaty rast. Tow. kr. gal 6*/»

•r n  v  „  l> 4  *
„ „ Banku hipotaesn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galio. K. L. b k. 

„ Iwowako-czemio- 
wieckiej 

banku hipoteczn. gai­

l i  20

104 51 
108 60

62 I  Xrakoua do L iw ca  (pnyi 

S łamana

W a i s a a w u  16 kwiet.

Listy aastawii* 2 ser. rzh
’ * „ *  *kupon n

.  iOW# - »
k u p o n  »

,  lidwidacyjne

6 18 
5 22 
9 08 
1 70 
1 M

86 40
76 90 
91 
86 76

2*6 60

(46 60 
247

6 10 
6 16 
8 93 
1 62
1 62

86 *0 
76 40 
90 40 
86 15

283 75

144 75 
245

Kolej warszawsl
kupóu > 

iko-wiedeńska
bydgoska
ta?espols"a

95 85 
95 8t

92 20

79 £0

91 50 
73 -  
.17 26 
101 00

95 
95 

125 
91 90 

166 
79 60 

148

72 60 
116 25 
100 00

Foolągl osobowe
na kolejach żelaznych

w  k i e r .  z  K r a k o w a  d o  L w o w a

(odob 
K”*a (przy.
. (prsych.
. (odchodzi

z  A m t o u a  . * ( o c h o t a )

Z P r t t m y i l a  ;

Z Jfrakowa do WitUttbi

Z WitUtM d o  K r a i o w o ^ j  * 

*6  L w o w a  d o  K r a t o w a  ( o d c h .

z *  L w o w a  d o  B r o d ó w  j j m d f  

Z B r o d ó w  d o  L w o w a

Z *  L w o w a  d o  C s e rw io w w e

z  C e e m io w w c  d o  Z w o w a  ( o d c h .  
z  C i t r m o m t e  d o  L w o w a  ( p r z y .  
z  W i t d t ń a  d o  K r a k o w a  ( o d c h .

d t o  p o c ią g  m ig e z a n y  
S W u d a i a  d o  K r a t o w a  ( p r z y .

d t o  p o c ią g  m ie s z a n y  
S K r a k o w a  d o  W w d w ia  ( o d c h .  

d t o  p o c ią g  m ig s z a n y

s Krakowa do Wiodnia (przy.
d t o  p o c ią g  m ig s z a n y  

i  K r a k o w a  d o  W a n t o w y  ( e d e n .  

i  K r a k o w a  d o  W r o t i a m a  ( o d .

Pociąg
pospieszny

Pociąg
osobowy

przed poł
g. m.

wieczór

10 3611 18 
9 46 r. 10 60

. 6 39
W. 6 54

w nocy
11 9 
11 -  

wieczór
19 10

7 4 3
8 15

w .  6  6 0poc. mig.
r. 6 27

w. 7 58
w.U 43 p. 11 45
r. 10 40 p p l 9  1 5

n .  1 2  » 7
n. 3 58n. 10 43

p. 3 45r. 10 30
w. 8 30 pp. 4 45

w. 8 80
r.10 58

r. 7 30
p p *  8  SS„ 10 10wieczór 

7 20 
r. 4 54 
pp.3 80 
I. 8r. » 46
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.FOSFORAN ŻELAZA
j .  LERAS .UOKIURft UHM t  WINOŚCI.

8, ulica Vivienne, w Paryżu.
Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego, 

podobny do wody mineralnej, łączy w sobie pier­
wiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszastkich
preperatów żelazistych jest on najwięcej racjonalny 
f  dlatego to  przyjęty został przez najznakomitszych 
lekarzy. Bardzo dobrze się nadaje do teraperamen-
A  -- T M i n i a n a t  n o l l  l / o f n t r n ł l  1-4-tów młodych panienek delikatnych, których rozwój 
ciała jest trudny, lub został spóźniony, dla pań 
cierpiących na nieznośne boleści żołądka, pocho­
dzące z bladaczki, wyniszczenia, białych upławów 
lub braku regularności, dla dzieci bladych, wątłej 
budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cier­
piących z niedokrwistości. Skuteczny, szybko dzia­
łający, mogący być zniesionym przez najdelika­
tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia ani zatwar­
dzenia ani nie działa szkodliwie na zęby. Oto są 
przymioty, dla których użycie jego zalecają lekarze.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Bedyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolajsza, Berlinera i Buckera,— 
w Brodach u p. Kulłaka i Pranzosa, — w Bzeszowie 
u p. Schaitera, — w Czerniowcach w aptece p. Go- 
lichowskiego.

Z zaręczeniem.

a. ee ts
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Magazyn Henryka Schwarza
w  H r a k o i r i e ,  u l i c a  G r o d z k a  \ r .  8 8

otrzymał już na wiosnę i lato

jf Wielbi wybór Nowości paryskich 2
a mianowicie:

K o s t i u m y  gotowe i Kostiumy demi-confectionnees,
O k r y w k i  aksamitne, kaszmirowe, Wkaterproof,
T u n i k i  Cheviotte,
P ł a s z c z y k i  płócienne (Touriste) — N p o d n ic e ,
S iz a le  i C h u s t k i  f r a n c u s k i e .
Materye na suknie w wełnie, jedwabiu i Eto (Fes de Fantasie,
Perkale, Kretony, Oxfordy, Płótna w najnowszych deseniach.

Oprócz tego:
Kretony na meble, Firanki, Serwety, Kapy gobelinowe i inne, Kołdry flane­
lowe, Dywany odpasowane i na łokcie itp.

W końcu poleca:
Komisowy Skład Płótna, Bielizny stołow ej, R ęczn ików , Chustek do 
nosa, D rylów  na m aterace itd. * e  s ł y n n y c h  f a b r y k  L a n g e r a ,  p o  
c e n a c h  f a b r y c z n y c h .  (799-3 )

D Y R E K C Y A
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie

„Spółka zarejestrowana z nieograniezoną odpowiedzialnością"
u l i c a  8 . J a n a  H r .  3 0 5 ,

zawiadamia strony interesowane, że od 1 Stycznia do 31 Marca r. b 
1) Wniesiono do kasy Towarzystwa na rachunek bieżący przez różne 

strony jako oszczędność, na 6% i n 0' .złr. 238,716 c. 71
Zwrócono stronom w ciągu tego czasu wiaz z procentami . . „ 80,374 „ 27
Pozostaje przeto na oszczędnoś i (rachunku bieżącym) . . . „ 158,342 „ 44

|2) Złożono na udziały przez Członków Towarzystwa  ......................... „ 17,509 „ 17
które po dzień dzisiejszy wynoszą o g ó ln ą  własność Towarzystwa „ 167,925 „52

3) Spłacono na weksle od dnia 1 Stycznia do 31 Marca r. b. . . „ 71,243 „52
4) Wypożyczono Członkom Towarzystwa od 1 Stycznia do 31 Marca br. „ 103,743 „76

Pozostaje na wekslach u Członków z r. z. i b. cgółem . . . „ 393,750 „ 24
5) Procentu pobrano od udzielonych pożyczek od 1 Stycznia do 31 Marca „ 15,199 „ 58
6) Fundusz dywidendy z roku 1874 po 10 od sta czynił . . . . , ,  11,325 „ 19

na którą już spłacono złr. 3,133 c. 7, pozostało więc jeszcze w kasie „ 8,192 „12
7) Fundusz rezerwowy z końcem roku 1874 w ynosi................. ..............  6,285 „72
8) Zapas gotówki c z y n i .......................................................... . . .  „ 21,253 „ —

Obrót więc kasy Towarzystwa Zaliczkowego przez miesięcy trzy wynosi Złotych 
wal. austr. Siedembroć dziesięć tysięcy pięćset siedemdziesiąt dwa, centów trzydzieści. 
(Złr. 710,572 rnt. 30).

Przy tej sposobności Dyrekcya nadmienia, że od wszelkich sum na oszczędność 
do kasy Towarzystwa tak przez Członków, jakoteż i przez obce osoby do niego nie 
należące lokowanych, oblicza się procent zaraz od dnia ich złożenia do daty podnie­
sienia, z krótszem wypowiedzeniem s z e ś ć  od sta, a z trzech-miesięcznem wypowie­

dzeniem s l e d m  od sta rocznie. (794-2-2)
Kraków dnia 1 Kwietnia 1875 r.

Dyrektor: Kasyer:
J ó ze f K iciński. N ikodem  Lenczewski.

Kontrolor: 
Jgn acy  Nowicki.

O d O ^ Z E I I E .
Au Bon M arche, w Wiedniu, 12 Adlergasse 12,

1. piętro we własnym składzie towarów, wjazd od Franz-Josefs-Kai,
p o l e c a  s w e  o l b r z y m i e  s k ł a d y  w s z e l k i c h  w y r o b ó w  ś w i a t a ,  h u r t o w n i e  i  c z ę ś c i o w o .

Ciągły popyt bardzo wielu kupujących oddawna ze wszystkich części monarchii, Niemiec, Bosyi. Włoch i całej Małej Azyi daje najlepszą rękojmię za punktualne i rzetelne wy­
konanie zamiejscowych zamówień. . , ,1 • + u. * ,

Uprasza się Szanowną Publiczność we własnym interesie, ażeby ze zamówieniami wszelkiego rodzaju udawała się wprost do Au Bon Marche, guyz tymo wtedy ręczyc można za
prawdziwy towar. Rozsyłki odbywają się netto za gotówkę z Wiednia za nadesłaniem należytości lub zaliczką.

Kto chce otrzymać następne przedmioty prawdziwe, niechaj się uda do Au Bon Marchć i
Ślicznym podarunkiem 

•lla dam jest wychwalane na wy­
stawie wiedeńskiej pudełko z rucho­
mym kolibri; jf s t to  ładna skatuł- 
ka, w której znajdują się wszystkie 
przybory do szycia, a na wierzchn 

siedzi ptaszyna. Cena 2  złr. 50 c.
Także szwajcarskie kaset­
ki do szycia, które zawierają 
przybory do szycia, dziergania haf­
towania i  roboty drutowej, poleca- 
camy za tanie pieniądze; gustowna 

taka kasetka, która zawiera nietylko wszelkie 
przybory, jakoto: nożyczki, naparstek, igielniczki 
z igłami, sztyfciki, świderki do dziurek, nożyk 
do prucia, igle do dziergania, igłę do roboty 
drutowej, ale także nici, bawełnę guziki, haftki 
i t. d. kosztuje złr. 120, 150, 2, 3, 4, 5, 6 do 
złr. 8; teżsame z muzyką, grające 2 sztuki złr. 
12, 15, 18 do złr. 20.

Całkiem nową rzeczą jest niezni- 
szczony pulares Angot z jednej 

imsStSl sztuki juchtowej skóry z sztucznym 
zamkiem, zawiera 5 przedziałek na banknoty, 
1 przedziałkę z osobnem zamknięciem na drobne, 
1 przedziałkę na karty wizytowe, 1 notatkę kau- 
czugową, na której można mazać; cały pulares 
nie jest gruby, da się łatwo schować do kieszeni 
i kosztuje złr. 1-20, l -50, 2 do 3 złr. najlepsze.

41 nr lii i.i-r.e w  kształcie
sztyletów, najnowsza rzecz i bar­
dzo wygodna z metalu, złota, lub 
srebra, 65 c., ze skóry juchtowej złr. 
1, 1-50 do złr. 2 ; odpowiednie do 

tego modne paski pancerne z łusek w połysku­
jących barwach złr. 1-40, 1-70 do 2 złr.

Bodnę algierskie koszycz­
ki do robótek Angot, stano­
wią bardzo piękną ozdobę w każ­
dym salonie, są z naturalnej słomy, 
upstrzone ładnie czerwonemi wstąż­

kami i kwiatam i; cena wedle wielk. złr. 1,1-50,2.
Gustowny zarękawek 

futrzany, wraz z naszyjnikiem 
z kun, cały garnitur złr. 1.90 2.50 
do złr. 3 ; garnitury futrzane z 
prawdziwych kim, lub małp złr 

8, 9, 10, 12 najlepsze.
sk ła d  w szelkick wyrobów 

rękawiczek. Rękawiczki głansowne 1 
para dla dam, na dwa guz. lub ręka­
wiczki męskie c. 65; rękawiczki zimo- 
w o watowane futrem dis męzczyzn, kobiet lub dzie- 

i ci 1 para c. 40.50, 60, S O. Rękawiczki jelonk. 95 c.
Ochronę przeciw zaziębieniu dają 

uprzywiliow. ubrania zdrowia 
krepowe, 1 kaftanik zdrowia dla 
mężczyzn lub dam złr. 1-20, 150, 2 

I 3 t ^  gacie złr. 1*20, 150, 2; 1 para cie- 
płych skarpetek wełnianych c. 30. 

40, 50; 1 para ciepłych pończoch damskich c. 40.
I 50, 60; zimowe buty sukienne złr, 1, 2, 3.

Nowość.
Hamaszki 
męskie 

damskie 
dla dzieci,
doskonałej skó­

ry cielęcej, modnie zrobione z twardemi pode­
szwami drewnianemi, tak, że je może nosić męż 
czyzna lub kobieta; są bardzo tanie i nieznisz 
czone po złr. 1-80, 2‘20 za parę każdej wielkości 

Piękne strzelby myśliw­
skie z Londynu, śliczne da 
mascenki. dobrze lutowane po złr. 
7-50, 8 50, 10-50, 12-50 do złr. 16 
jedno- lub dwururkowe piękne strzel 
by Lefauchem po złr. 29, 30, 35 

do 40; najlepsze rewolwery Lefauchern o 6 strza 
łach 7 m. złr. 5-50 do 6-50; 9 m. złr. 7-50 do 
9-50, 12 m. złr. 9-50 do złr. 12-50 wraz z 
nabojami i wszelkiemi przyborami do polowania 

c. Skład wyrobów wiedeii-
skich * morskiej pianki, 

jr “ Lgsk/N, 1 fajka okuta prawdziwem srebrem
i chińskiem wedle rysunku obok złr,

l -50, złr. 2, 3, 4.
Cygarniczki w 40 

różnych wzorach c. 45, 60,
90, złr. 1-50. Garnitur za­
wiera pięknie wyrżniętą faj­
kę, 1 cygarniczkę z bursztynem, 1 osadę na pa­
pierosy, 1 woreczek na tytoń, pudełko na zapałki, 
wszystko to kosztuje złr. 2-20, piękn. garnitury 
złr. 3-50, 4, 5, 6. Cygarniczka żartobli­
wa z ruchomemu podczas palenia figurami jako 
to : kotem miączącym, psem szczekającym, Bis- 
markiem grożącym, Napoleonem strzelającym, 
sztuka 90 c.

Żart można sobie zrobić ze samogo- 
niącą myszką ze sprężyną. My­

szka sama całkiem naturalnie goni po pokoju i
kosztuje 90 c.

Bzeczy na żart! -Łamanie 
głowy czyli uwolnij Augusta z si­
dła, 25 c. Sztuczna gra ja ­
pońska, można się nią doskonale 
ubawić, 25 c. Portfolie Dawicl- 
solina czyli niemiłe przygody za­
łożyciela ; zawiera pięciorakie rzeczy 

czarodziejskie 40 c. Podwójno głowy, je­
dna płacze, druga się śmieje, 40 c. *  męż­
czyzny zrobić kobietę można tylko z no­
wego parasola spadającego, 50 c. Żartobliwa 
tabakierka, którą podaje się do niuchania 
tabaki, aż tu za pociśnięciem djabeł z niej wy­
skakuje, 90 c. Fabrykant dukatów, 45 c. 
Młyn na mąkę, którym każdego ubielić mo­
żna, 65 c.

„ A jednak się obraca P e r p e -
t  ii<i n i m o b i l e ,  jeżeli się weń 
patrzymy, to skaczą, tańczą, ru- 

w szają się tysiące figur, ruszają 
członkami, co stanowi miłą roz­
rywkę dla młodych i starych, 
gdyż wszystko ciągle się rusza. 

Kompletne 1 złr. 30 c.
Instrumentalna harmo­

nijka muzyczna, na której mo­
żna grać najpiękniejsze sztuki z oper 
i tańce bez poprzednich wiadomości 

muzycznych. 1 harmonijka ze szkołą do nauczenia 
złr. 1-50, 2, 3, 4, 5 i 6 złr.

Przybory gumowe. Enema 
do wstrzykiwania samemu wedle ry­
sunku obok-po złr. 1*50, 2, 3. Ba- 
widełka gumowe, płaszcze na deszcz, 
przybory chirurgiczne tudzież naj­

nowsze bardzo piękne rzeczy gumowe bardzo tanio.
Przyrządy czarodziejskie
dokładnem objaśnieniem, tak , że 

każdy jest w stanie wykonać natych­
miast zadziwiające sztuki czarodziej­
skie i zabawić tem całe towarzy­
stwo. 1 pudełko z 6 różnemi rzecza­
mi złr. 1-50 lub 1‘95, z 10 rzeczami złr. 2-50, z 40 
rzeczami złr. 4*80, z 190 różnemi rzeczami złr. 
9 50, pojedyncze sztuki po 50, 60, 70 c.

Mfowe garnitury do pisania 
z lanej stali, pięknie wyzłaca- 
ne lub oksydowane srebrem a 1’an­
tique, składaj, się z następnych 15 
rzeczy: 1 przyrząd do pisania, 2 wy­
sokich lichtarzy figurowych, 1 lichta- 

rzyka, 1 etażerki na pióra, 1 dzwonka, 1 popiel­
niczki, 1 pudełka na zapałki, 1 termometru, 
wieczn. kalendarza ścienn., 1 ciężarka na listy, 1 
lichtarzyka, 1 pudełeczka na marki, 1 pieczątki. 
Cały ten garnitur kosztuje 3 złr. 80 c.

Wielce podziwiana na wystawie figura 
dziecko zmuszone do modli­
twy w 3 wielkościach, Nr. 1. 30 c., 
Nr. 2. 90 c. Nr. 3 w natural, wielkości 
2 złr. 50 c. Wiedeńskie kufelki 
do piwa z pokrywką z kryształowego 
szkła 40, 50, 60 c.

OS

Metalowe pociągi ko­
lei, całe pociągi po c. 50, 80, 
złr. 1 , teżsame samoidące ze 
sprężyną po 1 złr. 80 c. złr. 2,
20 c., 3, 4.

Przedmioty dla lubowni- 
ków polowania z głowami 
zwierząt i rogami lub kłami dzików, 
1 przyrząd do pisania 90 c., 1 no­
sze na suknie 90 c. 1 pudełko ścien­
ne na zapałki 20 c. 1 album 50 c.

lila  mężczyzn. 1 koperta za­
pieczętowana z 12 obrazkami 1 złr, 
50 c., z 6 obrazkami 90 c. Komiczne 
figury 60 do 70 c. Brznchomo 
wca, objaśnienie, jak tę  sztukę na­

tychmiast przedstawić mężna, 10 c. Djabeł 
leśny, jeżeli go się złapie za uszy, rozpocznie 
okropnie hałasować, 20 c. Czarodziejskie 
pudełko na zapałki, którego nikt nie zna­
jąc tajemnicy otworzyć nie może, 60 e.

1  para lichtarzy figuro 
wych wedle rysunku obok, z bron 
zu 50 c., z mosiądzu ciężkie do szru- 
bowania 80, 90 c. z pakfongu 1 pa 
ra  80 c. złr. 1, 2 • c. I para sto 
-Towych lichtarzy z chińsk 

srebra złr. 1‘50 złr. 2*20  ̂złr. 3, 8 cali wysok. 
1 łyżka z praw. chlnsk. srebra, 4 łu­
ty ciężka, 20 c.; widelec 40 c., nóż 40 c., wszy 
stko z ciężkiego pięknego srebra chinsk. la  J*y, 
żeczek do kawy z białego metalu 60 c. 12 
łyżek stołowych takichsamych 90 c., chochla 90 c. 
chochelka 45 c. cukierniczka 45 c. 12 par a n  
giel noży i widelców z rękojeść, z chińsk 
metalu lub kości 2 złr. 3 złr. 4 złr. 6 złr.

Piękne bogato wyz-tacane 
album na fot ograli c na 25 fol. 
?0 c. na 50 fot. 50 c. 80 c. 1 złr. 2 złr. 
3 złr. Uprzyw. Lampki nowe

z florenck. bronzu po c. 60, 91 1 złr. 20 c. Wy­
pala się na noc za 1 c. Przenośne kuchnie 
naftowe, na których można gotować obiad dla 
całej rodziny; wypalają w 3 godzinach paliwa za 
3 c. 1 piec do gotowania kompletny złr. 4. Ma- 
chiny parowe w ruchu do nauczania i ruchu 
młynów małych, kuźnic, złr. 3, 4, 5, G do złr. 20.
Pot ogni liczny przyrząd z wszelkiemi po­
trzebami i książką do nauczenia się fotografii sa­
memu złr. 4’80 kompl. lOO listów z mono­
gramem 75 c. 100 kopert z monogramem 60 c. 
bez monogramu o połowę taniej. 1* ołówków, 
5, 10, 20, najlep. 30, 40 c. 18 rączek do 
piór 4, 10, 20, najlep. 30, 40 c. 1141 piór 
stalowych 15, 30, 60 c. lOO prawdz. an- 
giel. igie-r w 6 w ielk . so rto w an e  7 c. 1 ko ­
p e r ta  z 200 ig ła m i 9 c.

Lampy naftowe ze słynnjjm pal­
nikiem, dają światło jak  płomień gazo­
wy a palą mało nafty ; lampa kuchenna 
c. 40, 50, 60; lampa pokojowa c. 70, 
90, 1 złr. 10 c. do 2 z łr .; lampa salo­
nowa złr. 1-50, 2, 2-40, 3, lampa wiszą­
ca c. 70, 90, 1 złr. 50 c. 2, 2-50, 3, pa­
jąk do pokoju jadalnego złr. 4-50, 5, 6, 
7 najlepsze.

Dla lekarzy, księży, myśliwych, 
leśniczych, w ogóle dla każdego, 
który musi w nocy wychodzić 
jest latarka kieszonkowa 
Tagetthoff niezbędną, gdyż 
jest małą, można ją  wygodnie do kieszeni scho­
wać a jednak przez optyczne szkło odbija się świa­
tło silne. 1 latarka brunatno lakierowana 1 złr. 
50 c. prawdz. wyzłacana 2 złr. 50 c.

Uprzywil uniwersalne 
obcęgi połączą w sobie 14 
użytki, niezbędne dla każde­

go" gospodarstwa domowego, 2 złr. 50 c.

Mi aj nowsze amerykańskie 
zegary ścienne z Bostonu, bo­
gato wyzłacane oszklone, 2 złr. 50 c., 
3, 4, 5, 6; szwajcarskie zegary ścień 
ne z biciem, biące godziny, '/, i >/« 
godz. złr. 2‘20, 3 50, 4, 5, 6; budzi­

ki złr. 1-30, 2-20, 3 , 4 ; zegary salonowe pod 
szkłem na podstawce, 7̂ r* . , ^ ’50, 4*20, 5.
Wszystkie sprzedają się z 2-letmem poręczeniem.

H osU ona le  regulowane 
zegarki Kieszonkowe po złr.
2, 2,50, 3, 4, 5, 6, 7; zegarki dam­
skie złr. 4 , 5 , 6 z 1-letmem porę-

C. k. uprzyw. wentylatory ochron­
ne «lo cylindrów od lamp zapo­
biegają pęknięciu szkieł cyhdrowych na­
wet podczas najsilniejszego płomienia, u- 
suwają swąd i zakopcenie powały a z 
lampą tą  można wygodnie po pokoju cho­
dzić. Cena 30 c.r zwykle ochraniacze cy­
lindrów 5 c. tuzin 50 c.

Sowo wynaleziony proszek 
atramentowy do wyrobu czarnego, 
fioletowego, czerwonego, niebieskiego i 
zielonego atramentn, znajduje ogólne u- 
znanie z powodu swej doskonałości, ta ­
niości i nadzwyczaj zwykłego sposobu

  przyrządzania. Atrament taki nie psuje
nigdy pior stalowych; paczka tego proszku do 
atramentu każdego koloru 25 c. na zrobienie 
wiader atramentu.

Bobotnlk galanteryjny z
zamiłowania. Skrzyneczka zawierają­
ca wszelkie narzędzia i przybory do 
wykonania samemu rozmaitych pię­
knych przedmiotów galanteryjnych 
ozdobnych wyrzynanemi z drzewa robotami, ja ­
koto : ram, koszyczków do kart wizytowych, fajek, 
etażerek, podstawek do zegarków i t. d. Skrzyne­
czka taka z potrzebnemi narzędziami wr„z z zim 
nym klejem i wzorami 2 złr. 95 c.

Iśabriellego wiedeńskie 
wodotryski w pokoju, śliczny 
wodotrysk do wstawienia między 
kwiaty, złr. 1-50, 2 , 3, 4, 5, 6, 8, 
10, 12.

Nowe uprzyw. praktyczne no­
sze na książki dla uczni szkol­
nych. Można bardzo dużo książek ro­
zmaitej wielkości najprostszym i naj­
pewniejszym sposobem nosić a nosze 

te zaprowadzono już prawie we wszystkich wie­
deńskich szkołach, złr 1. 20 c.

Mikroskopy kieszonkowe
powiększające 150 razy, tak, że pchła 
wygląda jak słoń, 95 c.

Najnowsza machina piekiel­
na z Filadelfii, pokazuje na 
ścianie strachy i duchy, tudzież wszel­
kie naukowe rzeczy wedle natury, 

_______ jakoto: okolice z bieguna północne­
go, zwierzęta, rośliny, sławnych ludzi i t. p. Ma­
china taka, którą można sobie i towarzystwu u- 
przyjemnić wieczór kosztuje wedle przyrządów i 
wielkości złr. 1‘20 1-50, 2, 3, 4, 5, 6, 7.

Słowik, ładny przedmiot żarto­
bliwy; mały ten śpiewak naśladuje 
każdego ptaka be* wyjątkn, je­
żeli go się weźmie w rękę i  nim o- 

obraca, 65 c.
Pnedmloty Ala d.la-

twy. Lalki modne c. 15,
20, 30, 40, 50 i 90 c. Lnlki z 
włosami 90 c. złr. 1-50, 2 i
3. Ubrane lalki ślicznie przy­
strojone po 1 złr. 20 c. K O , 3,
4, 5. Lalki wielkie jak 3-le- 
tnie dziecko złr. 1‘50, 3 , 4 , 5.
Zabawki w pudełkach 
po c. 5, 10, 14, 30, 60 i 90 c. ,

Gry nauczające Fróbla 90 c. Strzelby,
pałasze, bębny, trąbki, skrzypce, gitary, fortepia- 
na po 10, 20, 30, 40 do 1 złr. Urządzone 
kuferki dla lalek zawierają lalkę wraz z 
zupełnym negliżem, sukniami do wyjścia i rzecza­
mi toalotowemi, po złr. 1-80 2-50, 3, 4. Rozmai­
te piękne nowe paryskie bawidełka po 

5, 10, 20, 30, 40 do 1 złr. Gry towarzy­
skie po c. 20 30 40, 50 do 1 złr. Gra mło­
tek i dzwon c. 10, ?0, 30. Gry w domi­
na c. 10, 20, 30, 50, 80 i 1 złr. Loteryjki 
kompletne c. 30, 50, 90. Gry w karty c. 5, 
20, 30, 40, 50. Gry w szachy z figurami 90 
c., 1 złr. 50 c., 2, 2-50. Kupcy otrzymują
przy zakupnie całej skrzyni oryginalnej zniżkę. 
Ognie sztuczne do pokoi c. 5. 10, 20. Bar­
dzo piękne dla starszych dzieci są kompletne 
wiedeńskie c. k. nadworne teatrzy­
ki z wszelkiemi dekoracyami, figurami i przy­
porami, gustownie w pudełku zapakowane, 90 c.

2 złr. 20 c. Przez cały dzień mogą się dzieci 
zabawiać kompletnym wideńskim Wur- 
stcl-Fraterem, gdyż w pudełku znajdują się 
wszystkie budy z widowiskami, karuzele, panora­
m y, teatra, pajace, wystawa wiedeńska i t .  d. 95 
c Wiedeńskie aquarium, w sklannem 
naczyniu znajdują się różne rodzaje ryb, które 
pływają jak żywe, 80 c. 1 złr., i złr. 50 c. Bou- 
crp et noir ruletowe gry c. 60. 90, złr. 
1-50, złr. 2, 3. Stereoskop wraz z obrazami 
90 c. złr. 1-50, 2. Farby do malowania 
dla dzieci do malowania aquarelowego i olejnego 
50 c. złr. 1, 2. Więcej niż 10,000 sztuk najnow­
szych książek z obrazkami po c. 5, 10, 20, 30, 
40 do 1 złr. Kompletna toaletka dla ka­
żdego do zamykauia, zawiera: 1 lusterko, 2 grze­
bienie, 1 szczoteczkę do zębów, 2 pomady do 
włosów, pastę do zębów, wodę kolońską, wszyst­
ko to kosztuje 2 złr. 50 c.

Dla rozweselenia w towarzystwach 
lub na dobroczynne cele polecamy 
nasze całe zestawienia tombolów 
z 50 do lOO wygranemi złr. 
9-50; są jednakże główne i pomniej­
sze wygrane, które między przyja­

ciółmi wartają po 2 do 3 złr. Mamy także pię­
kniejsze zestawienia po złr. 15, 20, 30, 40 i 50 
na składzie, a każdy może się przekonać o prak- 
tyczności tych tombolów.

Kompletne biórko do pisania dla
mężczyzn lub dam, zawiera następujące rzeczy: 
1 pudełeczko z piórami, rączki, ołówki, 1 gumę 
do atramentu, pieczątki z cyfrą, 50 mocnych ar­
kuszy ang. papieru listowego, 50 klejonych ko­
pert, ołówki Hardtmutha, 1 eleganckie notatki, 
1 teczkę do pisania, 2 lichtarzyki, 1'przyrząd do 
czyszczenia piór i atramentu, wszystko komple-

z Paryżi 
artach przepo­

wiada się los człowieka, paczka 75 c. Dla mu­
zeów i przyjaciół sztuki wielki skład 
rozmaitych starożytności z porcelany, metalu, ma- 
joliki, terrakoty, drzewa i żelaza, złr. 3, 5, 8, 
10 do 5,000. Bardzo zajmujący są tan­
cerze na fortepianie, postawione na for­
tepianie tańczą wedle taktu muzyki, tylko 30 c. 
Karty loteryjne, na które każdy w loteryi 
wygrać musi, 30 c. Karty miłosne odpowia­
dające na każde zapytanie, 30 c. Karty cza­
rodziejskie, można za tychże pomocą odga­
dnąć każdą tajemnicę: ile kto ma lat, pieniędzy 
i t. d. Karty jasnowidzące, któremi mo- 
można odgadnąć przyszłość, paczka 70 c.

tne za 3 złr. 50 c. p. Lenormand z Paryża kar­
ty do wykładania w 32 ka

Dowody zadowolenia kupujących i W razie potrzeby udam się znów do Pana. Anna v. Bildorf, v. Ron, Rundstedt. Wszystkie Pańskie rzeczy bardzo mi się podobały. Jerzy 
Żądane towary otrzymałam i jestem z nich bardzo zadowoloną. Agnetzka baronowa v. d. Ooltz, Strassburg. Dziękuję Panu za Pańską posyłkę, która jest bardzo piękna, i tania.Berg, Gran-Nana. .  t ____ t ___  . _   . _

Franciszek Stefance, zegarmistrz, Gospic. Otrzymawszy polecenie od jednego z kolegów, zamawiam za załączone 39 złr. następne towary. v. Krottenauer, inżynier.
y fp  An Bon Marche, w Wiedniu, Stadt, Adlergasse Ar. 18, I piętro we własnym domu.

Stade. (2328-4-6)

Wyłączny skład i sprzedaż po cenach fabrycznych 
dla G alicy! i B ukow iny naszego znanego 
z doskonałości i trwałości (793-3 )

Portland Gementn
powierzyliśmy d o m o w i  h a n d l o w e m u  pod firmą

S ta u is la w  F e ln tu c la
W KRAKOWIE

do którego ze zleceniami udawać się upraszamy.

Fabryka akcyjia Portland Cementu G r o s z o m ,
d e  I Br o u d z y ń s k l  (m. p.) p p .  © p i t *  (m. p.)

EAU de MEL1SSE des CARUSKS
P. B O Y E R  na ulicy Taranne, 14, 

w Paryiu.

Woda z rośliny zwanej miodownikiem karmeli 
:kim, nagrodzona medalem .na powszechnej wysta 
ń e  w Londynie w r. 1862. Środek ten powszechnie 

j snany i używany w Paryżu przeciw^ t h n i e r z e ,  
apopleksjom, «par#U*«»»nlu, 
zemdleniom, migrenom s boleści i 
rśnieełu w żołądku, nlestrmmoiei

l i t .  d (8-11-)
Skład główny w Krakowie w aptece p. J. Trau- 

I czyńskiogo i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
| w aptece p. P. Mikolascha.

Kamienica
w Krakowie, przy ulicy Starowiśln j poło­
żona jest każdego czasu z wolnej ręki do 
sprzedania. — B l i ż s z a  w la « * OHIOS® 

I w  k a n c e l a r y i  a d w o f e « t »  D r a
|L l s o w s k i e g o  w  K rakow ie.

(903-2-3)

P i

=

J | z  9  f U * - * * o ,o j  U | z n x
(-gj-0gp) -imazs[UMxj uifzo ;
biojCz rat eCupop ojpuu zosj ‘iuąfltd  jozod eCspuu un 
oz oąjiąaiu Ltoąą ‘ą a l ł o i l  £uupuu fefum ‘uitreuoą 
- in  oSauuiuuąs zooido ap Xjoxjloj ' a n i a n i M S  

y o j  i t a j | j o d  opstqoso fęu js id  ąuC umauc 
njsXmand j  nąutna ‘Xpom Oljoąg

o t o j f  i f a ą j i o d  eissiqoso faAuatd ąuf
i  i nąuuis ‘Ap(
‘u J jjn q in p g  i n u ipuoqf 'n z U z  

--8J •mmqoBuojq ‘utupot^ op Xzoipod z XzsMioęxii
‘4 | n o ł | « j y |  m ,

ofianzapjBo)oj n p p e j  | o i o i a s o | i  
p i s n A O Z H  A J 3D 3M
D Med.Karol Goebel

dentysta
Lekarz specyalny chorób ustnyoh, 

ordynuje od lOej do 3ej
ulica Franciszkańska 151.

 (675-7-)__________________

,D
przy uliqy Karmelickiej Nr. 143 całko­
wicie lub częściowo do sprzeda­
nia. —  Bliższa wiadomość na miejsca.

(902-2-4)

Metryczne ciężarki
Ż e l a z n e  i B i o s i ę ż u e ,  urzędowo ce­
chowane, polecają b a r d z o  t a n i o  po 
c e nac h  f a br ycz nyc h

Filip Wiener Go.
594-6-8) w P r a d z e .

Styftowe
ręczne i kieratowe mlocarnie

wyrabiają specyainie
I0MP.lUMRKTH & CT w PRADZE

Fabryka machin rolniczych i lejarnia żelaza.
Odsprzedający otrzymają zniżkę.

Każdy, kto się uda listownie do firmy UMRATH & Co. w PRADZE, otrzyma 
I d a r m o  i o p ł a t n i e  k a t a l o g  f a b r y k i ,  w którym są opisane illustrowane
| wszelkie machiny, tudzież świadectwa o tychże. (927-2-)

Tylko za 7 złr. 50 cent.
Garnitur stołowy z prawdziwego angielskiego Britannia Alpaca srebra, które w każdem 

gospodarstwie domowem prawdziwe srebro zupełnie zastępuje, składa się z następnych 51 rze­
czywiście praktycznych, nie podlegających zniszczeniu rzeczy. Britannia Alpacca jest jedynym 
metalem, który nigdy nie czernieje:

6 ciężkich łyżek stołowych,
6 ciężkich łyżeczek do kawy,
6 noży stołowych,
6 widelców stołowych,
6 sztućców,
1 cukierniczka metalowa,
1 ciężka chochelka, 
l  ciężka chochla,
1 sitko do herbaty (chińskie srebro),
6 par porcelanowych filiżanek do kawy,
1 taca do kawy z malowidłami,
1 para francuskich lichtarzy brązowych,
1 pucharek do jaj,
1 pudełko na zapałki.

Wszystkie te przedmioty, 51 sztuk, kosztują tylko 7 złr. 50 c. w handlu FISCHER’.  
Chinasilberwaaren-Ausverkauf w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 30.______________ (802-4-12)

To
wszystko

tylko

zlr. 7'50.

To 
wszystko

tylko

zlr. 7'50.
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Jest do sprzedania pies
rasy brytanów duńskich (dogu *) nie spełńs 
dwa lata wieku lic;ący, icafci srokatej, 128 
centinii długi 63 centim wysoki. —  Wiado- 
fiłrtSć u Wgo profesora Żukowskiego, ulica 
S z p i t a l n a ,  pod Krzyżem. (914-2-3)

Do Giimnisk poi Tarnowem
nadszedł świeży transport s ł a -  
W U C kiegO  § u k n a  na burki, 
3 gatunki szaraczkowe-
jfO sukna^ k o ł d r y  i inne wy­
roby — tudzież i p le d y ,  które 
tamże wydaję 

(921-3-3) Czyzewicz.

znajdzie n a t y c h m i a s t  pomieszczenie 
w  D rukarn i W . K orn ec­
k iego w Krakowie. —  Kompetenci 
zechcą przesłać próby robót ilustra­
cyjnych, dziełowych i tabelarycznych, 
oraz podać swe warunki. (956-3-3)

W Czerwonej wsi pod Krzywinem
w W . Ks. Poznariskiem

własności p. Macieja Chłapowskiego,

d nia  £ 6  to. m. o godz. l l ó j  
rano sp rzed aw an ych  b ę ­
d z ie  k ilk a  b yk ów  półtoraro­
cznych i k ilk a n a śc ie  ja ło w ic
c ie ln y ch  3-letnich —  z tamtejszego 
stada S z wyc k i e go  —  przez licytacyę.

Czerwona wieś jest odległą o dwie 
mile od Leszna i Kościana, stacyi ko­
lei Wrocławsko-Poznańskiej i połączoną 
jest z niemi żwirówką. (957-3-3)

T r u d n e  d o  w i e r z e n i a
a przecież prawda:

Wstęp wolny dla każdego, kto się chce prze­
konać o tej prawdzie.

Ceny tow arów :
l spódniczka (nigdy tego nie było) tylko 30c. 
1 koszulka dla małej panienki, dziergana 30 „ 
1 najpiękniejszy naszyjnik drmski, tak

zwany Tugous................................... 30 „
1 kołnierzyk damski „Maryi Stuart1* 30 „ 
1 praw. angielski ręcznik do nacierania 30 „ 
1 najpięk. podbródek pikowy dla dzieci 30 „ 
1 najświeższy czepek, negliżyk damski 30 „ 
1 bardzo piękny dyadem z tak zwanej

sieczki .  ....................................30 „
6 Bztuk bardzo pięknych karbowanych 

kołnierzyków (chiffon) . . . .  30 „
Wybierać można z  1000 SZtok w zapasie 

będących.

W ażne d la  dam!
Wcale nie niciane, 

ale najdoskonalsza imitacya, najwierniej na­
śladowane prawdziwe warkOOZO, które mo­
żna myć, czesać grzebieniem i szczotką, a 
przytem mają tę własność, że są lekkie, 

miękkie i pulchne.
Ceny.

1 (łok. dług. naśladow. warkocz tylko złr. 1 50 
J Va» « » „ najpięk. „ 2 50
* » » » r, drugi gat.„ 1 —

*» » warkocz z prawdz. włosów „ 3*_
Podejmuję się także wszelkich robót z 
uni ,re w .24 godzinach wykonywam. 
Włosy zakupuję po najwyższych i enach. 
Odsprzedającym ustępuję rabat. — Za- 

mówienia wykonywam na wszystkie strony.
Tylko przez krótki czas w K r a k o w i e  

w hotolu Drezdeńskim I. piętro Nr. 1.
Ignacy KSnlgsberger,

(872-12 ) w Wiedniu, Praterstrasse 42.

Franolszek Scbfiffl
bodowe* chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 

sądecki miejski i wiejski, poleca
u o s e p k l  ohmiel. se  swoich ohmiciuików 

z lub U*er»h«»l
•ztnk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 

«onn c to ie lu  wczesnego . . . .  zk. 15 
1 • całkiem zdrowych dobrych szezspków

sp rz e d a ż .........................................złr. 12
1000 „ zwykłych na sprzedaż . . . złr. 10
1000 „ późnego chmielu (nowy najcięż. rodzaj)

szczególność..................................zlr. 20
na miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

Adro* na telegramy i listy: Franz MehttM 
Ib Sm k , BOhmse. (969-136-150)

Oryginalny
P O R T L A N D -CEMENT

ze słynnej fabryki w €*rod źcii
jest po cenach znacznie zniżonych na składach:

Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemyślu 
W g o  Stanisława Feintucha i 

u w  go Stanisława Mikuckiego. (798-3-3)

Szybkie 1 pewne wytępienie

szczurów i myszy,
o d z n a c z o n ą  przez J e g o  C. K. Mość  Ce 
S a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  I. w y  

ł ą c z n y m  p r z y w i l e j e m

trucizną na szczury
którą prawdziwą nabyć można:

—r-. Y Pąkowie u p. M . J a w o r-  
■llCKiego i J ó z e fa  •lith m i; we

*  P p . Konstantego Iskierskiego, 
Jakoba B eisera, Zygm unta Rucker a 
P. Miko las cha; w  P rz e m y ś lu  u  p . Kozłow  
•kiego; w  S ta n is ła w o w ie  u  p . Stecher v. Se-

50 centó̂ .a i n | l )

CHOROBY GARDŁA,  GŁOSU I GĘBY
. . . . .  * .  -  .  F  • « . _ ______________________ A . , ____   . . .  a k  B U l B b m i l l B * l l »

C U K IE R K I
Detbana 804 4 )

zalecane w słabościach gardła, ehrypce, Mpalenln zwrzoilowaeenlu w ustach, eueh*n**eum oddechowi,
< r r y t » f y l w g » n l l «  I  g e b t e  p r z n  p a l e n i e  t y t o n i u ,  z a p o b i e j r a j ą  d z i a ł a n i u  m e r h i i r y u M # .  Lekarze zalecają je szczegół- 
nićj M a r . n o d z i f i o i t o , n i o w e o m ,  p r o f e s o r o m  i ń i i i f w s t f c o iR i  aibowiem utrzymują sił© organu głosu 1 zapobiegają strudzeniu garaia.
W P a ry ż u  w aptece p. 9 ) e t lm n «  Faubour* St. Denis, 90, — w K ra k o w ie  w aptece p. J9* T r K H M y 1 w a?tece P* 
W .  K e i l y k a .  T.wi>w«> aptece p iW ilr .a l* * * * * *  i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy rtr/yinu,w środki leVaTvkiG ziigrainczne.

w  Kredyt!
ĘtS* b e z  o p ł a c a n i a  o d s e t e k .

Ces. kr. uprzyw.
J4  nagrodami i 4 nagrodami państwowemi uwieńczona

FABRYKA
p r z y p r a w i a n y c h  1 m i e l o n y c h

kości nawozowych
J. FICHTNERA i SYNÓW w WIEDNIU

w  z a s tę p s tw ie  p. S zym on a  G o ld m a n a  w  T a r n o w ie
umocowanego ajenta na całą Galicyę, 

łoleca pp. właścicielom dóbr i gospodarzom wiejskim swą pOWSZOChnlC
za najcelniejszą uznaną mączkę kościaną, którćj skład chemiczny 

według świadectwa centralnego biura w Wiedniu jest następujący:
na 100 - 0 0 % ____

8 •47%  wody,
3-34%  piasku,

36 -33%  części organicznych z 3 8 6 %  ozonu,
5 1 8 6 %  części mineralnych rozpuszczalnych w kwasie chlorowodo- 

wym z 21 -89%  kwasu forfor., 
upraszając o najrychlejsze zamówienia za pośrednictwem pomieDionego domu 
handlowego, gdyż wyłącznie takie obstalunki zrealizowane zostaną i tenże

tylko udzielać będzie kredytu.
K 551 P ośw iad czen ie  chem iczne okaże na żądanie  

p. Szymon Gold m ann w  T arnow ie. (929-2-8)

111
Mamy zaszczyt przedłożyć niniejszem najtaniej cennik fabryczny na rok 1875; wszelkie 

wyroby oznaczamy w 2 gatunkach i ręczymy za doskonałą dobroć tychże, zapewniając, że każde za­
mówienie najsumienniej tak będzie wykonane, jakby kupujący osobiście wybierał. Na żądanie przesy­
łamy próbki i obszerny cennik. Polecając nasz handel jaknajlepiej, zostajemy 

z wysokim szacunkiem
Z a r z ą d  handlu.

C e n n i k .

Wilhelm Fenz w Krakowie
podaje do wiadomości, że otrzymał

ś w i e ż y  t r a n s p o r t  p e w n y c h  N a s i o n
kwiatowych, warzywnych, ogrodowych, leśnych i pastewnych

od najsłynniejszych ogrodników w Erfurcie
i poleca się Szanownej Publiczności z oznajmieniem,

ie  wskutek przyjaznych okoliczności może Jc sprzedawać po 
znacznie niższej cenie Jak dawniej.

Równie': poleca swój gustownie i obficie zaopatrzony

M agazyn G alanteryl, Parfnmeryi,
Zabawek dziecinnych, Firanek i Storów do okien , Termometrów, 

Noży ogrodniczych i wszelkich możebnych Drobiazgów.
Obstalunki zamiejscowe uskutecznia się szybko i dokładnie. Ceny umiar­

kowane i stałe. (771-7-)

s
-  Os

fcs ® S13 3 a.

i i i
111

J2Cm

<a> Grands Vins de Champagne
Tlieopliile Roederer iV Co.

Reims.
Representees par la Maison du 

Mons. J u le s  C rosse  
Oraoovie.

(934-4-6)
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1 Dra

Dra J- Cł. Poppa,

D o w yp ełn ien ia  dziuraw ych  nębów
niema skuteczniejszego i lepszego środka, jak plomba do zębów c. k. nadwornego dentysty 
4. poppa, w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2, którą każda osoba może sobie całkiem h 
> bez bólu wtożyć w dziurawy ząb. Plomba ta spaja się następnie silnie z resztkami zęba i dziąsłem, 

ochrania ząb przed dalszem psuciem i uśmierza ból.
W o d a  a n a t e r y u o w a  d o  u s t

k. nadwornego dentysty, w Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2, 
we flakonach po 1 złr. 48 c. 

jest najlepszym środkiem w cierpieniach reumatycznych zębów, w zapaleniach, spuchnięciach i wrzo 
dacii dziąseł, rozwalnia pozostały osad od zębów i przeszkadza tworzeniu się nowego, wzmacnia ochwie- 
rntane zęby i dziąsła, a oczyszczając zęby i dziąsła od wszelkich szkodliwych pierwiastków, nadaje 

ustom przyjemną świeżość i usuwa niemiłe cuchnienie już po krótkiem używaniu.
Pasta anateryuow a do zębów

Dra J. Ci. Poppw, ces. król. nadwornego dentysty w Wiedniu. Wyrób ten utrzymuje świeżość i 
czystość oddechu, prócz tego jeszcze nadaje zębom olśniewająco biały połysk, ochrania je przed zepsu­

ciem i wzmacnia dziąsła.
D ra J. €«. Poppa proszek  roślin n y  do zębów .

czyści zeby w ten sposób, że za codziennem użyciem usuwa nietylko ten zwykle tak  niemiły osad na 
zębach, ale wzmacnia oraz emalię zębów, przez co na białości i delikatności zyskują.

Na Składzie mają: w H r a k o w l e i  p. W. Redyk aptek, „pod Barankiem1*, p. Siedlecki apt., 
p Górecki P- J- Jahn, p. Wilhelm Fenz w Rynku głównym, p. L. Feintuch, p. Ernest Stockmar apt., 
p' Dr apt’ Sawiczewski, p. J . Trauczyński apt. „pod Koroną11 w Rynku głównym, p. M. Dworski, róg 
ui. Brackiej, dom Księcia Jabłonowskiego, i F. J. Demmer, skład broni w Rynku głównym. — We 
L w o w i e  < ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. Berliner apt., p. Ebrenberger 
apt., p. Bonif. Stiller, p. Z. Rucker i p. J. Piepes, aptekarz, — tudzież wszyscy aptekarze, handle .par- 
fumeryj i galanteryjne obwodu krakowskiego Galicyi i Bukowiny. (1-14-38)

L~

Uwiadomienie dla dam.
Mnmznszczytzawin- 

domlć Szanowną Pu­
bliczność Krakowa I 
okolicy, że pobyt mój 
w Krakowie krótho 
potrwa i że z tego po­
wodu wplay dla nau­
ki kroju tylko przez 
kwi ec i eń przyjmo­
wać będę. Mieszkam 
przy ulicy Szczepań­
skiej pod Ł .  8 3 6  na I I .  
piętrze.

Niżej podpisany udzielał naukę kroju sukien dam­
skich dotychczas wyłącznie we Lwowie i wscho­
dniej części naszego kraju z wielkiera zadowoleniem 
S. P. T., oczem najlepszy dowód daje rozejście się 
jego dwóch nakładów dzieła .Najnowsza i najpra­
ktyczniejsza, metoda kroju sukien damskich." To 
go nie mało zachęciło do wydania 3 (nakładu, w 
którym, prócz krojów dla osób średniej konstrukcyi, 
otyłych, dziewczątek i chłopczyków, podał tablicę 
do obliczania materyi na suknie, oraz praktyczny 
sposób zdejmowania gamirunków żurnali dla prze­
niesienia ich na suknie. Na ostatku dodał rozdział 
o estetyce w stroju i harmonii kolorów w ubieraniu 
się, odpowiednio do koloru włosów, cery, tempe­
ramentu i wieku.

Przyjmuję na dwutygodniowy kurs za opłatą, 5 złr. 
a na 4 tygodniowy z udzielaniem szycia 9 złr. — 
Cena dzieła dwu tomowego kosztuje 5 złr.

Ksawery Kłodziński, 
(153-2-) nauczyciel kroju sukien damskich.

T o w a r y  ł o k c i o w e .
Perkalina własnego wyrobu materye na 

koszule. • •  ..................... lok. c.
Perkalina kosmonoska, kretony i mate­

rye na koszule . ;  . . . . łok.c.
Wyroby batystowe i żakonetowe z Neun- 

kirchen. łok.c.
Francuzkie żakonety i muszliny . łok. c.
G l r o f l ć - ® ' l , ' 0 ^ * a  n a j n o w t z e  

m a te r y ®  b a l o w e  i  l e t n i e  łok. c.
Tureckie kretony na szlafroki w najno­

wszych wzorach. . . . . łok. c.
Perkale na meble w rożnych barwach i 

wzorach • •  ....................... łok.c.
Brylantynafrancuzkawzorzysta . łok.c.
Brylantyna biała i gładka koloi. łok.c.
Tkanka w prążki biała i wzorzysta łok. c
K o sm o n o sk ie  p łó tn o  n a  suknie dla pań 

i d z i e c i ....................................... łok.c.
A n g ie l* b i e  m a t e r y e  l n i a n e  n a  

s u k n i®  d o m o w e .  . . . łok.c.
Biały szyfon, szirting i płót. domowe lok. c.
Szyfon na koszule i perkal n a koszule łok.c.
Biała dymka adamaszkowa i biały lub 

żółty nank iu ............................... łok. c,
..ęczniki z żakonetu lub adamaszku łok. c.
Czarne orleany............................... łok. c,
Czarne świecące materye . . . łok.c,
Jzarrie. świecące materye jedwabne łok, c
'/4 angielsk. czarne rypsy na suknie lut

Materye na suknie w gładkich lub wzo­
rzystych b a rw a c h ....................... łok. c,

Pojedyncze towary na satuki.

łok. szer. 3 łok. długości . sztuka złr.
Kolorowe obrusy do kawy we wszelkich

k o lo r a c h ................................. sztuka c,
kołdra dziecinna pikowa, biała lub ko­
lorowa ..................................sztuka złr,

iarnitury kołder pikowych kolorowych
za 2 sz tu k i........................................złr

Obrusy z adamaszku lnianego
‘/« 10/« lł/« "U___

złr. 3 złr. 3-50 złr.4'60 złr. 6-50 
Rozsyłka za zaliczką, opakowanie po własnych kosztach. 

Nr., aby nie być oszukanym przez zawistnych konkurentów.

1. 11. L  | ll.
gat. gat. Towary na sztuki z 30, KO, gat. 1gat.

lub 54 łokci.
-•25 —-20 %  30 łok. płotuo przędzone sztuka złr. 8-— 7—

-•3 0 -•25
X  „ „ bielo.płótkreasowe „ „ 8- - 7—
%  „ „ „ „ warsztatowe „ „ 10— 9—

-•3 0 - .2 .*
5//4 n n » »• n n n 12— 11—
5/i 50 łok. holenderskie płótno „ B 14 — 12—

-•4 0 —*35 %  „ „ belfastskie „ n „ 16- 15—

-•4 5 -•40
%  „ „ irlandzkie „ n n 25— 20-
%  rumburskie (tylko May & Holfeld) w 6

- •3 0
gatunkach złr. 25, 30, 40, 50, 60, 70

—■— za sztukę 54 łokci.

__ .O K - •3 0
•30

Towary na tuziny po 13 sztuk.
—  O J ) Chusteczki dziecinne z obrazkami lub ko­OJ
_*35 —•30 lorowym brzegiem . . . .  tuz. złr. 1 — —.85
—•30 -•2 5 Chustki dla dziewcząt z kolorowym brze­

giem i obrąbkiem . . . .  tuz. złr. 1-5 -•9 5
-•4 5 -•4 0 Chusteczki damskie batystowe lub ża­

konetowe z kolorow. brzegiem tuz. złr. 1-60 1-30
—■30 . Chusteczki męzkie z kolorowym brze­
—•25 — 20 giem i obrąbkiem . . . .  tuz. złr. 3— 2-50
-■35 -•3 0 Chusteczki rumburskie lniane . tuz. złr. 3 — 2—

Chustki irlandzkie w 5 gatunkach złr. 4,
—•30
—•30

-•2 5
—•25

5, 6, 7, 8 za tuzin.
Chusteczki na głowę kotunowe własnego 

w y ro b u .....................................tuz. złr.—•50 —*40 2-50 2—
—•70 —•60 Chusteczki na głowę kotunowe lub ba­

3-201-20 r — tystowe wyrobu kosmanosk. . tuz. złr. 3-80
Chusteczki na głowę fularowe . tuz. złr. 3-50 3—

1-60 1*30 Chusteczki fularowe kosmanosk. dla męż­
czyzn ..........................................tuz. złr. 4 — 3 —

-•4 0 —•30 Chusteczki męzkie własn. wyrobu tuz. złr. 3.— 2’50
Serwety lniane żakonet. . . . tuz. złr. 4— 3—

„ „ adamaszkowe . „ „ 6 — 5—
Ręczniki „ żakonet. . . . „ „ 5-— 4—

4-~ 3*— „ „ adamaszkowe . „ „ 7- 6—

—•80
Serwety deserowe białe lub kolorowe a-

—*— d am aszk o w e .......................... tuz. złr. 3-50 250

1-30 1-10
Tureckie Hagabug ręczniki

tuz. złr. I ' ­ 3- -
I

fi_ n-_ d  Garnitury białe lub na 6 os. 12 os. 18 os. 24 os.1 0.— 0 —
'H. kolorowe, żakard, złr. 5 złr. 10 złr. 15 złr. 20 ^  
-§ garnitury białe lub na 6 os. 12 os. 18 os. 24 os. & 
g kolorowe, adamasz. złr. 6 złr. ,i2 złr. 18 złr. 24

Upraszam dokładnie zważać na firmę

(69-26-)

Wiedeński skład fabryczny drukowanych katuntiw
' Wiedniu, Stadt, Ruprechtaplatz Nr. S, tylko Nr.

w tył od kościoła św. Ruprechta, naprzeciw wejścia do zakrystyi.

Spółka akcyjna budowj machin
przedtem (303.12-)

Breitfeld Danek i Sp. w Pradze
( ] H a s G h i n p n b a u - J c t i e n g e i e l s c h vorraals H r e i t f e l d *  B a n e k  &  C . i n  P r a j f )  

podejmuje się dostawy kompletnych u r  ądień dla illlysiów w odnycll 
i  parow ych, brow arów , fabryfc. słod u , goraselui, tabryJk 
I raflueryj cukrow ych, tartak ów , fabryk parafiny, 
k op alu , w ie lk ich  pieców  i hut Żelaznych, jakotei dostawy 
m achin parowych najlepszej i najnowszej konstrukcyi, odlewów  

żelaznych  i wyrobów z h laehy żelaznej.
Zastępca fabryki Walery Kołodziejski inżynier cywilny w Krakowie udziela 
bęw^aczpię jvszęlkich_wyjaśnień i  przyjmuje zamówienia w imieniu fabryki.

Poyszechnie uznany
S k ła d  fatorycz. to w a r ó w  m o d n y ch  i  p fu c le n n y c l i

„Heinrich Singer"
Wit-n, eUnfliaus, Sclioenbrunneratraiue Tr. 30.

z powodu ogromnego zapasu 
może wszystkie w inseratach o- 
głoszone artykuły dostarczać po 27 cnt. w najlepszym gatunku 

p o s i a d a  n a j w i ę k s z y  
ich wybór.

Skład ten posiada także rzadkie i ogromne zasoby towarów lepszych, wyborowych — a 
nabywając takowe za gotówkę jest przez to w możności sprzedawać je po zadziwiająco nizkich 
cenach, które wszelką konkurencyą wytrzymać mogą, i pozwala sobie zwrócić uwagę w obec 
zbliżającej się pory na najświeższe materye na suknie, mianowicie: najrozmaitsze krajowe i za­
graniczne muszliny i batysty, gładkie i kratkowane lustryny, materye, mohair, alpacca, balernos, 
kolorowe rypsy, atłasy, bareże, mozambique. ecrus, najpiękniejsze francuskie perkale na suknie i 
koszule, tudzież inne materye do prania; z ciemnych towarów: lustryny, alpaki, rypsy, terna, naj­
lepsze francuskie pojedyncze i dubeltowe kaszemiry, materye mantylowe, aksamity czarne, czarne 
i kolorowe materye jedwabne, najlepsze ciężkie płutna i wiele innych artykułów — polecają się 
z gotowością przysłania na żądanie próbek i spisu towarów f r a n c o .

Wstążki jedwabne we wszelkich gatunkach i szerokościach za połowę ceny fabrycznej.
Za punktualna i sumienną obsługę zaręcza się. (816-2-10)

*

I

bur£. Brauhaus

In ’/j Maas-Flaschen a 28 kr. inclusive Flasche mit Zustellung in’s Haus. In die Provinz und 
vor den Linien Wiens um 1 kr. per Flasche billiger. — Von bester Q ualitat, gut abgelagert und 
reichhaltig an Stoff, und kann mit den besten bereits bekannten Bieren concurriren und alien Anfor- 
derungen entsprechen, welche an ein rcines, gesundes Bier gestellt werden. (847-8-12)
V ic to r  P o p p , General-Reprdsentant der Budweiser biirgerl. Brauhauses 

D e p o t  i N T u f la d o r f ,  K l r e l i e n g a a .  8 0 .  W l e ń .  C o m p t o l r i  I .  W a l l f l « c h | M .  1 Q .
W *  Versandt in die Provinz in Kisten zu 25 und 50 Flaschen.

Wiederverkaufern entsprechenden Rabatt. Leere Flaschen werden mit 10 kr. per Flasche retour genommen.

W ie lk i  w y b ó r  k o t łó w  p a r o w y c h , m a ch in  p a ­
r o w y c h , o g r z e w a c z y , p r z e tr z a s a c z y  ( f i l t r ó w ) ,  3  
p r z y r z ą d y  p ró ż n i (v a c u u m ), 1 p a n e  w  d o  w y d z ie ­
la n ia , £  o d s r o d k o w c e , t  p o m p a  p o w ie tr z n a , 4aO  
r u r  d z iu r k o w a n y c h , p ra sy  d o  p r z e s ą c z a n ia , s z a ­
fy  S c li i ltz e n b a c lia , w ie lk a  i lo ś ć  fo rm  m e lis o w y c h  
i  lo m p s o w y c h , p r z e n o ś n ie ,  z b io r n ik i z k u te g o  
ż e la z a  i  ru ry  m ie d z ia n e  w  ro z m a ite j  o b ję to ś c i  
itd „  p o le c a  po n a d e r  ta n ic h  c e n a c h  * u r z ą d z e ­
n ia  fa b r y k i c u k r u  w  G ó r n e j S u ch y  E x c e l l ,  h r a ­
b ie g o  L a r is c h a  v o n  m o n ic h .

J. Goldmana z Berlina
o b e c n ie  w  G ó rn e j S u ch y  p od  K a r w i  n em  

(839-2-2) w  S z la z k u  a iis tr .

Zakład kumysowy
Dda Jana Jodłowskiego

przeniesiony został do demu pod L. 453 
przy ul. Mikołajskiej, I. piętro. (963-2-3)

Mlocarnie 1 kieraty,
P ł u g i ,  B r o n y . E k s ty r -  

p a to r y .
S ić w n ik i  r z u to w e  i r z ę ­

d o w e  , G r a b ie , M ły n k i , 
A rfy .

S i e c z k a r n i e ,  S z a tk o -  
w i |ic e ,  K o p a c z k i .

Z a r n a k i , G n io to w n ik i , 
S z r u to w n ik i.

A p a r a ty  d o  p a r z e n i a  
s i e c z k i ,  C e g la r k i ,  T o r -  
f ia r k i ,  M a g le , P o m p y , S i­
k a w k i.

P r z y r z ą d y  w i e r t n i c z e  
r e c z n e  i  p a r o w e .

Maszynki do korkowa­
nia itd. itd.
• W s z e lk ie  g a tu n k i,  w ł a ­

s n e g o  w y r o b u , lu b  z a g r a ­
n ic z n e  — d o s ta r c z a

Ł. Zieleniewski.
(285-4-) B r a k ó w .

Wien MariahilłerstrasseN?38 d

M ilc h  
far graue Haare

zur
ptfberljfrftfirung

ih re r

ursprunglichen
lIottttfatBc.

fl. 2.

N ©
£  m

Bei Versendung 20 kr. fiir Spesen. 
Niederlage in L r m b r r g  S i g m .  R u c k e r

Apotheter. (565-8-12)
IMP* NB. Das Fachgutachten der „Wiener me- 

dicinischen Presse1* vom 2. August 1874 uber obige 
Speciality, welches deren Gute und Unschadlichkeit 
darthut, wird auf Verlangen franco zugesendet.

Wystarczy tylko Jedna próba
aby się o dobroci moich towarów po zadziwiająco 

taniej cenie

27 cnt.
przekonać.

P ł ó t n a .
1 szt. 50 łokci •/, szer. weby . . . .  złr. 13 50 
1 „ 30 „ %  „ weby płóciennej „ 8-10
1 „ 30 „ „ „ weby przędzonej „ 810
1 „ 30 „ „ „ płótna kreasowego „ 810

czyli łokieć wiedeński po 27 cnt.
W  a t ą ż k l  J e d w a b n e  I  a k a a m l t n e .  Jed­

wabne fail lub noblesse we wszelkich gładkich mo­
dnych barwach, także ze wspaniałą odwrotną stro­
ną, na pięć palców szerokości łokieć wiedeński 
27 c., na dwa palce szerokości 2 łokcie w. 27 (c. 

J e d n a  p a r a  białych lub w paski pończoch dłu­
gich dla kobiet lub dzieci, w najlep. gatunku c. 27

Jedna para skarpetek m ę z k ic h ........................ „ 2 7
Jedna para podwiązek z szeroką kokardą

je d w a b n ą ..............................................._ . . .  27
N a s t ę p n i e  białe adamaszkowe ręczniki, przeście­

radła i pościel, ciężkie wązkie kobierce do roz­
kładania, dymka, meble, firanki siatkowe i cyco­
we, prawdziwa kolorowa perkalina, tureckie ma­
terye na szlafroki, barchany, łokieć po 27 cent. 

U a t e r y e  n a  s u k n i e  a  w e ł n y  o w c z e j  
*/« szerok. ciężkie rypsy, poprzeczne świecące, ty­

bety, gazowe, baryże, gładkie i w paski we wszel­
kich barwach, łokieć wiedeński po

=  21 cent. =
1 s z t u k a  wachlarza we wszelkich barwach 
Jeden garnitur kokard na głowę i piersi, ozdo­

biony wstążkami atłasowemi i różami . .
1 para mankietów z kołnierzem . . • • ‘
1 chustka na głowę lub do nosa, prawdz. kolor.
1 chustka do nosa płócienna . . , • • • •
1 serweta płócienna . . . . • • • -
1 grzebień szyldkretowy do włosów najn. kształt
1 szczotka do włosów i k u r z u .....................
1 nożyczki do płótna i do pętlic . • • •
1 diadem Angot całkiem czarnemi perłami 

haftowany, coś zupełnie nowego . . . .
1 skórzana torbeczka na pieniądze .

c. 27

n 27 
.  27 
„ 27 
.  27 
„ 27 
„ 27 
,  27 
„ 27

27 
27

I  łyżeczka do kawy z chińskiego srebra . . „ 27 
Z a m ó w i e n i a  wykonane będą punktualnie za na­
desłaniem należytości lub za zaliczką. Wzory darmo. 
Kupujący hurtownie otrzymają zniżkę. Towary sprze­
dają się za poręczeniem gatunku i prawdziwości. 
Niepodobające się rzeczy będą bez trudności na- 

powrót przyjęte.
B e c k ’s G ran d -H az.ar,

v  Wiednia L Adlerg&sse 4.
Uprasza sif o zachowanie i dokładne zpamift- 

adreeu. (360-16-50)

iia ń io o jU a  ł e s ó l  Lmina u b p S l laltisboiwoqbO



6 CZAS z Niedzieli 18 Kwietnia 1875.

f (1047)

Za duszę ś. p.

zabitego w Płockiem w Kosiminie 
w dniu 18 Kwietnia 1873 r. 

odbędzie się 
w Poniedziałek 19 Kwietnia 1875

Wsza Ś. żałobna
W KOŚCIELE 0 0 . KAPUCYNÓW

o godz. wpół do lOej zrana, 
na którą zapraszają rodzice łaskawych przy­

jaciół i pobożną publiczność.

Z a p r o s z e n i e
do współudziału 

w grapach towarzyskich 3.

na

PAMIĘCI
Pułaskiego, Kościuszki, Niemcewicza

w stuletnią rocznicę niepodległości Stanów 
Zjednoczonych

„Ameryka 1 Europa"
Studyum historyczne i finansowe z kryty­

cznym na sprawy społeczne poglądem
przez

S tefan a  H uszczy ńskiego,
wyjdzie nakładem K s i ę g a r n i  A d o l f o  
D y g a s i ń s k i e g o  w Krakowie, w nie­

wielkiej tylko ilości egzemplarzy. 
Wspomniane dzieło w drodze przedpłaty 

kosztować lędzie złr. 3'75. Prenumerato- 
rowie czasopisma „Szkice", którzy się za­
prenumerują lub zaprenumerowali przynaj­
mniej na pół roku, oprócz gratysowego 
kwartalnika tegoż czasopisma, mają prawo 
nabywać w drodze przedpłaty dzieło „Ame­
ryka i Europa" za złr. 3.

W tejże księgarni nabyć można po ce­
nach zniżonych:

Libelt „Dziewica Orleańska" z ceny złr.
4-80 na złr. 2.

„Pamiętniki Rufina Piotrowskiego* 3 t.
z ceny złr. 7 20 na złr. 3.

Fr. hr. Skarbek „Dzieje Księstwa War­
szawskiego" 2 t. z ceny złr. 6 30 na 
złr. 3-25. (1043-1-4)

Stawarz. Nauczycielek w M o w ie
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż

Biuro Umieszczeń
Nauczycieli, Nauczycielek i Bon,

zostające dotąd pod zarządem p. Heleny Nowolteiifi, 
oddał z dniem 18 Kwietnia 1875 r. pod kierunek 
p. Teodory Kryniekia przy ulicy S ł a w k o w s k i ó j  

Nr. 277 I. p iętro .
Zawiązawszy rozległe stosunki z krajem i zagra­

nicą, mianowicie: Paryżem, Genewą, Berlinem, Po­
znaniem, Dreznem itd. itd. i zapewniając wszelką 
punktualność we względzie zleceń, — uprasza Sza­
nowną Publiczność o liczne poparcie; nauczycielki’ 
zaś zgłaszające się do tegoż Biura, zechcą już tern 
samem przyczynić się do rozwoju Stowarzyszenia, 
mającego ich własne dóbzo.ę^ )fcelu. (975-1-7) 

Wydala! Htowanyazcnła.

n  Krakowie przy ni. Ś. JTana Nr. 313
otwartą została

Fabryka onkrów deserowych
KABMELKÓW I CZEKOLADY 

J ó z e f a  C y w ińs k ieg o .
Ceny cukrów, karmelków i czekolady są następujące: 
1 funt cukrów deserowych z nalepszemi smakami 
w kilkunastu gatunkach w pudełku 1 zł r . — 1 f. 
owoców w pudełku 1 złr. — 1 f. cukierków na ka­
szel c. 70. — 1 f. karmelków nadziewanych w naj­
lepszym gatunku c. 80. — 1 f. karmelków zwyczaj­
nych c. 70. — 1 f. cukierków miętowych c. 80.
1 f. skórek pomarańczowych 1 złr. — 1 £. migda­
łów smażonych c. 80. — 1 f. prajlinek czekoladowych 
1 złr. — 1 f. czekolady Nr. I  złr. 120. — 1 f. cze­
kolady Nr. I I 1 złr. — 1 f. czekolady Nr. ID  80 c. -  
1 f. czekolady w proszku z wanilią 80 u  — 1 f. 
czekolady w proszku bez wanili 70 c. Wielki 
wybór bombonierek paryskich. Biorącym 
naraz 10 funtów odstępuje się stosowny rabat. PP. 
Cukierników, Kapców, jakoteż Szanowną Publiczność 
uprasza się o łaskawe zamówienia, które natych­
miast wyekspedyowane będą, ręcząc za doborowy 
towar i staranne opakowanie. Wszelkie zamówienia 
z prowincyi uskutecznione będą szybko i za po­
braniem pocztowem. (912-3-3)

Realność
w Krzeszowicach

obok nowego pałacu pod L. 42 składająca się z 
domu mieszkalnego w dobrym stanie, stodoły, chle­
wu i piwnicy, tudzież 18 morgów gruntu, jest z wol­
nej ręki do uprzedanla.— Wiadomość na miej­
scu, listownie pod adresem <1. U. poste restante 
Krzeszowice. (900-3-3;

A

s3'T3

Dra L E IK U L
Balsam 

brzozowy.
Sam już sok płynący 

z brzozy, świdrem wydo­
byty, znanym jest od nie­
pamiętnych czasów jako 
znakomity środek toale­
towy, chemicznie wszakże 
podług przepisu wyna­

lazcy, przyprawiony jako balsam, nabywa cu­
do wnć] niemal skuteczności. Pomazawszy nim 
n. p. wieczorem skórę na twarzy, nazajutrz 
odpadają już nieznaczne łuski, przezco skóra 
bieleje i delikatnieje. Balsam ten wygładza 
zmarszczki lub ślady ospy, nadając twarzy 
młodzieńczą świeżość i białość; usuwa w naj­
krótszym czasie: piegi, zajady, pieprzyki, 
pryszcze i wszystkie inne nieczystości skór­
ne. — Cena słoiczka z przepisem 1 złr. 50 c. 
Przesłany pocztą o 10 cnt. wyżśj.

Skład we L w o w i e  w aptece .pod srebr­
nym orłem* p. Z. Buckera. (828-2-12)

Losy tureckie
3%  400 frankowe otomańskie obligacye 

kolejowe.

Zgłoszenia
przyjmują się od dzisiejszego dnia.

Gra towarzyska rozpocznie się 
z następnem

IENIEM 1

W a r u n k i
1. Itworzonc będą dwojakie grapy i przyjęte wpisy > •

a) na 500 sztuk. | k) na lOO sztuk.
2. Każda wygrana, która padnie na jeden lub kilka w grupie znajdujących się losów w 12 ciągnieniach, odbywających się pod­

czas trwania wpłat, będzie skoro los ma być wypłaconym, po odciągnięciu ceny kosztów za mający się zakupić w zamian nowy 
los, natyshmiast u mnie gotówką wypłacona.
Każdy kwit udziałowy zaopatrzony jest w 3 kupony po O Franków i wymienionym będzie po złożeniu szóstćj, 
dwunastej, ośmnastej i dwudziestej czwartej raty, po jednym kuponie, skoro tenże ma być wypłacony, za jego 
zwrotem w mojćj kasie po «  Franków w złocie; właścicielom kuponów będą przesłane to odsetki na żądanie opłatnie 
we frankach lub banknotach.

Odsetki więc za kaidy kwit udziałowy wynoszą podczas wpłaoanla 
2 4  Franki w z ło c ic  czyli około  11 z ł. w. a.

Po rozwiązaniu grupy otrzyma każdy udział biorący za każdy kwit udziałowy, który z jednój grupy posiada, jeden w tćj gru­
pie znajdujący się los oryginalny.
Cena jednego kwitu udziałowego jest 28 zł. w. a., na co przy zgłoszeniu należy złożyć zł. 3, 
resztę zaś w 2»-miesięcznych wpłatach po zł. 3. Zgłoszenie się może także listownie lub prze­
kazem pocztowym nastąpić.

Ponieważ obecna cena w gotówce za jeden los turecki 57 złr. wynosi, a do tegs jeszcze wyżej wykazane odsetki 
zł. 11 — przybywają (razem więc 68 zł.), przeto wypływa z tego nadpłata tylko 10 zł., zaco kupujący zamiast gotówką naraz 
w przeciągu 25 miesięcy płaci i prócz tego równocześnie w 12 ciągnieniach 
jedna promesa na ciągnienie już 1 zł. 50 c. kosztuje.
Po nadejściu zgłoszenia, przyczem musi

zadarmo na wszystkie losy razem gra, chociaż

Rocznie 6 ciągnień
z głównemi wygr. 600,000 1 300,000 Frk. 
mnlejszeml „ 60,000, 20,000, 6,000 Frk.

i t. d.

Najumiejszawygr J O  Frk.czyli 175 zl.i.a . 
Roczne odsetki IR Frk. wzlocie,

płatne 1 Kwietnia i 1 Października.

„ . . . .  musi być uwidocznione, czy się życzy udział na 500 lub 100, otrzyma kupujący kwit udzia­
łowy, na którym wypisane są tych 500 lub 100 losów, a zarazem 25 spłaconych przekazów pocztowych do nadsyłania miesię­
cznych wpłat, przezco kupujący pomija wszelkiego dalszego trudu i wydatku pieniędzy. Do Węgier posłane będą węgierskie 
przekazy pocztowe.

Wykazy ciągnień będą opłatnie przesłane.
Z  tego w ykazu ją  się szczególne k o rzyśc i,

że kupujący jeden udział nietylko podczas 12 ciągnień zadarmo gra, skoro promesa na los i ciągnienie zł. I 1/, kosztuje, lecz gra 
w swoim wyborze na 100 lub 500 losów w 12 ciągnieniach. Kupuje sobie zatem los, na który nietylko rocznie 6 ciągnień z tak zna- 
cznemi wygranemi, leoz także najmniejsza wygrana 400 franków w złocie lub około 175 zl. w. a. wynosi.

Prócz tego los ten pominąwszy już wielkie szanse wygranćj i to , że najmniejsza wygrana już 100 zł. przynosi, rocznie 
także 12 Franków w złocie odsetek czyni, co w porównaniu ceny kosztu 78 zł. pewne odsetki 6 ’/4%  wyniesie.

K l e c e n i a
na c. k. giełdę przyjmuje i wykonywam pod bardzo przystępnemi warunkami; na wszelkie dotyczące zapytania odpowiadam opłatnie.

Zalłczkl
na papiery państwowe tudzież inne papiery wartościowe, losy krajowe i zagraniczne udzielam, a spłata nastąpić 
może dowolnie naraz lub w częściowych spłatach; przy wszelkich papierach podpadających losowaniu należy każda w ciągu trwania 
spłaty w danym razie wyciągnięta wygrana do właściciela losu.

fiNkontowanie i wyplata
kuponów wszelkich zagranicznych papierów państwowych i kolejowych, obligacyj pierwszeństwa i losów.

Ferdynand F. Leitner, c. k. nadworny kantor zmiany w WIEDNIU, I.,
(f’33-2-6)

1.

Ogłoszenie.
51 WILDE ZG E0I1DZEDIE AKGTBHARTDSZOW

ij l . upra. kolei p ita t j  C a m  F m ljiili
odbędzie się we Środę dnia 13 Tl aj a 1895 r. 
przedpoł. o godz. wpół do lO w dworcu kolei 

północnćj w Wiedniu.

Przedmioty rozprawy są :
1. Sprawozdanie dyrekcyi o stanie przedsiębiorstwa i przed­

łożenie zamknięcia rachunków za r. 1874.
2. Zawiadomienie o preliminarzu budowy na r. 1875.
3. Oznaczenie dywidendy rocznej.
5 . W y b ó r  5  cz ło n k ó w  d y rek cy i.
Tych panów, którzy na 3  miesiące przed mającem się od­

być walnem zgromadzeniem, t. j. przed 12 lutego 1875 za­
ciągnięci lub zanotowani są w księgach przedsiębiorstwa jako 
właściciele najmniej nominalnej sumie 10 ,000  złr. mon. konw. 
równającej się ilości akcyj, zaprasza się niniejszem stosownie 
do §. 26  statutów * ), ażeby te akcye, względnie których ma­
ją wykonać prawo głosowania, najdalej do 2 i  kwietnia b. r. 
w głównej kasie Towarzystwa w depozyt złożyli.

Akcye te mają być podane w likwidaturze Towarzystwa 
w dwóch artymetycznie ułożonych i przez podającego własno­
ręcznie podpisanych konsygnacyach.

Składający do depozytu otrzymuje natomiast kartę legity­
macyjną i jeden egzemplarz konsygnacyi z poświadczeniem 
odbioru a w swoim czasie po odbytem walnem zebraniu wyda­
ne zostaną akcye tylko za zwrotem tej konsygnacyi.

Jeżeli akcyonaryusz życzy sobie, aby jego prawo głoso­
wania wykonane było przez innego członka, mającego prawo 
głosowania (§§ . 3 8  i 39  statutów), #*) natedy ma opiewa­
jące na nazwisko wybranego zastępcy pełnomocnictwo na od­
wrotnej stronie karty legitymacyjnej wystawić i własnoręcznie 
podpisać.

Ci panowie akcyonaryusze, którzy tym sposobem przycho­
dzą w posiadanie głosów przeniesionych przez pełnomocnictwo, 
mają wręczyć opiewające na swe nazwiska karty legitymacyj­
ne z przelanemi na nich kartami legitymacyjnemi (świadectwa­
mi pełnomocnictwa) najpóźniej na jeden dzień przed walnem 
zebraniem do likwidatury, która im natomiast wyda kartę legi­
tymacyjną wykazując ogólną liczbę zastąpionych przez nich 
głosów.

Sprawozdanie za rok 1874  przysłanem będzie legitymują­
cym się do walnego zebrania panom akcyonaryuszom na kilka 
dni przed walnem zebraniem. ##* )

Wi e d e ń ,  dnia 12  Kwietnia 1875  r.
Dyrekcja wył. uprz. kolei piiocuej Cesarza Feriynanda.

*) §. 26 statutów brzmi: Każdy akcyonaryusz, który na trzy miesiące przed odbytem walnem ze­
braniem jako właściciel ilości akcyj, wykazujących nominalną wartość 10,000 złr. mon. kon. w 
księgach towarzystwa jest zanotowanym, jest pod tym warunkiem członkiem natenczasowego 
walnego zebrania, jeżeli złoży w głównej kasie Towarzystwa za poświadczeniem odbiorą, na 
trzy tygodnie przed mającem się odbyć walnem zebraniem, dziesięć na jego nazwisko opiewa­
jących lu b  zanotowanych akcyj po 1,000 złr. lub też powyższej kwocie 10,000 złr. nominalnej 
wartości odpowiadającą ilość akcyj po 500 złr. lub z00 złr., które po odbytem zebraniu na- 
powrót odbierze.

**) §. 38 statutów brzmi: Każde 10,000 złr. m. k. wartości nominalnej wartości w akcyach dają 
wedle §. 26 prawo jednego głosn. Jednak jeden akcyonarnsz we wlasnem imieniu i zarazem 
jako pełnomocnik innych uprawnionych do głosowania akcyonaruszów niemoże w sobie zjedno­
czyć więcej jak 60 głosów.

§. 39 statutów brzmi: Prawo głosowania na walnem zebraniu wykonywa uprawniony do 
głosowania akcyonaryusz osobiście luĘ przez uprawnionego do głosowania akcyonaryusza, które­
mu udzielił na to  pisemne pełnomocnictwo, Towarzystwa przez jednego z zarejestrowanych ich 
przedstawicieli — korporacje przez jednego z ich przełożonych — osoba zostająca pod opieką

(960)

Najnowsze kroje sukien damskich, okryć (vetement), 
kaftaników Whaterproof

otrzymał

Magazyn konfekcyjny
Karola Gdańskiego w Krakowie

Rynek głów ny ,  róg ulicy Sławkowskiej.

W ielki wybór towarów bławatnych w jedwabiu, półjedwabiu 
i wełnie, Chevioty, Himalayan i na okrycia (vetemants), wyroby 
beszowane i kraty, grenadiny, bareże, muślinki i perkale po

cenach umiarkowanych.

P r a c o w n i a  s u k i e n
urządzona przy magazynie, wykończa wszelkie zamówienia w krótkim czasie

(772-7-)

przez swego sądowego zastępcę (ojca, opiekuna, kuratora). 
***) Za przedruk nie płaci się.

5  Nlycothanaton 4 S
środek, prsoełw *r*yh»»wi w damarh, Cudslei środek zapobiega*, 

czy w śwleło zbod«wsnyeh mietzkaniaeh.
Najnowsze sprawozdanie, opis użycia i  cegnik tego środka, który w /K zać się może niewątpli- 
wemi świadectwami o j ę - l e i m m  g k u t k a ,  rozsyłamy na żądanie darmo i opłatnie na

wszystkie strony świata. (837-2-6)
V l l o l n  «fc C o . ,  fabryka chemiczna w B e r l i n i e  W . ,  Leipzigerstrasse 107

z wszelką dokładnością.
P róby towaró-w na żądanie p rzesy ła  się  odw rotnie i  franco.

KI* Rzadka sposobnosć!
Dwie pierwsze wygrane frankfurckiej loteryi koni,

gdyż przy ostatniem ciągnieniu p i e r w s z a  w y g r a n a  nie była odebraną. 
Wylosowanie dwńeh kompletnych czwórek, U gustownych powozów, 

60 koni ltd. — Ciągnienie dnia A TI u Jas 1875 r.
Losy po * l r .  3  e .  5 0  w. a. wraz z przesyłką opłatną wykazu wygranych, są jeszcze do nabycia u firmy

8. Markus w Frankfurcie n. M. lab 8. Markus w Offenbach n. M.
1'waga. Przy zakupnle 15 losów udziela się jeden darmo. (748-17-)

>*

•  Ń a S\ra, 
» » a  1 1 “ ,

sle S  S S s -  

o l s s i l f l

Kąpiele Reinerz
(Dusznik)

Klimatyczne górskie mlejsoe leoznioze, zakłai zdrojowy, żętyozny 1 kąpielowy
w hrabstwie Kłodzkiem (Glatz) w pruskim Szlązku.

R o z p o c z ę c i e  p o r y  d n i a  9 Maja.
Skuteczne przeciw nieżytom wszelkich błon śluzowych, cierpieniom krtani, chro-

nlnućj gruźlicy, rozedmie płuc, zapaleniu oskrzeli, chorobom krwi, niedokrewności, bladaczce itd. 
tudzież macinnicznyin i chorobom kobiecym, które ztąd powstają; w następstwach po ciężkich i zimni- 
cznych chorobach i połowach, nerwowem i ogólnem osłabieniu, newralgiach, zołzach, reumatyzmie, 
wypocinowym gośćcu, kile. (H 21188)wypocinowym gośćcu, kile.

Polecone dla przychodzących do zdrowia 
wspaniałych okolic górskich znany pobyt letni.

słabowitych osób, tudzież jako przyjemny ze swych 
(1007-1-5)

Tantte Emery-Taroza
jest kołującym pilnikiem, który porusza się z szybkością obrotu jednój an- 
gielskićj mili na minutę, a którego ostre powierzchnie nigdy nie tępieją.

Ustawione na szczegółowo ku temu zbudowanych machinach, zastę­
pują tarcze te działalności pilnika, bruska, dłuta, hyblarni i tokarni.

Wszystkie odlewarnie, warsztaty machin, zakłady 
lokomotyw i waęonńw kolejowych, budowania okrę­
tów, każdy warsztat naprawy machin, każdy tartak i fa­
bryka obrabiania drzewa powinny machiny te i tarcze Emery 
wprowadzić w użycie. (1013-1-39)
M. Sellg junior & Co. w Wiedniu, I. Elisabethstr. 15.

Jedyna ajeneya w Europie 
Tanite Company, Stroudsburg;, Pensylwania w Ameryce.

Ulustrowane katalogi i cenniki darmo. — Odprzedającym zniżka.

U

&

w Czechach (stacya kolei).
Rozsyłka wód mineralnych i wytworów zdrojowych jak: w oałym ŚWleoie zna­

nych wól glanborskloh słonych
Hrciiz- 1 Ferdlnandsbninn,

Valdqnelle (przeciw Dieżytom przyrządów do oddech&nia), Rndolfsqnelle (przeciw 
chorobom przyrządów moczowych), soli ZlreJOWÓJ, wyrabianych z niej pastylek i 
Oinłn mineralnego, który pod względem ilości zawartego w sobie żelaza ze wszyst­
kich innych najwyżej stoi.

Napełnianie i rozsyłka wód mineralnych odbywa się tylko w SZklannyoh bn* 
telkaoh. Broszury o zdrojach i opisy użycia można darmo dostać od

Ztrsądu zdrojowego.
Skład u pp. J. Wentzla, Józefa Goliwassera, Stanisława Felntnoha i W

O o M w assera .________  (KM)5-i-6)

DOM
pod L. 70 na W i e l o p o l u  przy Szlachtu- 
zie — jest z wolnej ręki do sprzeda­
nia. — Bliższa wiadomość u właścicielki. 

(1048-1-3)

Francuzką
która posiada również biegle język niemiecki 
mając jeszcze kilka godzin dziennie nieza- 
jętych, poszukuje lekcyj — przyjmuje oraz 
panienki na zbiorowe godziny w własnem 
mieszkaniu. — Bliższa wiadomość w Rynku 
pod Nr. 52 II. piętro, dom p. Ttichmana. 

(979-1-3)

BILARD
ze słynnej fabryki wrocławskiej, z płytą 
marmurową, karambolowy, z łuzami zamy­
kanymi, w dobrym stanie, — Jest do 
sprzedania przy ulicy K a r m e l i c ­
k i e j  pod Nrem 60. (977-1-3)

Dobra Krasne
%  mili od Rzeszowa, przy bitym gościńcu, 
w doskonałej glebie poL żone, w objętości 
1009 morgów, z tego ornej ziemi 700 m., 
łąk 93 m., lasu 130 m., stawu 8 m., o do­
brych zabudowaniach, — są z wolnej ręki 
do Sprzedania. — Kapitałów banko­
wych przy hipotece pozostających około 
50,000 złr. — Bliższych wiadomoś i udziela 
kancelarya Adwokata D ra Klemensa Kost- 
heima w R z e s z o w i e .  (976-1-3)

CLAYTON fi SITTLEWORTH
fabrykanci m a s z y n  rolniczych 

v  Krakowie, Rynek Ł. 28
polecają PP. Rolnikom

8iewniki szerokorzutne, 
Siewniki rzędowe,

Roztrząsacze siana, 
Grabiarki do siana,

Rosiarki Johnstona, 
Kosiarki W . A. W ooda, 
Żniwiarki Johnstona, 
Żniwiarki W. A. Wooda.

Johnstona kosiarki i żniwiarki otrzy­
mały na wszystkich konkurencyjnych 
próbach najpierwszc nagrody, w 'W a r ­
szawie w przeszłym roku naj­
wyższą n a g ro d ę  dyplom 
zasługi. (416-11-)

Części zapasowe są zawsze na składzie. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie i franco.

Clayton & Shnttleworth
Pełnomocnik: St. Jltkuckt

Agencya dla Bolników
w Krakowie, Rynek 1. 98.

T n i a  jarego 70 korcy w świeżen 
“ j  I d  stem i dorodnem ziarnie, 
żna nabyć we dworze w S i e d l i s k  
p r. B r z o s t e k ,  po cenie 7 złr. w. 
korzec na miejscu. (905

Jn ł nie trzeba froterów!!
V .  W l s c l i i i m  prawdziwą

kauczukow o-w oskow ą
PASTĘ

do zapuszczania posadzek
poleca handel pod firmą

ANDRZEJA SCHULTZA
w Krakowie. Rynek Nr. 26. 

Zamówienia zamiejscewe bezzwło­
cznie uskutecznia. (749-8-10)

Trawy mlodowój
(holcus lanatus), świeżój i pewnśj, dostać można 
a J. B u l s l e w l t z n  w Bochni po cenie 
4  złr w. a. za korzec, wraz z workiem i wolną 
odsyłką do kolei. — Przy zamówieniu dołącza się 
tylko mały zadatek. Jestto  jedna z najlepszych 
traw do podsiewania ugorów i łąk , bo jest naj­
wcześniejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posu­
chę, jakoteż do podsiewania koniczew, osobliwie 2- 
letnich w słabszych gruntach, które od wymarznię- 
cia ochrania. Sieje się na wilgotną ziemię, bo nieznosi 
włóozki, a potrzebuje dużo wilgoci do kiełkowania. 
Na iłach i czystych piaskach z trudnością wschodzi. 

(693-12-14)

Wieś Stojowice
w powiecie Wielickim położona, 3 mile 
od Krakowa, i/4 mili od Dobczyc, przy 
gościńcu Gdowsko- Myślenickim, w ob­
szarze 142 m. gruntu ornego pszennego, 
20 m. łąk, l i m .  pastwisk, 54 m. lasu, 
z wolnój ręki do sprzedania.— 
Bliższój wiadomości udzieli A d m l -
nistracya dóbr Zakliczyn,
przez Myślenice poste restante D r o -  
ginia._____________ (881-4-4)

Czcionkami Drakami L e o n a  P a s z k o w s k i e g o . Odpowiedzialny Rządca Drakami J ó z e f  Ł a k o c i ń s k L


